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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
.tkiem dni poświątecznych.
Jumer pojedyńczy osztuje w miejscu 5 cen- 

->cztą 8 centów. — Ernro Redakcyi i Admini- 
r1 ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 

r-iować.
Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakcyi nr. 38.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l ­
n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przew odnik naukowy i lite rack i44, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej*, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, dwierdroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 c t  — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe pjj 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia usób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G a z e t ę  L W O W -
*ką wynosi za czwarte ówierórocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
Zamiesiąc październik: w m i e j s c u  1 

pocztą 1 z ł. 35 ct. Z Pr%e- 
^ O & n ik iem  za czwarte ówieróro- 
eze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po™
cz tą4 z ł. 75 ct.; za miesiąc październik 
w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., pocztą 
1 *ł. 65 ct. Prenumeratę miesięczną 
Wyjmuje się tylko od 1 lub 18 kaź 
dego miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
0 Wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

T o m a s i k a  rzeczywistym nauczycielem gi- 
mnazyum w Sanoku.

Pan M inister wyznań i oświaty nadał 
P odzie lonem u  do gimnazyum św. Jacka w 

rakowje profesorowi gimnazyum w Wadowi- 
cil Stanisławowi R z e p i ń s k i e m u  posadę 

^U czj cielską przy gimnazyum św. Jacka w 
a*°Wie; dalej zamianował suplenta gimna- 

gtyUna w Stryiu Jana  G u z  d e k  a

cach

rzeczywi-
ttauczycielem gimnazyum w Wadowi- 
a suplenta gimnazyum w Jaśle Józefa

Pan M inister sprawiedliwości zamia­
nował :

w okręgu lwowskiego wyższego Sądu 
krajowego:

sekretarzami sądowymi wyższego sądu 
krajowego we Lwowie adjunktów sądowych: 
Teodora Ahondi de Boreo B o r  d o l o  w Kuliko­
wie i Stanisława W i e r z b i c k i e g o  w Koło­
myi ; sekretarzami sądowymi adjunktów sądo­
wych : Konstantego M i r o n o w i c z a  w Droho­
byczu dla Sokala, Teofila G i e l i t o w i c z a  w 
Stanisławowie dla Ottynii, dr. Kornela K i s s e -  
l i z a  w K im polungudlaSuczaw y,dr.E m anuela 
D r e s d n e r a  w Czerniowcach dla Czernio- 
wiec, M aksymiliana K o b y l a ń s k i e g o  w 
Storożyńcu dla Zastawny, Jana  C z a u d e r n ę  
w Kołomyi dla Delatyna, Feliksa B e r n a c k i e -  
go w Dynowie dla Bóbrki, H enryka G ó r a l ­
s k i e g o  w Stanisławowie dla Kossowa, Sta­
nisława N o w o d w o r s k i e g o  w Kopyczyń- 
cach dla Kopeczyniec, wreszcie adwokata dr. 
Juliana B r y l i ń s k i e g o  w Samborze dla 
Lwowa;

sędziami powiatowymi adjunktów są­
dowych: Teofila E y  w e l i n g  a w Suczawie 
dla Storożyńca, Em ila O r o b k a  w Eadow- 
cach dla Sadogóry, Jana  W o k r o j a  w Ra- 
dziechowie dla Oleska, Stanisława C z e r w i ń ­
s k i e g o  w Kałuszu dla Kossowa, Marcelego 
K e d y ń s k i e g o  w Kołomyi dla Podhajec, 
Jozefa R e i c h e r t a  w Przem yślu dla Bor- 
szczowa, Karola R o b o t y c k i e g o  w Lutowi- 
skacb dla Chodorowa.

W okręgu krakowskiego wyższego Sądu 
krajowego.

Sekretarzami sądowymi adjunktów są­
dow ych: Bolesława W i t t i g a  w Nowym Są­
czu dla Nowego Sącza, Jana K r z y ś c i a k a  
w Rzeszowie dla Rzeszowa, W ładysława 
K r a w c z y ń s k i e g o  w Bochni dla Krakowa, 
W iktora Ottona S a w i c k i e g o  w Rzeszowie 
dla Rzeszowa, M arcina C z a s z a  w Krze­
szowicach dla Krakowa, Stanisława K o m a 1- 
s k i e g o  i Gustawa G r i m  e r a  w Tarnowie 
dla Tarnowa, Walentego C y c o n i a  w No­
wym Sączu dla Nowego Sącza, Edw arda 
H o r e  w Tarnowie dla Tarnowa, Salomona 
J u r o w i c z a  w Rzeszowie dla Rzeszowa, Ka­
zimierza G a ł z i ń s k i e g o  w Krakowie dla 
Krakowa, W ładysław a M o c z y d ł o w s k i e g o  
w Tarnobrzegu dla Krakowa, Romana R y - 
b a r s k i e g o  w Tyczynie dla Tyczyna, Jó ­
zefa G a r b a c z y ń s k i e g o  w Pilznie dla 
Krakowa, Józefa G r z y b c z y k a  w Wieliczce 
dla Wieliczki, oraz wice-sekretarza rządowe­
go przy oddziale sądowym rządu krajowego 
w Sarajewie dr. E rnesta G r u c z y ń s k i e g o  
dla Krakowa.

Sędziami powiatowymi adjunktów sądo­
w ych: Stanisława K r y w u l t a  w Wadowi­
cach dla Wiśnicza, M ichała F o r n e l s  k i e g o  
w Wieliczce dla Niska, W ładysława C h u- 
d z i c k i e g o  w Tarnowie dla Dębicy, Ma- 
ryana P i e c  ż o n k ę  w Oświęcimiu dla Łań­
cuta, Jana M u c h o w i c z a  w Grybowie dla 
Grybowa, dr. H enryka f i l  a d  is  c h a  w Bia­
łej dla Radłowa, Franciszka S y p o w s k i e g o  
w Wadowicach dla Milówki.

CZĘŚĆ I1EURZĘL OWA

Lwów, 15 września.

Postanowienie rządu rossyjskiego zapro­
wadzenia w najbliższej już przyszłości insty- 
tucyi ziemstw w guberniach kijowskiej, po­
dolskiej i wołyńskiej wyprowadziło na po­
rządek dzienny wym ianę zdań co do użyte­
czności i korzyści tej instytucyi dla ludności 
polskiej. Opinia w tym  względzie jest bardzo 
podzielona, gdy bowiem z jednej strony usi­
łują przypisać zieinstwom wielkie znaczenie 
dla intelektualnego i materyalnego życia pol­
skich mieszkańców żyjących dotąd w nader 
niekorzystnych warunkach, to z drugiej uwa­
żają zamierzoną reformę za zbyteczną, a na­
wet poniekąd szkodliwą. Zwolennicy jej spo­
dziewają się, że po zaprowadzeniu ziemstw 
otwierających pewne pole dla życia polity­
cznego, społeczeństwo polskie ocknie się z tej 
apatyi i bierności, na jaką skazano je w o- 
statnich trzydziestu kilku latach, że wytwo­
rzy się neutralny grunt, na którym będę^mo- 
gli spotkać się i Polacy i Rossyanie, którzy 
dla tego samego, że niem a dotąd między n i­
mi żadnych stycznych, żywią do siebie nie­
chęć i różnego rodzaju uprzedzenia. A  dalej 
ziemstwa będą mogły stanowić skuteczną o- 
ehronę przeciw tyle dokuczliwej samowoli i 
nadużyciom organów rządowych, bo dadzą 
możność ich kontrolowania i znacznego zmniej­
szenia zakresu ich działania, opierającego się 
wyłącznie na biurokratyzmie. Nie dość je ­
dnak na tern, powiadają zwolennicy reformy. 
Gubernie w kraju Południowo-Zachodnim są 
ogromnie zaniedbane pod względem użyte­
czności publicznej. Nic praw ie się nie robi 
dla podniesienia oświaty ludowej, rozszerze­
nia środków komunikacyjnych, regulacyi rzek, 
zapewnienia taniego kredytu, wyzyskania na

OGROD MIEJSKI.

^AttTKA Z PRZESZŁOŚCI MIASTA).

^w raca jący ch  na zimowe leże Lwo- 
1 ^ y je m n ie  uderzyć musiał widok placu 

Jezierskiego, który zrównany i podzielony 
utworzy już w najbliższej przy- 

8kwer, będący naturalnem  przedłuże- 
6zZ ? r°du miejskiego. Swiętojurski jarm ark 

gm obecnie do wspomnień przeszłości
|t jw  l6,'8Ce wielce problematycznych uciech, 
$<Irow^Ck Podczas dorocznych targów przez 
-‘eli ron^ch. kramarzy, piernikarzy i właśei- 
ore8z)_ ^ ro jo n y c h  katarynek, zyskają mie- 

^ y c h c ^ ,  ulic przyległych, zasypywanych 
na plaen ć . nym piaskiem, nagromadzonym 
Wptu^ o świętego Jura, trw ałą i wielce zdro­
j e  pjai a °bę, która i ogrodowi miejskiemu

a  L‘a ^ r yczyni uroku‘n g 0  wielbicielom pojezuickiego —
f; łć c h  orzy nazywają —  ogrodu przypo- 
*"■ Ipiek my garść szczegółów, związanych 
au A włas° W°®?'a‘ Ogr(^d ten był w rzeczy 
5 '.  podmiê °Ac^  0 0 . Jezuitów, tworząc ro- 
-v, '■oinoreo eg° forlwarbn o obszarze czter- 

Wyna Z chwilą kasaty zakonu 
*bjsce p cesarz Józef II. posiadłość tę na 

ta t  ? a^ m n Chadzek publicznych, jakich mia- 
.. ojuie a : z,1PeInie brakło, ale obdarzeni 

łei u j e.szcze w ?kaiicy Lwiego grodu nie u- 
nrda -G łośn i Czas dostatecznie ocenić ca-

zdilaUóCdki leżałm° °fiary- Zr6SZi ą °gr6i
ulicy S v b ? iasta w  uf  owczesnyf .  -p0J‘ -
m o c z a r? -^ sk ie i r  dolneJ cz§scl dzisiejszej 

1 za C 0, rozoiągały się trzęsawiska, 
n„ : , . ZI\ie  kaczbka . na których strze-
iw lr  a się y ulicy Słowackiego

a> w ku».- zwana arcybiskupia sa-
jżone ** z

pobliskich a i daw na po­

siadłość jezuicka, prócz dwóch sadzawek, wy­
kopanych w ogrodzie, posiadała trzeci jeszcze 
stawek, od strony ulicy Mickiewicza. Właści­
wy ogród gęsto zarosły starem i drzewami nie 
cieszył się bynajmniej troskliwą opieką ze 
strony władz miejskich i pustoszał coraz bar­
dziej z każdym rokiem. Cieniste aleje zarasta­
ły na podobieństwo dziewiczego boru, two­
rząc gęstwinę trudną do przebycia, pełną wil­
goci i niezdrowych wyziewów. Tak więc z 
prawdziwą radością przyjęła ówczesna kamera 
propozycyę Jana Hoehta, mieszczanina lwow­
skiego, który w zamian za oddanie mu ogro­
du w wieczystą dzierżawę, zobowiązywał się 
do urządzenia w tern miejscu publicznej prze­
chadzki. Kontrakt spisano w roku 1799 i 
Hoeht wszedł w posiadanie ogrodu w zamian 
za śmiesznie m ałą kwotę, wynoszącą zaledwo 
8.410 zł.

Natomiast rząd warował sobie używal­
ność części ogrodu, położonej wzdłuż dzisiej­
szej ulicy Kraszewskiego na skład drzewa 
opałowego z lasów skarbowych, włożył na 
Hóchta obowiązek urządzenia ogrodu podług 
planów, jakie mu przepisano, wystawienia w 
odpowiednich miejscach kiosków, łazienek i 
karuzelu, oraz utrzym ania tych urządzeń w 
odpowiednim stanie. Ani ogrodu, ani też do­
mostw nie wolno było nabywcy obciążyć ja ­
kimkolwiek długiem, a w razie niedotrzyma­
nia warunków umowy, cała nieruchomość 
przejść miała bezpłatnie na rzecz skarbu. Ja ­
koż obrotny Niemiec wziął się energicznie do 
roboty. Od strony ulicy Mickiewicza zbudu- 
wał w ogrodzie łazienki, wyciął wśród gę­
stwiny szerokie szpalery, zbudował teatr le­
tni, gloryetę i karuzel. Ten ostatni budynek 
wznosił się na kępie w pośrodku stawu istnieją­
cej. Główną wszakże zasługą Hóchta było 
zbudowanie hotelu w miejscu, gdzie dziś wzno­
si się gmach sejmowy. Był to budynek je­
dnopiętrowy z dachem o podwójnej kondy- 
gnacyi i z facyatą rozległą, w której mieścił 
się szereg gościnnych pokoi, zaopatrzonych w 
materace i pościel, co na owe czasy nie prak­

tykowało się w zajazdach lwowskich. W sa­
lach parterowych domostwa odbywały się 
modne bale i bankiety, gromadzące kwiat 
towarzystwa miejscowego. Tam  też w porze 
kontraktowych zjazdów mieściło się kasyno, 
czyli K lop  — jak w owe czasy mówiono. 
Sale hotelu Hoehta liczyły się jeszcze w roku 
1817 do najbardziej okazałych i przestronnych 
w całem mieście. W nich zatem odbył się 
w iincu t. r. świetny bal, wyprawiony przez 
Stany Galicyjskie na cześć bawiącego we 
Lwowie Cesarza Franciszka I. wraz z M ał­
żonką, o którego wspaniałości przez długie 
lata utrzym yw ała się tradycya na tutejszym 
bruku.

Mniej troszczyli się przedsiębiorcy o o- 
gród, który już w roku 1818 popadł w zu­
pełne zaniedbanie. I  znów bujne chwasty, 
dzicziri i zarośla rozpanoszyły się po  ̂ ścież­
kach, głusząc wszelką inną roślinność i po­
mnażając wilgoć obfitego już z natury w wo­
dę gruntu. A ltany i kioski, niepoprawiane 
całymi latami butwiały od deszczu i waliły 
się za lada wichru powiewem. Runął też ka­
ruzel, niszczały łazienki, do których zamo­
żniejsza publiczność przestała uczęszczać. Ten 
stan rzeczy pogorszył się jeszcze po śmierci 
starego Hóchta, kiedy posiadłość jego w 
drodze spadku przeszła na dwie córki nie­
boszczyka, na Antoninę Mayerbergową i Lu­
dwikę Marinową, której mąż, Kajetan Ma­
rin, nabył od Mayerbergowej prawo współ­
własności. Marinowie, tracąc na przedsię­
biorstwie, nawiązali już w roku 1839 z ma­
gistratem  układy dopraszając się u władzy 
miejskiej o nabycie ogrodu, oraz o zwolnienie 
ich od uciążliwego obowiązku utrzymywania 
przechadzki publicznej. Nie był to orzech ła­
twy do zgryzienia, gdyż prócz innych wzglę­
dów, nasuwały się wątpliwości prawnej na­
tury  co do części ogrodu, obróconej na składy 
drzewa rządowego. Zastanawiano się nad wy­
nalezieniem prawnego sposobu wywłaszczenia, 
czy lO w drodze sekwestru, czyli ‘ w sposób 
wykupna lub umowy dobrowolnej. Chodziło

niemniej o oznaczenie ceny wynagrodzenia 
w sposób słuszny, a nie przedstawiający zna­
cznych strat dla miasta. Tymczasem w roku 
1847, od Marinów zakupili całą posiadłość 
wraz z domami i z łazienkami. Franciszek i 
Zofia, małżonkowie W ędrychowscy, którzy w 
dalszym ciągu układali się z miastem o wy- 
kupno ogrodu, zastrzegając sobie natomiast 
własność łazienek wraz z dawnym hóchtow- 
skim hotełem. Pertraktacye trw ały, aż do ro­
ku 1853 nie posuwając sprawy ni jednym  
krokiem naprzód i dopiero wdanie się Namie­
stnika, JE . Agenora hr. Gołuchowskiego, przy­
spieszyło stanowcze załatwienie spornych kwe- 
styi w drodze dobrowolnej umowy. Miasto 
otrzymało na własność ogród wraz z pasem 
gruntu, używanym na skład drzewny, zaś 
W ędrychowscy za dopłatą sumy dwóch ty ­
sięcy złotych reńskich utrzym ali się przy do­
mostwie, do którego przyłączono znaczną prze­
strzeń gruntu od strony ulic Trzeciego Maja 

Mickiewicza. Na tym  to placu zobowiązali 
się W ędrychowscy zbudować w przeciągu lat 
sześciu nowe łazienki, według p 'm ów  przez 
m agistrat zatwierdzonych. W  sierpniu 1858 
roku m agistrat lwowski przyjął podane mu 
warunki, lecz dopiero w dwa lata później u- 
mowa, jako zmieniająca zasadniczo warunki 
kontraktu z roku 1799, uzyskała najwyższe 
zatwierdzenie.

Łazienki, oraz dawne domostwo Hoehta, 
przetrwały, aż do jesieni 1877 roku, kiedy to 
rozebrano je, kopiąc fundamenty pod gmach 
sejmowy, ogród zaś miejski dzisiejszą swą po­
wierzchowność zawdzięcza zarządcy instytutu 
botanicznego Bauerowi. Skwer na placu Świę- 
tojerskim, tworzący niejako górną część ogro­
du, będzie jego dopełnieniem i odpowie nie­
zawodnie pod względem staranności w urzą­
dzeniu wszelkim wymaganiom, jakie żywić 
się zwykło wobec postępowej sztuki ogro­
dniczej.

Stanisław Schnur-Pepłowski.
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turalnych bogactw kraju. Otóż smutny ten 
stan rzeczy prowadzący do ruiny zmieniłby 
się niezawodnie po zaprowadzeniu samorządu, 
który mógłby mieć i tę dobrą stronę, że przy­
czyniłby się do zrównania znajdujących się 
dotychczas w wyjątkowem położeniu prowin- 
cyj pod względem politycznym z resztą Eos- 
syi, a więc do uchylenia zarządzeń skierowa­
nych wyłącznie przeciw Polakom.

Przeciwnicy ziemstw nie są w kłopocie 
o argum enty na poparcie swojej niechęci do 
zamierzonej reformy. Przedewszystkiem radzą 
mieć na oku, jaki to będzie skład tych in- 
stytucyj. Ponieważ n. p. na Ukrainie i Podo­
lu przeważa już w większej części powiatów 
rossyjska większa własność, a stanowią ją  
mniej więcej podejrzanej wartości żywioły, 
więc byłoby wielkim optymizmem sądzić, że 
ztąd wychodzić będzie błoga inicyatywa i 
skuteczna kontrola. W łaścicielami ziemi są 
zresztą w bardzo wielu wypadkach urzędni­
cy, a więc ci, którym najwięcej na tern za­
leży, aby utrzymać dawny stan rzeczy i ci 
z pewnością nie będą w organizacyi ziemstw 
dodatnim czynnikiem. Nie brak wprawdzie i 
wśród ziemian Eossyan ludzi uczciwych, bez­
stronnych, ożywionych duchem pojednawczym, 
lecz są to przeważnie właściciele wielkich 
majątków, którzy bywają tylko gośćmi w kra­
ju i z tego powodu nie mogą wchodzić w ra­
chubą przy organizacyi. Dalej zachodzi oba­
wa, że ziemstwa mogą przyczynić się do 
wzmożenia biurokracyi rossyjskiej w kraju, 
bo choćby naw et Polacy otrzymali większość 
w niektórych powiatach, bardzo jest wątpli- 
wem, czy rząd pozwoliłby na nominacyę u- 
rzędników ziemskich, inżynierów, lekarzy, n a ­
uczycieli i t. d. narodowości polskiej — ra ­
czej przypuszczać należy, że tych funkcyona- 
ryuszów dostarczy, jeżeli już nie wyłącznie 
to w ogromnej większości społeczeństwo ros- 
syjskie. W warunkach w jakich mają istnieć 
ziemstwa nie można też przypuszczać, aby 
mogły one zmienić obecny system szkolny, 
którego podstawę stanowią russylikacya i pra­
wosławie. Wreszcie przeciwnicy reformy oba­
wiają się nadm iernych kosztów z tytułu no- 
wowprowadzonej instytucyi, zwracając uwa­
gę, że w tych guberniach cesarstwa, w któ­
rych istnieją ziemstwa, podatki są jeszcze dwa 
razy większe niż w guberniach, które ich do­
tąd nie posiadają.

W  guberniach kresowych podatki mogą 
jeszcze bardziej wzrosnąć, rząd bowiem zamie­
rza przekazać ziemstw7om utrzym anie tych 
dróg, szpitali i szkół, które już istnieją a obok 
nich tworzyć nowe. Tymczasem polska ziem­
ska posiadłość zawdzięcza swój jaki taki byt 
ekonomiczny jedynie niskim stosunkowo po­
datkom. Znaczne i nagłe ich podwyższenie 
groziłoby katastrofą dla wielu średnich gospo­
darstw, które stanowią główną podstawę n a ­
rodowego bytu. W obec tego wszystkiego, tak 
argum entują przeciwnicy ziemstw, wprowa­
dzenie tej reformy, przedstawia tak maluczkie 
korzyści, iż one bynajm niej nierównoważą 
szkodliwych jej następstw.

Zestawaliśmy tu taj opinie dwóch prze­
ciwnych obozów , nie mogąc naturalnie roz- 
strząsać po czyjej stronie jest słuszność. Zda­
je się wszakże, że tak sarno, jak ci, którzy 
przemawiają za ziemstwami, przeceniają ich 
znaezenie i korzyści, tak samo powodują się 
skrajnym pesymizmem ci, którzy wypowiada­
ją  im walkę i radziby odsunąć tę reformę jak 
najdalej.

SPRAW YIOIARCEII

Subkomitet parlam entarnej komisyi p ra­
wicy odbędzie posiedzenie swoje nie dzisiaj, 
lecz dopiero jutro 16 b. m.

Wszystkie kluby prawicy odbędą posie­
dzenia na dzień lub dwa przed zebraniem się 
Eady państwa. Prezes Koła polskiego p. J a ­
worski wysłał do posłów polskich zaproszenia 
na pierwsze posiedzenie Koła, które odbyć się 
ma w W iedniu w przyszłą środę d. 22 b. m.,
0 godzinie 6 -tej wieczorem. W zaproszeniach 
dodano dopisek: „Obecność jest konieczna".

W edług Reicłmvehr chrześciańsko - so- 
cyalna partya niemiecka (antysem ici) w par­
lamencie nie będzie popierała wniosków ob- 
strukcyjnych. Partya ta złoży deklaracyę w 
duchu narodowym niemieckim, poczem we­
źmie udział w wyborze Delegacyj (wśród po­
słów z dolnej Austryi ma ona przeważającą 
większość), uchwali prowizoryum budżetowe
1 podejmie rozprawy nad prowizoryum ugo- 
dowem,

Berlińska Nordd. A llg. Zeitung  otrzy­
muje ze specyalnej strony z W iednia uwagi
0 agitacyjnych ex-kursyach najskrajniejszego 
niemiecko - austryaekiego skrzydła po za słupy 
graniczne. Podobnie jak sama ta agitacya, 
także i popieranie jej w Niemczech, spotyka 
się w tych uwagach z ostrą naganą. W ywiera 
to tutaj bardzo przykre wrażenie, — piszą do 
Nord. AUg. Ztg. z W iednia, — że w ostatnich 
czasach, zwłaszcza w Saksonii, na rozmaitych pu­
blicznych zgromadzeniach formalnie i systema­
tycznie pomijaną bywa owa pierwsza zasadni­
cza reguła międzynarodowego taktu,która zabra­
nia mieszania się do wewnętrznych spraw obcych 
państw. Niemieccy mówcy z Czech, którzy w 
swej ojczyźnie nie mogą zyskać uznania i 
w roli politycznych agitatorów wychodzą po 
za granice Państwa,, są niewątpliwie główny­
mi w tym  wypadku winowajcami, ale ci, 
którzy kierują takiemi zebraniami stowarzy­
szeń i zgromadzeniami, a którzy pozwalają 
tamtym używać obcej ziemi, do rozwijania na 
niej politycznych nietaktów, stają się także 
współwinnymi, a trzeba nadte powiedzieć, że
1 niemieccy mówcy z cesarstwa nie zawsze 
mają na uwadze, jakich względów są dłużni 
sąsiedniemu państwu. Stosunki między cesar­
stwem niemieckiem a A ustryą są zapewne o 
całe niebo wyższe ponad pewne zawiści i 
niechęci; ani niemieccy politycy z Czech,

którzy w roli domokrążców udają się do Sa­
ksonii, ani też zagraniczne wielkości lokalne, 
które próbują uczynić się ważnemi przez za­
bieranie głosu wr obcych sprawach, nie za­
kłócą tych stosunków. W łaśnie jednak dla­
tego, że stosunki obu Mocarstw są tego ro­
dzaju i wykluczają wszelkie mylne tłómacze- 
nia, właśnie dlatego można tern otwarciej 
wskazać na postępowanie, uwydatniające się 
w ostatnich czasach, na próbę, wyciągania 
spraw austryaekich przed obce forum.

— W sprawie budżetu na r. 1898 do­
nosi Frem denblatt: Adm inistraeya skarbowa 
ukończy zapewne już w najbliższych dniach 
ostatnie prace nad zestawieniem preliminarza 
budżetowego na rok przyszły. Mając na uwa­
dze dochody i wydatki wszystkich działów, 
można powiedzieć, że przewyżka dochodów 
będzie na rok przyszły mniej więcej tych sa­
mych rozmiarów, jak w budżetach lat osta­
tnich. Przed kilku dniami donoszono, że ze 
względu na wielkie ofiary, jakie katastrofa po­
wodzi tegorocznej nakłada na Państwo, na r. 
1898 będzie znowu w'ydana renta amortyza­
cyjna; wiadomość ta według naszych infor- 
maeyj nie potwierdza się. Że odszkodowania 
i odbudowywania zniszczonych katastrofą po­
wodzi budowli nie mają nic wspólnego ze 
zwyczajnym budżetem, tego nie potrzeba za­
pewne zgoła nawet wspominać. Po za tern 
jednak można za rzecz pewną uważać, że 
Administraeya skarbowa pozostanie wierną, 
podobnie jak dotychczas, także i nadal rezy- 
gnacyi swej co do dalszego wydawania ren ­
ty amortyzacyjnej. Budżet inwestycyjny na r. 
1898, wykazywać będzie zapewne, podobnie 
jak i w roku bieżącym, nowe inwestycye w 
kwocie okrągło 30 milionów.

—  W poniedziałek rozpoczęły się w 
Wiedniu obrady zwołanej przez Ministerstwo 
sprawiedliwości konferencyi urzędników sądo­
wych, którzy wyznaczeni zostali jako instruk- 
torowie kancelaryjni, mający dopomagać kie­
rownikom sądów przy organizowaniu kance- 
laryj i wprowadzaniu nowej procedury. Obra­
dom przewodniczył szef sekcyi dr. Klein, 
który powitał 46 przybyłych ze wszystkich 
wyższych sądów krajowych instruktorów i 
wyłożył w dłuższej przemowie cel konferen­
cyi. Obrady potrwać mają kilka dni.

Po wyjeźdzle cara z Warszawy.

Z W arszawy piszą, że ogłoszony reskrypt 
cara Mikołaja do ks. Imeretyńskiego o tyle 
zadowolił w zupełności trzeźwo patrzące je­
dnostki polskiego społeczeństwa, że zawiera 
bezwarunkową pochwałę dotychczasowej poko­
jowej i opartej na zasadach sprawiedliwości 
działalności ks. Imeretyńskiego w Królestwie 
Polskiem, a dążącej ku wyrównaniu i złago­
dzeniu przeciwieństw pomiędzy miejscową lu­
dnością a rządem rossyjskim. Na szczegółowe 
zaznaczenie zasługuje następujący ustęp re­
skryptu: „Eównież przyjemnie mi było prze­

konać się o uczuciach wierności, jednomyślnie 
wyrażonych mnie i cesarzowej przez wszyst­
kie warstwy mieszkańców, powierzonego wa­
szemu zarządowi kraju. Uczucia te świadczą o 
owocnej działalności waszej w wykonywaniu 
moich planów i ułatw iają moje usiłowanie, 
skierowane ku dobru ludności polskiej na ró­
wni ze wszystkimi wiernymi poddanymi mo­
carstwa rossyjskiego, na drodze nierozerwal­
nej jedności państwowej, zrządzonej wolą 
Opatrzności najwyższej". Ustęp ten o tyle po­
siada ogólniejsze polityczne znaczenie, że do­
wodzi, iż niewątpliwa w ostatnich czasach na 
korzyść Polaków zmiana w tutejszych sto­
sunkach nie tłómaczy się wyłącznie osobistą 
zasługą obecnego wielkorządcy Królestwa Pol­
skiego, lecz jest wypływem ogólnej polityki 
państwowej.

Z powodu pobytu carstwa w W arszawie 
organ ks. Uchtomskiego St. Pet. W ied. za­
mieszcza znowu długi artykuł, w którym wy­
powiedziano radę, aby Eossyanie poznali i 
ochronili od upadku „płomienny geniusz na­
rodu polskiego", skoro Polacy „rozdarci, roz­
członkowani, podobni do żydów i Ormian, 
stają i pytają się olbrzymio wyrosłego b rata: 
jeżeli my po miłości pójdziemy z tobą ręka 
w rękę, czyż pozwolisz nam  zachować nasz 
niewidzialny spadek, naszą przyrodzoną kul­
turę, religię i język, literaturę i sz tukę; bo 
utracić to wszystko, pozbyć się tych wyższych 
darów Bożych, zgubić swoje „ja" i bezwa­
runkowo zostać „russkimi", za nic w świecie 
my niezdolni i przekładalibyśmy nad taką 
okropność, zupełną zatratę bytu".

A dalej pisze ks. U chtom ski: „Z dobrą 
wiarą cieszyć się należy ze zjednoczenia Po­
laków z Eossyanami w uczuciach dla samo- 
dzierżcy z czego zarazem wyniknie także pol­
ska sym patya dla narodu i języka rossyjskie­
go. Tylko nie trzeba nieczystemi usty wy­
snuwać faryzejskich wniosków, wyrażających 
nieufność do dzieła, wziętego w ręce sercem 
życzliwem. Tern bardziej, że dla możności 
zbliżenia znaleziono już realną podstawę, 
wspólną pracę kulturną. Nam są Polacy nie­
zbędni, nasz stosunek do nich jest dodatni, 
państwowy, a nie ujemny, policyjny, uwa­
runkowany bojaźnią".

Ks. Meszczerski zamieścił w swoim or­
ganie G rażdaninie  artykuł w stępny pod tyt. 
„Po uroczystościach warszawskich". Czytamy 
w nim między innem i: „Niektórzy z nas 
przez patryotyzm, zrozumiany inaezej, niż ja  
go rozumiem, występują przeciwko składkom 
narodowym w Królestwie Polskiem na po­
mnik Mickiewicza. Nie podzielając tego po­
glądu, żałuję w poczuciu patryotyzmu czego 
innego, otc że tak wielu posyłamy do Króle­
stwa Polskiego takich Eossyan, którzy nie- 
tylko nie umieją uczyć cenić Puszkina, ale 
nie umieją nawet nauczyć Polaków miłości 
swego cesarza. Środkami policyjnymi nie mo­
żna zjednoczyć narodu, który dzięki swej wy­
sokiej inteligencyi zachował religię, oraz mo- 
narchiezne i konserwatywne tradycye".

Z powodu przyjęcia urządzonego przez 
koło inteligencyi warszawskiej dla korespoD-
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(Ciąg dalszy).

XIX.

Przez chwil kilka F ilip  poddał się mi­
mowolnie kuszącym pieszczotom pani Archam - 
bault i czuł, że w głowie mu się mącić za­
czyna, gdy usłyszał nagle w ogrodzie szelest 
g a łę z i; było to, jakby ktoś szybko uciekał, 
biegnąc po suchych liściach. Przywrócony od 
razu do przytomności, w ysunął się z objęć 
Kamilli i pobiegł do okna.

— Co?.., co się stało? —  szepnęła pani 
Archam bault, spostrzegłszy nagłą bladość F i­
lipa.

■v — Zdawało mi się, że ktoś chodził po 
ogrodzie....

Jednocześnie patrzyli na siebie badaw ­
czo i jedna i ta sama myśl przyszła im do 
głowy : —  Gdyby przypadkiem Ma-neczka zna­
lazła się tutaj i wszystko usłyszała ?...

To nieprawdopodobne przypuszczenie 
bólem przejęło D esgranges’a, podczas gdy u 
Kamilli rodziło tajemne zadowolenie.

F ilip  odchylił firankę z jaśminów, a oczy 
jego usiłowały przeniknąć ciemności. Kamilla 
stała za nim .... N ie ! cisza była w około.

— Podmuch w iatru poruszył zapewne 
gałęźmi —  rzekła pani A rcham bault — 
albo może po prostu ulegliśmy złudzeniu.

Jednocześnie otaczała ramionami szyję 
F ilpa  i odciągała go od okna.

— Chodź!... dodała, tuląc się pieszczo­
tliwie do niego ; — obiecaj mi, że mnie bę­
dziesz kochać zawsze!

Ale ten wypadek wrócił Filipowi zimną 
krew  i silną wolę. Odjął ręce, któremi go o-

toczyła, ujął Kamillę za obie dłonie, odsunął 
ją  żywo i cofając się:

— N ie! — odrzekł — nie chcę ciebie, 
oszukiwać.... Nie mogę ciebie już kochać tak, 
jak tego wymagasz.

Przyjęła z pozorną obojętnością to bez­
litosne oświadczenie, odbierające jej ostatnią 
nadzieję ; jedynie tylko mało widoczne skur­
czenie ust o bolu jej świadczyło.

—  A więc — rzekła z drżeniem w gło­
sie — żenisz się z panną Diosaz ?

—  Tak.
—  I kochasz ją  ?
—  Kocham.
— Och ! jakże ja  jej nienawidzę! — za­

wołała, załamując ręce — jakże nienawidzę 
tej dziewczyny, dla której mnie poświęcasz !

F ilip  był przerażony wyrazem groźby, 
jaki widział w jej oczach i złością, z jaką 
mówiła. Obawiał się, żeby w wybuchu gnie­
wu nie usiłowała zemścić się na Maneczce 
i uznał za stosowne starać się ściągnąć całą 
burzę na siebie tylko.

—  Wyjdź z błędu, zaczął mówić z zi­
mną powagą, która nie odniosła innego 
skutku, jak  tylko doprowadzając Kamillę do 
ostatniej rozpaczy —  nie czyń odpowiedzial­
ną tej młodej dziewczyny za to, co się stało.... 
Musieliśmy dożyć tej chwili.... od kilku mie­
sięcy już wybiegały mi nieraz na usta sło­
wa, które dziś wypowiedziałem.... Trzeba nam  
się rozstać, bo to życie kłam stwa, udawania, 
gorączki i nieustannych obaw staje się dla 
nas obojga nie do zniesienia. Zmęczenia, któ­
rego doznaję, doznałabyś także wkrótce i je ­
żeli teraz, w wybuchu czułości usiłujemy so­
bie czynić iluzye, kto wie czy później ty sa­
ma nie przyszłabyś do mnie, proponując roz­
łączenie.... Im  dalej będziemy tonąć w tej 
dwuznacznej sytuacyi, tem więcej ona ciężyć 
nam będzie i dojdziemy do tego, że będzie­
my się nienawidzieć i pogardzać sobą.... Bądź­
my więc rozsądni, Kamillo, i rozejdźmy się, 
dopóki mamy dla siebie uczucie szacunku i 
przyjaźni, którego z mojej strony wiernie ci do­
chowam.

— Dosyć! przerwała rozkazującym to­
nem, dość upokorzenia!... Zabij mnie Lepiej 
natychmiast, zamiast mordować mnie zwolna 
wymierzonymi frazesami i lodowatem rozu­
mowaniem!... Po co mi twojego szacunku 
i przyjaźni kiedy mnie już nie kochasz? Ży­
łam  tylko twoją miłością, umrę z powodu 
twego opuszczenia.... Oto, w dwóch słowach, 
brutalna p raw d a!... Co do twoich zastrzeżeń, 
pełnych hipokryzyi i pociechy banalnej, daruję 
ci je.... Jak na człowieka, który ma pretensyę, 
że postępuje inaczej niż wszyscy, nie jesteś 
pomysłowy.... Nie umiałeś nie znaleźć innego 
tylko banalne formułki pocieszenia wygadane 
od dawna.... Doprawdy, byłoby oryginalniej- 
sz. m i iniłosierniejszem, żebyś mi po wiedział 
poprostu: „Mam ciebie dosyć, idż sobie..." 
Nie byłeś zręczny, ale zrozumiałam i idę...; 
To wszystko czego pragniesz, czy tak? Bądź 
zdrów, zaczniesz teraz nową młodość, a ja 
skończę ze swoją gdziebądź i jakbądź.... Nie 
spodziewam się już niczego w życiu i mam 
nadzieję, że śmierć nie da długo na siebie 
czekać!...

Mówiąc, patrzyła na niego wciąż bada­
wczo, spodziewając się może, iż spostrzeże 
jeszcze w oczach F ilipa jakiś błysk żalu, 
skruchy lub czułości, z którejby skorzystała 
aby go przyciągnąć na now o; ale on pozo­
stawał niewzruszony i uparcie trzym ał oczy 
spuszczone.

Zrozumiała ! nakoniec, że zdecydowany 
był nie ustąpić, bo porwała, płaszcz swój który 
była rzuciła wchodząc, zarzuciła go spiesznie 
i zrobiła kilka kroków ku drzwiom.

—  Żognara powtórzyła. Tak jak już mó­
wiłam, odjadę jutro pierwszym statkiem.... 
Jutro już ci zawadzać nie b ęd ę ; będziesz 
mógł swobodnie używać swojej wolności.... 
A co do tej dziewczyny....

Przy ostatniem słowie Filip zadrżał. 
Zdawało mu się, że w tonie pani A rcham ­
bault czuje groźną intencyę i przerw ał gw ał­
townie :

—  Nie masz prawa mieszać nazwiska

panny Diosaz do tego wszystkiego.... Prosiłem  
już żebyś ją  pozostawiła na boku!

Nie omyliła się co do znaczenia tych 
wyrazów i odpowiedziała wzruszając ram io­
nami :

—  Uspokój się!... Szacowna osoba twojej 
narzeczonej nie ma się czego odemnie oba­
wiać.... Przeciwnie nawet, bo na nią liczę, że 
się za mnie pomści.... Tak, dodała uszczypli­
wym swoim głosem, ta mała będzie moją 
zemstą.... bo żeniąc się oboje jesteście oszu­
kani.... Ty masz nadzieję, że znajdziesz w tym 
związku spokój i rodzaj odm łodzenia; ona myśli, 
ze znalazła miłość i oszukujecie się wzajemnie.... 
Ty nie posiadasz jej gustów, ani jej wieku, 
ani p rag n ień ; nie będziesz mógł dać jej szczę­
ścia, którego się spodziewa; a ze swojej strony, 
nie będąc wychowaną w tem samem otoczeniu 
w którem ty byłeś, nie potrafi ciebie ani 
zrozumieć, ani kochać.... Przyjdzie z czasem 
do tego, że będziesz czynił między nią a mną 
porównania, któro nie wyjdą na jej korzyść.... 
I  będziesz mnie żałował! Tak, będziesz mnie 
żałował, będziesz tęsknił, i to będzie moją 
zemstą.... Żegnam! nic z tego nie wyniknie 
dobrego ani dla ciebie, ani dla niej, ani dla 
mnie!

Rzuciła się ku drzwiom i była już w 
sieni. W duszy F ilipa obudziły się nagle 
skrupuły i poszedł za nią.

—  Niepodobna abyś szła sama, w no- 
ey, drogą, której nie znasz.... szepnął kładąc 
jej rękę na ramieniu. Pozwól mi towarzyszyć 
sobie do opactw a!...

— Daj mi pokój! zostaw mnie 1 — od­
parła wyniosłym tonem. Co mi się może zda­
rzyć gorszego od tego com tutaj dziś zniosła 
i w ycierpiała?... A zresztą, cóż ciebie to ob­
chodzi?... Nie ma już żadnej styczności po­
między m ną a to b ą !

W yrywając swoje ramię wysunęła się 
szybko i zagłębiła się w cieniu drzew.

(Ciąg dalszy nastąpi).



dentów pism rossyjskich, Pet. Gaz. takie robi 
u w ag i:

„Przed kilku laty podejmowanie dzien­
nikarzy rossyjskich przez polskie kółko inte­
ligentne było zupełnie nieprawdopodobne. Do­
syć to powiedzieć, aby określić tę wielką 
zm anę, jaka zaszła w stosunkach rossyjsko- 
polskich i te wielkie zdobycze, jakie wśród 
społeczeństwa polskiego uczyniła idea szczere­
go pojednania. Z wrażliwością, której nigdy 
nie można było odmówić Polakom, zrozumieli 
oni znaczenie chwili i skorzystali z niej. Zro­
bili to mianowicie, co należało zrobić. Prasa 
jest najbardziej ruchliw ym  nerwem  literatury 
narodowej, literatura zaś najlepszem i naj- 
wszechstronniejszem odbiciem kultury".

Sprawa kanclerska w Niemczech.

Jeszcze przed kilkoma dniami zape­
wniały stanowczo wszystkie ofieyalne i pół- 
oficyalne dzienniki niemieckie, że książę Ho- 
henlohe będzie nadal kanclerzem i pozostanie 
tńtn dopóty, dopóki będzie sobie tego ży­
czył. —  Tymczasem H ann. Corr., organ u- 
Hzymujący stosunki z naczelnym prezesem 
Hanoweru, p. Bennigsenem zapewnia katego­
rycznie, że książę Hokenlohe wkrótce ustąpi a 
miejsce jego zajmie książę Hatzfeldt, naczelny 
prezes Szląska. Już podczas zeszłorocznych 
manewrów na Szląsku upatrzył sobie cesarz, 
zdaniem powyższego organu, tę osobistość na 
czwartego z rzędu kanclerza rzeszy. Ks. H er­
m ann Hatzfeid-Traehenberg jako mąż polity­
czny dobrze jest znanym, od 20  bowiem lat 
bierze czynny udział w życiu parlam entar­
zem ; piętnaście la t należał w parlamencie do 
stronnictwa wolno-konserwatywnego, _ od 20  
‘at jest członkiem Izby panów. Urodził się w 
roku 1848 w dobrach rodzinnych Trachen- 
berg na Szląsku, a po ukończeniu studyów 
prawniczych w Genewie, Getyndze i Berlinie, 
wstąpił do kam ergerychtu jako refereadaryusz. 
Książę jest pułkownikiem a la suitę w armii 
pruskiej i b rał udział w wojnie francuskiej, 
a tak samo jak książę Hohenlohe, jest kato­
likiem. Małżonka jego, z domu hrabianka 
Benckendorff, jest ochmistrzynią cesarzowej 
Fryderykowej. Naczelnym prezesem Szląska 
został książę Hatzfeld we wrześniu 1894 roku 
po ustąpieniu p. Seydewitza.

Równocześnie donoszą z Berlina, iż sta­
nowcza nominacya p. Btllowa na  sekretarza 
stanu jest niewątpliwą. Wykluczonein jest przy­
puszczenie, wypowiedziane niedawno w Me- 
dyolanie przez włoskiego m inistra spraw za­
granicznych Yisconti Yenosta, iż p. Bfilow 
powróci na posadę ambasadora w Rzymie. 
Również nieprawdziwą jest wiadomość, iż 
ambasadorem w Rzymie zostanie p. Mar- 
schall.

Z Watykanu.

(Nowa encyklika. — Watykan a Francya. — 
Kongres katolików włoskich).

Korespondent rzymski Polit. Corresp., 
utrzymujący stosunki z kołami watykańskie- 
mi, donosi pod datą 11  b. m.:

Papież przygotowuje obecnie encyklikę 
o treści ściśle religijnej, bo zalecającą katoli­
kom cześć dla różańca. Encyklika ta ma byc 
ogłoszoną w początkach października.

Audytor nuncyatury paryskiej monsi- 
gnor di Belmonte, bawiący od pewnego cza­
su na urlopie w Rzymie, poinformował W a- 
tykan o usposobieniu partyi katolickiej we 
Francyi. Wiadomości te wywołać miały pe­
wne niezadowolenie w W atykanie. W edług 
informacyj msgr. di Belmonte wymieniona 
partya z wielką niechęcią poddawać się ma 
znanemu wezwauiu Papieża, aby uznała rzą­
dy republikańskie we Francyi, a między ka­
tolikami francuskimi tak jak dawniej pano­
wać ma Jeszcze znaczno rozdwojenie pod tym 
względem. W tych w arunkach łatwo wyro­
zumieć obawę, panującą w sferach watykań­
skich, że przy najbliższych wyborach po­
wszechnych wymieniona partya poniesie stra­
ty, a nie korzyści. Ewentualność (a nie jest 
naturalnie dla Kuryi pożądaną.

w Medyolanie odbył się niedawno pię­
tnasty kongres katolików włoskich. W szere­
gu spraw, któremi kongres się zajmował, pod­
nieść przedewszystkiem należy: kwestyę two­
rzenia nowych kas rolniczych, które dostar­
czałyby włościanom kredytu na cele rolni­
cze, dalej kwestyę religijnego wychowywania 
w szkołach, a wreszcie spraw ę założenia Uni­
wersytetu katolickiego. Na ten  ostatni cel 
wpłynęło dotychczas 20.000 franków. Co się 
tyczy politycznego stanowiska katolików wło­
skich) kongres nie powziął żadnej uchwały, 
któraby jakąkolw iek zmianę wprowa/LHa. 
Przeciwnie wyraził gorące uznanie dla jedne­
go z referentów, który polecił ścisłe przepro­
wadzenie zasady: ne eletti ne elettori. Zauwa­
żyć należy, że na  włoskich katolickich kon­
gresach coraz większą przewagę zyskują ży­
wioły państwu nieprzyjazne. Umiarkowana 
n  p część stronnictwa katolickiego we W ło­

szech w strzym ała się zupełnie od udziału w 
kongresie medyolańskiin.

Grecya, Turcya i Kreta.

Depesza z Konstantynopola donosi, że 
na przedwczorajszej konferencyi ambasadorów 
osiągnięto już zupełne porozumienie w spra­
wie zawarcia pokoju i zawiadomiono o tem 
ministra spraw zagranicznych Tewfika baszę 
zapraszając go zarazem do wzięcia udziału we 
wczorajszem posiedzeniu. Wedle Pol. Corr. 
bezpośrednio po podpisaniu prelim inaryów  po­
kojowych zapłaci Grecya Turcyi pierwszą ra­
tę odszkodowania wojennego w wysokości o- 
koło dwudziestu milionów franków, za pośre­
dnictwem Banku otomańskiego, a w odpowie­
dnim czasie rozpocznie się wymarsz wojsk tu­
reckich z Tessaiii.

Izba grecka’ zbierze się w przyszłym 
tygodniu. Jedynym  przedmiotem o rad będą 
prelim inarya pokojowe. Mimo gorączkowej 
czynności, jaką rozwija przeciw zaprowadze­
niu międzynarodowej kontroli nad finansami 
greckiemi nowo-założone „Towarzystwo dla 
ochrony honoru narodowego", nie ulega wąt­
pliwości, że kontrola będzie uchwalona w Izbie 
znaczuą większością.

Co się tyczy zaciągnięcia pożyczki na 
spłatę kontrybucyi wojennej, to zdaje się pe- 
wnem, że rząd wdroży rokowania z finansi­
stami, grupującymi się około Banku otomari- 
skiego, który jedynie okazał chęć podjęcia się 
tej operacyi finansowej.

Do Pol. Corr. piszą dalej z Petersbur­
ga, że natychm iast po zawarciu pokoju mię­
dzy Turcyą a Grecyą mocarstwa przystąpią 
do uregulowania sprawy kreteriskiej. Jako 
główne podstawy w tyin kierunku służyć 
b ęd ą : przyznanie Krecie jak  najdalej sięga­
jącej autonomii, prawo używania własnej fla­
gi, oraz obowiązek płacenia Turcyi rocznego 
haraczu.

Oo się tyczy blokady portów kreteńskich 
która m iała być zniesioną dnia 10  b. m., to 
zniesienie to nastąpi dopiero wtedy, gdy mo­
carstwa porozumieją się co do zasad przyszłej 
adminisTacyi wyspy. Postanowienie to przy­
pisać należy tej okoliczności, że zniesienie 
blokady przed wymienionym term inem  mo­
głoby łatwo utrudnić uregulowanie sprawy 
kreteńskiej, Obawiaćby się bowiem można wy­
buchu nowych niepokojów na wyspie, a na­
wet możliwym byłby zamach ze strony aw an­
turników greckich. Ewentualności te obudzić- 
by mogły w tem lub owem mocarstwie (w 
Petersburgu myślą przedewszystkiem o A n­
glii) zamiar zagarnięcia wyspy pod swoje wy­
łączne posiadanie. Aby tym niebezpieczeń­
stwom zapobiedz, postanowiły mocarstwa nie 
znosić na razie blokady Krety.

Z prasy francuskiej.

Wiadomo powszechnie, że prasa francu­
ska, o ile chodzi o zagranicę, nie odznacza 
się ani szczególnie gruntownemi, ani dokła- 
dnemi inforinacyami, dziennikarze francuscy, 
ci nawet, którzy pragną być bezstronnymi 
w sprav,ach wewnętrznych państw obcych, 
rzadko :vlko nimi być mogą, gdyż — nie 
znają zgoła stosunków. Wiadomo także, iż w 
szczególności o ile chodzi o sprawy, tyczące 
się stosuaków społeczeństwa polskiego, w Ros- 
syi, — dziennikarstwo francuskie kierowało się 
raczej wszystkiem innem, aniżeli — bestron- 
uością. Jedynie dziennikarstwo katolickie, sta­
nowiło pod tyra względem wyjątek.

W ostatnich czasach uległo to pewnej 
zmianie. Nawet bulwarowy Figaro, zmienny 
jak kameleon, który do niedawna atakował 
silnie austryackich mężów stanu, dla tego, — 
że są polskiej narodowości, obecnie zupełnie 
zmienił zdanie, a także wizyty cara w W ar­
szawie i przyjęcie carowi tam zgotowane, o- 
inawiał w duchu dla Polaków wcale przy­
chylnym.

Temps wydelegował zaś do Warszawy 
specjalnego korespondenta, który w telegra­
mach swoich i jednym  długim liście, bardzo 
dokładnie zdał sprawę z przygotowań na przy­
jęcie carstwa i pobytu ich w Warszawie.

Następnie w tym samym dzienniku pa­
ryskim zabrał głos jeden z najwybitniejszych 
jego współpracowników, p. Francis de Pres- 
sense, który udał się do Petersburga równo­
cześnie z prezydentem Faurern. P. de Pres- 
sense pomieścił w Temps list z Petersburga, 
którego treść sam podaje jak następuje: „Po­
dróż cara do Warszawy. — Sprawa polska w 
Ih.ssyi. — Ewolucya Polaków w G alicji (w 
A ustryi) i w Poznańskiem (w Prusach). — 
Jutrzenka nowej ery. —  Polityka i uczucie." 
Naturalnie, wyczerpanie tylu tematów w je ­
dnym liście jest niemożliwe, ale krótki ry 3 
publicysty francuskiego dowodzi pewnej zna­
jomości przedmiotu, a do pewnego stopnia 
nawet trafności poglądów, jak na stosunki 
dziennikarskie we Francyi, nader rzadkiej. 
Czytając ten list, trzeba jednak zawsze o tem 
pamiętać, że pisze to Francuz i to dzisiejszy,

współczesny Francuz. P. Pressense tak swój 
list kończy:

„Dziś cesarz osobiście, w towarzystwie 
cesarzowej i dzieci swoich spotyka się z lu­
dnością Warszawy. Przyjęcie ludności było 
niezwykle gorące, cesarz był przedmiotem 
entuzyastycznych okrzyków ze strony tłumów, 
które chętnie manifestują na zewnątrz naj­
głębsze uczucia swoje. Na jego spotkanie 
wspólne z duchowieństwem katolickiem — 
szczęśliwym sposobem pogodzonem z rządem 
cesarskim za pomocą mądrej dyplomacyi Leo­
na X III., wyszła szlachta z m argr. Wielopol­
skim na czele. Prasa narodowa rozumie wy­
jątkowy charakter tych dni. A rtykuł K ra ju  
petersburskiego, powtórzony przez D ziennik  
W arszawski można uważać za wyznanie wia­
ry ruchu, który zaczyna się rysować. Ta Pol­
ska rossyjska zdaje się poduosić, iść na spo­
tkanie cesarza i przyjmować rządy najwyż­
szego władcy szczepów słowiańskich, tak jak 
Polska galicyjska przyjmuje rządy Cesarza 
Franciszka Józefa; domaga się ona swego 
miejsca w organizmie rossyjskim, a w zamian 
przyniesie polityce gabinetu petersburskiego, 
z cenną gwarancyą pokoju wewnętrznego, 
ważny czynnik dla działalności jego na ze­
wnątrz.

Każdy przyjaciel Rossyi — a niech mi 
będzie wolno dodać także przyjaciel Polski — 
może tylko z radością powitać brzask tej no­
wej jutrzenki. Szczególnie F ra n c u z , połą­
czony z Rossyą węzłami aliansu, którego pro­
klamowanie wstrząsnęło Europą i światem ca­
łym, ale przywiązany tysiącami drgnień u- 
ezucia z świetną i pełną tragiczności Polską, 
musi powinszować sobie z całego serca kom- 
binaeyi nie sztucznej, lecz popularnej, która, 
dorzucając do olbrzymich sił rossyjskich no­
wą siłę m ateryalną nie do pogardzenia, je ­
dnym zamachem pogodzi serce z sumieniem 
Francyi i pogodzi to, co jest najszlacnetniej- 
szego w przeszłości naszej, z tem, co jestnaj- 
polityczniej6zego w chwili obecnej."

Na K u b i e .*

Teraz dopiero nadchodzą bliższe szcze­
góły o.zajęciu miasta Victoria de las Tunas 
na Kubie przez powstańców. W obee wiado­
mości, jakie ofieyalne depesze z M adrytu w 
ostatnich czasach o powodzeniu rządowych 
wojsk hiszpańskich na tej wyspie podawały, 
owładnięcie przez powstańców ważną tę po- 
zycyą strategiczną, było nie tylko dla H i­
szpanii niespodzianką. Fakt ten dowodzi też, 
że powstańcy widocznie wzrośli w siłę, sko­
ro przystępują do akcyi zaczepnej, a zarazem 
że gen. W eyler niedołężnie wywiązuje się z 
powierzonego sobie zadania.

Wedle urzędowych źródeł hiszpańskich, 
miasto Yictoria de las Tunas miało załogę 
z 215 żołnierzy i 135 chorych. Stosunkowo 
słaba liczebnie załoga zdaje się wskazywać, 
że rokoszanie zaskoczyli ją oblężeniem, w dniu 
14 sierpnia rozpoczętem. Po dziesięciu dniach 
oblężenia przypuścili rokoszanie atak do fortu. 
Zrazu odparci, ponowili atak w trzy dni pó­
źniej, przy pomocy czterech dział, z których 
jedno, wedle doniesień hiszpańskich, nabija­
no granatam i dynamitowymi. Fortyfikacye 
hiszpańskie zburzono i artyleryę ich zmuszo­
no do milczenia. Już 30 sierpnia kapitulowa­
ła załoga hiszpańska, pod warunkiem wolne­
go odwrotu. Komendant, trzech oficerów i 
75 żołnierzy wyszło z twierdzy z bronią w 
ręku. Wnosićby z tego należało, że reszta za­
łogi zginęła, lub odniosła rany. Rządowy ra­
port hiszpański użala się, że powstańcy strze­
lali z dział do szpitala, mimo, że wywieszo­
no na nim  chorągiew z czerwonym krzyżem, 
skutkiem czego wielu rannych zginęło w gru ­
zach. Dwóch emisaryuszów hiszpańskich, wy­
słanych z oblężonej "twierdzy po posiłki, roko­
szanie powiesili, a jednego kupca w zdoby- 
tem mieście rozstrzelali. Powstańcy liczyli 
5000 ludzi i stracili 1 0 0  w rannych i zabi­
tych. Zostawiwszy w Vietoria de las Tunas 
załogę, udali się w kierunku do San Pedro 
Marayon. Generał Luque puścił się za nimi 
w pogoń, lecz m usiał wstrzymać pochód, gdyż 
skutkiem febry kolumna jego stopniała do 
1500 ludzi. Ta ostatnia wiadomość jest także 
charakterystyczna.

Victoria de las Tunas leży na wscho­
dzie Kuby, na wielkiej drodze strategicznej, 
przecinającej wyspę od wschodu na zachód, 
a dla ważności swej była silnie ufortyfiko­
wana. Wszystkich siedm fortów, broniących 
miasto, uzbrojonych było działami Kruppa. 
Jak z powyżej podanego sprawozdania urzę­
dowego wynika, powstańcy obiegli twierdzę, 
rozporządzając pięciu tysiącami ludzi. Dowodzi 
to, że zapewnienie gen. Weylera, dane przed 
kilku tygodniami, jakoby powstanie wygasało, 
i tylko małe oddziały powstańców się jeszcze 
trzymały okazało się nieprawdziwem. Owe 
działo dynamitowe, które powstańcom oddało 
tak ważne usługi, musi być tem samem, które 
w jesieni r. 1896 porucznik milicyi nowojor­
skiej Emanuel Ram os' osobiście oddał pole­
głem u później dowódzcy powstania Maceo. 
Skutki pocisków tego działa w rozmaitych 
walkach Hiszpanów z powstańcami, miały

być straszliwe. Generał W eyler, który nie 
chce się zrzec naczelnej komendy na Kubie 
lecz zapowiedział, iż urządzi wyprawę na ode­
branie utraconej twierdzy, wysłał w tym  celu 
kolumnę generała Lugne. Tymczasem depesza 
stwierdza, jak już zaznaczyliśmy, iż zdziesiąt­
kowana chorobami, kolumna ta liczy zaledwie 
półtora tysiąca ludzi.

K R O N I K A

Lwów, 15 września

—  Wybory uzupełniające dwóch człon­
ków Rady powiatowej w Wadowicach, a to je 
dnego z grupy gmin wiejskich na dzień 28 i 
jednego członka z grupy większych posiadłości 
rozpisało Prezydyum c. k. Namiestnictwa na 
azien 29 października b. r.

Wybory te odbędą się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wybor­
com c. k. Starostwo.

Kornel Ujejski. Od syna znakomi­
tego poety, p. Romana Ujejskiego, nadeszła dzi­
siaj do Lwowa następująca smutna wiadomość :

„Stan ojca jest bez nadziei. Cierpienia 
wielkie, apatya i upadek sił".

— Mianowanie. Wydział krajowy za­
mianował p. Ludwika Goltentala, dotychczaso­
wego inspektora kolei państwowych i b. za- 
S*§PC§ naczelnika oddziału technicznego kolei 
Karola Ludwika zastępcą dyrektora kraj. biura 
kolejowego we Lwowie.

— Eparchialny gr. kat. synod, który 
się miał odbyć w bieżącym miesiącu we Lwo­
wie, odroczony został z powodu choroby JEin. 
ks. Kardynała Sembratowicza, na dni 1 2 , 13 i 
15 października.

_ Z miasta. Kompleks gruntów między 
ul. Pijarów, cmentarzem Łyczakowskim i ul. św. 
Piotra a ul. Cetnerowską, ma być na podstawie 
uchwały komisji robót publicznych przecięty no- 
wemi ulicami, skutkiem czego powstanie obok 
cmentarza nowa dzielnica.

Regulacya ulicy Łyczakowskiej od kościoła 
św. Antoniego ku rogatkom, będzie w najkrót­
szym czasie przeprowadzoną. Projekt sporządzą 
inżynier miejski p. Barczewski.

Odczyt. W obec nielicznego — nie- 
stety — grona publiczności w sali ratuszowej 
zgromadzonego, wygłosił wczoraj wieczorem dr. 
Roger bar. Battaglia, attache konsulatu austro- 
węgierskiego w Bukareszcie, ciekawy a wyczer­
pująco opiacowany odczyt o położeniu ekono- 
micznem Rumunii. Obraz ekonomiczny Rumunii 
w przedstawieniu prelegenta nie wygląda bynaj­
mniej ponętnie. Rolnictwo obliczone na wielkie 
zyski bojarów, włościaństwo ubogie i ciemne w 
ręku lichwiarzy greckich i żydowskich, brak 
kredytu z powodu niedotrzyania zobowiązań pła­
tniczych, przemysł i handel zaledwie w kolebce 
nieudolna uprawa wina, lasy po części wyni­
szczone, chów bydła i owiec zaniedbany:   oto
nieszczególny obraz stanu tego ekonomicznego 
kraju, —  który jednak zdaniem prelegenta pod 
dzisiejszymi rządami króla Karola, może wkrótce 
rozwinąć się o wiele pomyślniej. Prelegentowi 
dziękowało grono słuchaczy szczerymi oklaskami.

— Wystawa w e. k państwowej Szkole 
przemysłowej we Lwowie, przedłużoną zostaje z 
powodu liczuego zwiedzani i przez publiczność 
przez piątek, sobotę i niedzielę t. j. 17, 18 {’ 
19 b. m, codziennie od godziny 9— 12’ przed 
południem i od 3 — 5 popołudniu.

—  Żjazd leśników. W trzecim dniu 
trwania walnego zgromadzenia Towarzystwa le­
śnego w Ułaszkowcach zwiedzili uczestnicy zja­
zdu lasy jagielnickie hr. Lauckorońskiego, t. j. 
rewir rosochacki mający 1945 morgów i uła- 
szkowiecki o 2500 morgów. Drzewostany rewi­
ru rosochackiego składają się z dębu (90 pre ) 
przetkniętego innemi drzewami liściastemi albo 
z grabu (50 prc ), dębu (30 prc.) i jesionu, klo­
nu i brzostu (20 prc.). VY rewirze ułaszkowie- 
ckim administracja usiłuje zamienić gospodar- 
stwo odroślowe na wysokopienne.

Po zwiedzeniu rewiru przyjmowali ucze­
stników zjazdu obywatele Czortkowa, poczem na- 
stąpiły obrady walnego zgromadzenia.

Z porządku dziennego nastąpiło sprawo­
zdanie dyrektora lasów, p. Uginana, ze stanu 
tegorocznego kultur, z uszkodzeń lasów przez o- 
wady i zwierzęta i z różnych klęsk elementar­
nych, które wycisnęło swe piętno na gospodar­
stwie leśnem. Rok bieżący zaliczył sprawozdaw­
ca do niekorzystnych.

Nad sprawozdaniem wywiązała się żywa 
dyskusja, w której wzięli udział pp. Krzeptow­
ski Kowalski, radca Góralczyk, Wiśniewski i 
prof. Lipiński. Po wyczerpaniu dyskusji wy­
brano do wydziału ponownie p p ,  prezydenta 
Małaehowskiege, lustratora Achta, dyrektora Ma-
Kcil 6WlCZa.

~  k l!r;s strażacki w Bereźnicy.
Aniach od 8 do 11 b. m. przeprowadził kra­

jowy Związek ochotniczych straży pożarnych kurs 
nauki pożarnictwa z uczniami krajowej niższej 
szkoły rolniczej w Bereźnicy koło Stryja. Z uwa­
gi, że uczniowie takich szkół rolniczych stano­

, Gazeta Lwowska" z dnia 16 września 1897.



wią bardzo dobry materyał na przyszłych in­
struktorów straży) pożarnych w gminach wiej­
skich, pożądanem jest, aby wszystkie szKoły rol­
nicze w kraju (obecnie liczymy ich 6) corocznie 
kursa takie uządzały.

— Srebrne wesele. Dnia 1 września 
odbyła się w kaplicy pałacowej w Więckowi- 
cach pod Bukiem uroczystość srebrnego wesela 
pana Konstantego Brezy i Anny z hrabiów Czap­
skich. Szanowni jubilaci, otoczeni 7 dziećmi, z 
któremi wspólnie przystępowali do Komunii św. 
i liczną rodziną, odebrali z rąk ks. biskupa łu ­
kowskiego błogosławieństwo, przyczem dostojny 
Pasterz przemówił do nich słowami pełnemi na­
maszczenia.

— Ślub. W Lublinie ks. biskup Jaczew­
ski pobłogosławił związek małżeński pomiędzy 
hr. Kalikstem Dunin-Borkowskim, a panną Ma- 
ryą Wołowską, córką p. Józefa Wołowskiego i 
ś. p. Maryi z Buszczyńskich.

—  Samobójstwo. W Przemyślu otruła 
się Helena Jasienicka, wdowa po księdzu gr. kat. 
z Cisowej, urodzona w r. 1859. Przyczyną sa­
mobójstwa była choroba piersiowa i przykre po­
łożenie materyalne.

— Polieya krakowska wyśledziła one- 
gdaj i uwięziła sprawcę włamania się do jednej 
z kamienic w rynku, w nocy z 27 na 28 sier­
pnia, gdzie sprawca usiłował okraść kasę wert- 
heimowską w kantorze bankowym. Nazywa się 
Michał Górski i jest czeladnikiem ślusarskim. 
Przyznał się do usiłowanej zbrodni i jak opo­
wiada, czynu tego dopuścił się z nędzy. Wie­
czorem w dniu 27 sierpnia wszedł do kamieni 
cy i ukrył się na drugiem piętrze, zkąd w nocy 
zeszedł i za pomocą wytrychów dostał się do 
kantoru. Praca nad wierceniem otworów w że­
laznej kasie zajęła mu czas od 12 do 5 rano, 
była jednak bezskuteczną, gdy miał już bowiem 
dwie dziury wywiercone, przy trzeciej złamał 
mu się świder. Zaczekał więc w ukryciu do ra­
na i po otworzeniu bramy wyszedł niespostrze- 
żony. Narzędzia użyte wówczas znaleziono w je ­
go mieszkaniu,

—  Banda morderców. Z Buczacza do­
noszą: Dnia 13 b. m. odkrył burmistrz Stern 
morderstwo, dokonane jeszcze w r. 1884 na ro­
dzinie Tenenhausów, składającej się z 7 osób, 
tudzież na Maryi Halbrecht, dokonane w r. 1878. 
Antoni Weroniak, który wszystko opowiadał przed 
swoją żoną, przed 10 laty zmarł. Mateusz Wi­
śniewski, główny sprawca został przyaresztowa- 
ny, tudzież żona jego i żona Weroniaka. Śledztwo 
sądowe w toku. Przesłuchanie w drodze policyj­
nej okazało, że ci sami byli także uczestnikami 
morderstwa, dokonanego jeszcze w r. 1876 na 
rodzinie Meklerów.

—  Na karę śmierci przez powieszenie 
skazał trybunał sądu przysięgłych w Sanoku 
Jakóba Jarm arka, żyda ze wsi Lodziny, za skry­
tobójcze morderstwo popełnione na Michale Pa- 
sturskim z tej samej wsi, przez otrucie go ar- 
szenikiem, przymieszanym do sera. Przysięgli 
jednogłośnie uznali winę Jarmarka.

—  Defraudacya na poczcie. Urzędnik 
pomocniczy na poczcie w Karlsbadzie, Józef Cho- 
censky, zdefraudował sumę 19.000 zł., jaką 
miał do ekspedycyi poruczoną. Kradzież dostrze­
żono natychmiast i defraudanta uwięziono. Sta­
nie on przed sądem przysięgłych w Pradze, 
gdyż odmówił składania zeznań w języku nie­
mieckim.

— Jubileusz. Dnia 12 b. m. ks. Cyryl 
Lubowidzki, biskup nominat łucko-żytomierski, 
obchodził półwiekowy jubileusz kapłański.

— Wełna stalowa do szlifowania przed 
lakierowaniem, powlekaniem, zaczyna konkuro­
wać z dotychczas używanemi: pumeksem, wło­
siem końskim, papierem naszklonym. Wełnę ta­
ką przygotowywa Aug. Kuhne i Comp. w Frei- 
burgu w Badenie. Składa się ona z bardzo de­
likatnych, cienkich nitek stalowych, giętkich i 
elastycznych. Zachowuje się jak wełna, ściera 
wybornie, bez rysowania, daje prędko i piękną 
powierzchnię do lakierowana, powlekania farbą 
olejną. Wełna ta jest trwałą i zużytą być może 
do ostatnich śladów, gdyż cząsteczki lakierów i 
farb nie osadzają się na włóknach, lecz się od­
dzielają w czasie roboty. Roboty profilowane, 
rzeźbione, pogłębiane — łatwo uszkadzające się 
innymi materyałami, wełną stalową nie niszczą 
się, kanty ostre nie zdzierają się. Wełnę tę, pod 
względem delikatności nitek, przygotowywa się 
w trzech różnych gatunkach.

— W obłędzie. W Brtigge, w Belgii, 
zastrzeliła oszalała nagle baronowa Keroyn swego 
męża i służącego podczas obiadu.

— Z Odessy piszą do dzienników pe­
tersburskich, iż spodziewany tam jest w tych 
dniach ks. Henyk Orleański, który zupełnie się 
już wyleczył z rany, odniesionej w pojedynku 
z br. Turynu.

—  Z Petersburga donoszą, iż na wy­
dziale administracyjnym Uniwersytetu petersbur­
skiego docent prywatny Ptaszycki, oprócz ogól­
nego kursu historyi polskiej i literatury pol­
skiej, wykładać będzie specyalny kurs, poświęco­
ny Mickiewiczowi.

— Nowy kościół w Petersburgu.
Fet. L ist. dowiaduje się, że do władz nadeszło 
podanie od osób wyznania rzymsko-katolickiego 
zamieszkałych w Petersburgu, o pozwolenie na

wystawienie tamże nowego kościoła, który mógłby 
pomieścić 7000 osób. Suma, potrzebna na bu­
dowę świątyni, będzie zebrana drogą składek. 
Kościół prawdopodobnie stanie na wyspie Wa­
silewskiej, albo na „Petersburskiej stronie".

— Rekruci w wojsku rossyjskiem.
Turhiest. W ied. ogłaszają następujący rozkaz 
generała-gubernatora Turkestanu, bar. Wrew- 
skiego. „Ź przedstawionych mi raportów wynika, 
że w niektórych oddziałach wojsk powierzonego 
mi okręgu, nauczyciele pozwalają sobte bić tych 
młodych żołnierzy, którzy z powodu niedostate­
cznego rozwinięcia umysłowego nie dość szybko 
pojmują, co im się objaśnia. Takie pożałowania 
godne wypadki nie mogłyby się wydarzyć, gdyby 
szefowie oddziałów wojsk zwracali szczególniej­
szą uwagę na wybór nauczycieli, ich moralne 
zalety i konieczne przygotowanie do pełnienia 
tych ważnych i trudnych obowiązków. Powta­
rzając więc moje żądanie, wyrażone w rozkazie 
do wojsk z roku 1890 sub nr. 335, przepisuję 
prócz tego wszystkim szefom oddziałów wojsk 
powierzonego mi kraju wpoić obranym nauczy­
cielom konieczność życzliwego zachowania się 
wobec młodych żołnierzy, a nie utrudnianie przez 
poniżające obchodzenie się ciężkiego położenia, 
wktórem znajdują się młodzi żołnierze, oddaleni 
od swych siedzib i swych rodzin. Podaję to woj­
skom powierzonego mi okręgu do wiadomości i 
do wykonania".

— Kolej na Jungfrau. Koboty koło 
prowadzenia kolei na szczyt Jungfrau  mają być 
prowadzone w dalszym ciągu podczas zimy. 
Zwieziono już mnóstwo konserwów mięsnych, 
Bera i innych zapasów dla inżynierów j robo­
tników. VV ciągu lata zakładano rury, które 
sprowadzać będą wodę z Lutsching. Wielu je ­
dnak dotychczas nie wierzy w możliwość wybu­
dowania tej kolei. Gdy udzielono na nią konce- 
syę, jeden z posłów, dr. Forer z Zurychu, rzekł 
do swoich kolegów ironicznie: „Panowie, zdaje 
mi się, że raczyliśmy zezwolić na — ściągnię­
cie gwiazdy z nieba".

— Nieprzesiąkliwe podłogi zastoso­
wano ze względów hygienicznych w szpitalach 
francuskich. Są to podłogi napojone parafiną 
i ropą, przez co stają się one brunatnemi i nie- 
przesiąkliwemi. Jedno napojenie wystarczać ma 
na 2 lata. Takie podłogi dziennie wyciera się 
wilgotną szmatą, zmoczoną jakimkolwiek środ­
kiem antyseptycznym. Odpowiednie to postępo­
wanie można zastosować w szkołach, szpitalach 
i domach prywatnych. Pod względem policyi 
ogniowej takiego napuszczania podłóg nie można 
uważać za korzystne. L in g i, pohjtechn Journ. 
305, 168.

— Wytrwały podróżnik. W tych dniach 
w Warszawie sportsmani i publiczność z cieka­
wością przyglądali się przybyłemu do Warszawy 
turyście amerykańskiemu p W. Eeymanowi z 
New-Yorku, który odbywa na rowerze podróż 
naokoło świata. P. Reyman, mężczyzna około 
40-letni, o energicznych rysach twarzy, silnej 
budowy, ubrany w strój szary cyklistowski i o- 
krągłą czapkę japońską zieloną, przedsięwziął 
nadzwyczajne zadanie i w części je już wypeł­
nił. Wyjechawszy z New-Yorku dnia 13 lutego 
r. b., przybył do Londynu, w Anglii jednak 
przebył czas dłuższy, zepsuła mu się bowiem 
przywieziona z Ameryki maszyna, w fabryce więc 
w Cowentry, gdzie jako prosty robotnik praco­
wał, zbudował sobie inną, zastosowaną do takiej 
podróży. Rower ten stanowi rzeczywiście osobli­
wość. Mieści się na nim namiot, ubranie, bieli­
zna, przyrząd fotograficzny, broń, kuchenka, to­
porek, przyrządy do naprawy i części zapasowe 
i t. d., razem wagi 60 klg., czyli 150 funtów. 
Dodać należy, że p. Reyman podróżuje bez pie­
niędzy i wszędzie przyjmowany jest przez kluby 
cyklistów.

Z Anglii wylądował pan R. w Hawrze, 
zkąd pojechał dalej przez Paryż, Yerdun, Metz, 
Manheim, Wńrzburg, Drezno, Budziszyn i Po­
znań. hi a granicy Królestwa w Słupcy przebył 
czas jakiś, dopóki nie nadeszła odpowiedź z Pe­
tersburga co do przepuszczenia go bez opłaty, 
poczem na Kutno przyjechał do Warszawy, gdzie 
gościnnie przyjęty przez Towarzystwo cyklistów, 
zabawił dni kilka.

Dalsza marszruta p. Reymana obejmuje 
Rossyę, Azyę, Japonię i Amerykę do Nowego 
Jorku.

Turysta amerykański, który włada języka­
mi angielskim i niemieckim, jeździ przecięciowo 
po 1 0 0  kim. dziennie.

— Strejk amerykański. W Hazleton 
w Pensylwanii zastrejkowali robotnicy kopal­
niani z Colerame i tłumnie udali się do sąsie­
dniej kopalni, do Lattimer, zachęcając swych ko­
legów, żeby również zaprzestali pracy. Lecz drogę 
zastąpił im urzędnik policyjny tak zwany szeryf, 
który — gdy robotnicy nie chcieli się rozejść —  
rozkazał towarzyszącym mu urzędnikom dać 
ognia do robotników. W skutek tego 23 ro­
botników padło na miejscu trupem, 36 odniosło 
ciężkie, a 40 lekkie rany. Byli to ludzie roz­
maitych narodowości, a między innymi Włosi, 
Polacy i Węgrzy.

Stwierdzono, że pomiędzy zabitymi byli 
przeważnie Polacy. Strejk wzmógł się w skutek 
okrucieństwa szeryfa jeszcze bardziej, a cała lu ­
dność zajęła w obee surowego urzędnika groźną 
postawę. Na domaganie się ludności szeryfa 
uwięziono. Ściągnięto 2.500 żołnierzy milicyi 
celem udaremnienia ponownych rozruchów.

Na pogrzebie 23 ofiar w Hazleton prze­
mawiał ks. Dąbrowski, potępiając nieusprawie­
dliwione strzelanie do spokojnych ludzi W szpi­
talu znajduje się 36 rannych.

— Nowa Kalifornia. W dziennikach 
znajdujemy ciągle nowe szczegóły o świeżo od­
krytej „krainie złota" w Alasce. Całą, rzec można 
Amerykę ogarnęła „złota gorączka". Jak niegdyś, 
blisko przed 50 laty, na wiadomość o skarbach 
kalifornijskich poszły tłumy na daleki Zachód 
przez bezludne, dzikie stepy, tak i dziś nie od­
straszają ich stokroć gorsze, śnieżne pustynie 
pasa podbiegunowego. Nowe Eldorado, znane pod 
nazwą „Złote Pola Klondike", znajduje się na 
samej granicy Alaski i Kanady, wzdłuż sieci 
rzeczek i strumieni, zasilających rzekę Yukon. 
Nie ulega wątpliwości, że gdzieś w górach mu­
szą się znajdować bogate żyły kwarcu złotodaj­
nego, z których powstały obecnie odkryte pokłady 
napływowe, lecz dotąd jeszcze ich nie wyszukano. 
Żwir złotodajny ma tę zaletę, że do eksploato­
wania go nie jest konieczny wielki kapitał, — 
każdy, kto posiada rydel, oskard i sito do prze­
mywania, może zostać samodzielnym przedsię­
biorcą. Jadą też do Klondike aptekarze, subjekci, 
kobiety, wyrostki, cały tłum „delikatnych nóżek", 
jak nazywają zawodowi górnicy tę klasę poszu­
kiwaczy złota. Jadą bez zapasów, bez ciepłego 
ubrania, bez narzędzi, bez siły i hartu, potrze­
bnego do wytrwania w surowym klimacie, jadą 
po zawód, głód, zimno i chorobę. A wraz i  nimi 
dąży po swoją cząstkę zdobyczy cały zastęp szu­
lerów, awanturnic i złodziei. Stolica Klondyke: 
Dawson-City należy do kategoryi t. zw. szeroko 
otwartych miast, zwykłego typu obozowisk gór­
niczych; gra w karty, pijatyka i pukanie z re­
wolwerów nigdy tam nie ustają. Jedyną władzą 
jest komitet, wybierany przez mieszkańców i on 
ustanawia prawa, regulujące podział ziemi zło­
todajnej, ustanawia kary na elann jumper'ótv,
t. j. specyalistów, odbierających przemocą i groź­
bami najlepsze działki prawym posiadaczom; pil­
nuje bezpieczeństwa publicznego, choć to ostatnie 
jest bardzo względne, i komitet nie troszczy się
0 drobnostki poniżej złodziejstwa i zabójstwa. 
Kary przezeń stosowane są bardzo proste: plagi
1 wygnanie z kraju  lub śmierć. Rząd kanadyjski, 
na którego terytoryum znajduje się Dawson-City, 
stara się, o ile olbrzymia odległość na to po­
zwala, zaprowadzić jak i taki porządek, w czem 
korzystnie różni się od rządu Stanów Zjednoczo­
nych, który w podobnych wypadkach pozwala 
swym obywatelom strzelać i wieszać a d  lib itum .

Dostać się do Klondike można dwiema 
drogam i: przez St. Michaels parowcem po Yuko- 
nie, lub przez Dyea na południowym brzegu 
Alaski, przez góry, wysokie na kilka tysięcy stóp, 
a następnie łódkami po dopływach Yukohu. 
W pierwszym wypadku odległość wynosi do 
1800 mil ang. i podróż trwa dni 30; w drugim 
jest mil 3 razy mniej a podróż, pełna niewygód 
i niebezpieczeństw, trwa do 2 miesięcy. Obie 
drogi są dostępne tylko podczas 3 miesięcy le­
tnich i w tym roku dostać się do Klondike jest 
prawie niepodobieństwem. Pomimo tego w Dyea 
zebrał się już tłum 6000. Nieliczni miejscowi 
Iodyanie korzystają ze sposobności, jak prawdzi­
wie cywilizowani ludzie, i zarabiają dziennie do 
50 dolarów za przeprowadzanie podróżników z 
Dyea na drugą stronę gór, przez wąwóz Chil- 
koot, zwany chyba dla tego wąwozem, że jest 
to góra nieco niższa od sąsiednich. Brak jucznych 
zwierząt i przewodników zmusi większą część 
przybyłych do zimowania w Dyea i może dzięki 
temu ocalą życie, gdy znaczna część tych, którzy 
przeszli przez wąwóz, musi zginąć marnie, za­
skoczona w drodze przez mrozy.

Jak wiadomo, Rossy a w r. 1867 ustąpiła 
Alaskę Stanom Zjednoczonym za 7,250.000 d o i, 
którą to sumę — nawiasem mówiąc — foki, 
bobry i dotychczasowe kopalnie złota już wielo­
krotnie zwróciły. Wartość kopalni złota w Tre- 
adwell, w pobliżu Sitki, oceniają na 30— 40 
milionów dolarów. Pierwsze ślady złota na Yukonie 
znaleziono w r. 1887. W r. 1893 produkeya 
wynosiła do 2 0 0 .0 0 0  dolarów i od tej pory co­
rocznie się podwaja, tak, że w r. 1896 wynosiła 
przeszło półtora miliona. Złotodajne pola Klon­
dike zostały odkryte ostatniej zimy, lecz pierw­
sze pewniejsze wiadomości o nich datują nie 
wcześniej, jak z połowy lipca. W tym roku przy­
wieziono z Alaski już za 4 miliony dolarów zło­
tego piasku — prawdopodobnie drugie tyle znaj­
duje się w posiadaniu poszukiwaczy na miejscu.

Produkcyę przyszłoroczną oceniają najmniej 
na 10 ,000 .000  dolarów.

Liczba Towarzystw, spółek, syndykatów, 
utworzonych w celu eskploatacyi złota dochodzi 
już setki, a zsumowany kapitał zakładowy prze­
wyższa olbrzymią sumę 200 milionów dolarów. 
Suma ta  jednak wyda się mniej olbrzymią, gdy 
sobie uprzytomnimy, że kapitał ten istnieje ty l­
ko na papierze, rzeczywiste zaś wkłady nie wy­
noszą prawdopodobnie nawet dwudziestej jego 
części. Polacy dotąd siedzą cicho. Nie mamy ja ­
koś szczęścia do złota, nawet w Ameryce.

Polska kopalnia złota w Cripple Creek w 
Kalifornii zmuszona była zawiesić operacye; po­
dobno złota nawet było dosyć, lecz brakło kapi­
tału na jego wydobycie. Za to nasi pobratymcy, 
Czesi, utworzyli już „Bohemian Klondike Syndi- 
cate" i wysłali 12 0  rodaków po złote i szczę­
ście.

— Największy pijak na świecie.
W epoce rozmaitych championów i wielkich re­
kordzistów, nie zasługuje na lekceważenie naj-

pierwszy pijak na świecie. Domyślą się czytel­
nicy, że ojczyzną tego niepospolitego męża są 
Stany Zjednoczone. Nazywa się dr. Mooney, a 
mieszka w Leksington, w stanie Kentucky. Sym­
patyczny ten doktor od lat 50 pije codziennie po 
20  szklanek whisky, co uczyni rocznie okrągłą 
sumkę 365.000 szklanek amerykańskich, t. j.
52.000 litrów lub 260 ton. Naturalnie, że wielki 
pijak był intemewowany przez reporterów, któ­
rym oświadczył, że jednakowoż odbiło się to 
nieco na jego zdrowiu. Przypuszczamy!

Grono miłośników teatru, jak  do­
nosi Echo M uzyczne, postanowiło zażądać od 
dyrekcyi teatrów warszawskich urządzenia z po­
czątkiem sezonu jesiennego szeregu poniedział­
ków oryginalnych, na które inieyatorzy chcą na­
być wszystkie loże pierwszo - piętrowe w teatrze 
Rozmaitości. Projektowane są sztuki: Zabłockiego, 
Al. hr. Fredry, Korzeniowskiego, Kraszewskiego, 
Narzymskiego, Jana Al. hr. Fredry, Zalewskiego, 
Blizińzkiego, Bałuckiego, Lubowskiego, Kozłow­
skiego i Przybylskiego.

Pp. Frenkiel i Wojdałowicz, artyści 
teatrów warszawskich, tak dobrze w pamięci 
naszej publiczności zapisani, mają wystąpić nie­
bawem gościnnie na scenie lwowskiej.

„Halka" Moniuszki w Lublanie. In-
tendentura słoweńskiego teatru w Lublanie, wy­
stawić ma jako pierwszą premierę „Halkę" Mo­
niuszki.

Repertoar teatru letniego pod dy-
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś we środę „Ciotka Karola", komedya 
w 4 aktach Tomasza Brandona.

We czwartek ostatnie przedstawienie w 
teatrze letnim; „Honor", komedya w 4 aktach 
Hermana Sudermana. Występ p. Natalii. Sien­
nickiej.

W piątek przedstawienia nie będzie.
W sobotę pierwsze przedstawienie w te­

atrze hr. Skarbka (zimowym) po raz pierwszy 
„Zwyciężony" sztuka w 4 aktach Władysława 
Rabskiego.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Zbiory zboża we Włoszech. W edług

informacyj włoskiego m inisterstw a rolnictwa 
wynosi produkeya zboża na półwyspie ape­
nińskim w r. 1897 około 30 milionów hekto­
litrów, gdy w roku zeszłym wynosiła 51 m i­
lionów.

Tegoroczny zbiór zboża w Australii
uważany jest za bardzo dobry. Oceniają jego 
wysokość na 11,600.000 buszli, z czego
2,500,000 buszli przeznaczonych jest na 
wywóz.

Handel Rossyi z zagranicą. Dzien­
niki petersburskie donoszą: W ostatnich cza­
sach zwiększyły się znacznie stosunki handlowe 
między Rossyą a Austryą. W celu ułatwienia 
kupcom austryackim  i rossyjskim, zamieszka­
łym  w Austryi z jednej a rossyjskim firmom 
handlowym z drugiej strony stosunków ku­
pieckich, powstać ma w W iedniu austryacko- 
rossyjskie towarzystwo kredytowe, którego za­
daniem będzie pośrednictwo handlowe między 
obu państwam i w jak najszerszem tego słowa 
znaczeniu.

Zniżenie taryf zbożowych rossyj- 
sk ic li. Z Petersburga donoszą: Komisya ta­
ryfowa w departamencie kolei żelaznych po­
stanowiła na ostatniem posiedzeniu, w którem 
wzięli udział przedstawiciele kolei żelaznych, 
rolnictwa i handiu zbożowego, pozostawić o- 
becne wewnętrzne taryfy przewozu zboża bez 
zmiany, a natomiast taryfy wywozowe sto­
pniowo obniżać tak, aby taryfa wywozowa 
na odległość 1000  wiorst niższą była o 5 ko- 
pijek od taryfy wewnętrznej. M inisterstwo fi­
nansów zgodziło się już nawet na te reformy.

Przy ciągnieniu serbskich losów 
tytoniowych główna w ygrana padła na 
75 000 fr. na serje 2004 nr. 50, 1000 fr. na 
s. 4111 nr. 12, 500 fr. n r s. 3649 nr. 96.

Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 12 20 do 1225 , loco Ołomuniec 
11-30 do 11-40, loco B ern o -W iedeń  
11*40 do 11*50, na listopad loco Aussik 
12 0 2 1/, do 12*07 7 ,, cukier w kostkach pri­
ma 36*50 do 36*75, secunda 36*25 do 36*50. 
Spirytus kotyngentowany loco W iedeń 20*—
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20 20. Nafta kaukazka transito Tryest 

do 4-20, galicyjska przeźroczysta 16-75

T a r g  z b o ż o w i ,

L w ó w , 15 września, pszenica 10 — do 
10‘25 zł., żyto 7 25 do 7 50, jęczmień bro­
warny 6 -— do 6-75, jęczmień pastewny — 

, owies 6-25 do 6  75, rzepak 12 50 
do IB-— , groch — do — —, wyka —•—  do 
"7 ‘—■, nasienie lniane — •—  do — •— , nasie­
j e  konopne — ‘—  do — •— , bób — •— do 
*— — , bob ik— ’— d o — •— , hreczka — •—  do 
do •—•— , koniczyna czerwona galic. — ■—  
do — •— t szwedzka — •— do biała
'——  do — , tymotka — •— do — ,
a n y ż  do -------, kukurudza stara — ■—
do — , nowa — d o — chmi el  stary 

'—  do — •— , chmiel nowy na termina 
— — do — spi rytus gotowy — •— do

■— , na te r m in  do — Wa r  anty
—  do — .

Usposobienie spokojne.

OSTATIIA POCZTA

W edług „ordre de bataille11 korpusów 
biorących udział w wielkich m anewrach w 
okolicy Totis, w obecności Najj. Pana i cesa­
rza W ilhelma, — korpusem czwartym dowo­
dzi generał broni książę Rudolf Lobkowitz, 
(szef sztabu generalnego, pułkownik Jahl, 
brygadyer artyleryi pułkownik H oli, komen­
dant Bl dywizyi piechoty generał-porucznik 
b ib u łk a ; komendant 82 dywizyi piechoty ge- 
Herał-porucznik Paarm ann; komendant 40 dy- 
Wizyi piechoty obrony krajowej generał-poru­
cznik Bernolak; komendant 1 dywizyi kawa­
leryi generał-porucznik S ieb e rt; komendant 
23 brygady kawaleryi obrony krajowej puł­
kownik Zech); — korpusem zaś piątym  Najd. 
Arcyksiążę Fryderyk (szef generalnego szta­
bu pułkownik Schikofski, bz-ygadyer artyleryi 
generał-porucznik du F resne, kom endant 14 
dywizyi piechoty gen.-por. Mathes, komendant 
33 dywizyi piechoty gen.-por. Schmedes; komen­
dant B dywizyi piechoty obrony krajowej ge­
nerał porucznik Rolla; komendant 3 dywizyi 
kawaleryi generał porucznik br. W ersebe). 
“ iły korpusów przedstawiają się w sposób 
następujący; korpus IY, liczy ogółem: 43 ba­
lo n ó w  piechoty, 45 i trzy czwarte szwa­

dronów kawaleryi, 38 dział, — nadto dwie 
om panie pionierów i pół oddziału do budo- 

j  7 lekkich mostów. — Korpus Y. liczy ogó- 
em : 4 3  b ataiiondw piechoty, 34 i pół szwa- 
ronów , 7 6  dział, nadto 2 kompanie pionie- 

8tw i  pół oddziału do budowy lekkich mo-

8zc- Założenie manewrów polega na przypu- 
jg ^ouiu, że armia, której częścią składową 

IY. korpus, znajduje się w marszu od po- 
j6 dią ku Budapesztowi; główna jego siła 
diet. ■i6szcze mi§dzy Dunajem a Cisą, wysu- 
dao Za® uaPrzód oddziały dosięgły już Bu- 
jaej 8ztu i przeważającego liczebnie nieprzy- 
dpi w yparły w kierunku północno-wscho- 
żye? - Na wiadomość o gromadzeniu się świe- 
ip0r ®ił nieprzyjacielskich na północ od Ko- 
Zaci/.1-’, (Y. korpus tej armii, maszerujący na 
°lrz d od Dunaju' i 1 dywizya kaw aleryi; 
ńlorn ®ły rozkaz } osunąć się pod Ko- 
kt(Sr¥ * opanować prawy naczółek mostu, 
Y. / .w ła śn ie  zaczęto budować. — Komenda 
zo ^  ^Przyjacielskiego) korpusu, według uło­
żę dla niej założenia, wiedziała o tem, 

przyjaciel posuwa się po obu stronach 
Str°ńie’ a . to z główną siłą po wschodniej 
kawa] ’ z jednym  korpusem i silną kolumną 
.Prz6j^ ryi po zachodniej, oraz, że w celu 
jej do kontr-ofenzywy kilka korpusów
Qych armii jest w drodze, transportowa­
l i  k eł% do W ęgier północno-wschodnich. 
*}a PółnnCentr,1.iW  si§ w łaśnie w okolicy i 
dywiZy °e od Komora Y. korpus wraz z 3 
łyehrrjj aawaleryi otrzymał polecenie, na- 
? ^ an8 t - j . . H  b. m. rano, uderzyć z e- 
ł^ce Sj na oddziały nieprzyjacielskie, znajdu- 
> 0| * a prawej stronie Dunaju, aby o ile 
°dciąg Jak najwięcej sił nieprzyjacielskich 
Zflfabiain głównej armii nieprzyjacielskiej, 

kor sobie. W najgorszym razie
m°stu rP is ten niewykończoną jeszcze część 
na°rri, Prawej stronie Dunaju, koło Ko-

zymać w swych rękach.

r5 /żę  ę  ces. i król. Wysokość Najd. Arcy- 
, Qdnja .»emusz przybył wczoraj z Totis do 
Przędstaw- . aje się dziś do Sztokholmu, jako 

a szwoJl0i . Najj- Pana podczas jubileuszu 
Wec*zkiego Oskara II.

P^wrócij ^ ezydent Ministrów hrabia Badeni 
*ednia Zoraj popołudniu z Buska do

omawiając: ŝ złeóski m inisteryalny Nem zet, 
sUttki austryackie, ostrzega pra­

sę węgierską przed mieszaniem się w kwe- 
stye szczegółowe. W ęgry nie powinny się tro­
szczyć o to, w jaki sposób uchwaloną będzie 
ugoda przez parlam ent austryacki, bo dla nich 
jest tylko decydującem, aby ona przyszła do 
skutku w drodze parlam entarnej.

M inister skarbu zamierza przedłożyć 
prelim inarz budżetowy na rok 1898 na po­
siedzeniu Izby dep. w dniu 2 października.

Przewódcy partyi socyalno-demokraty- 
cznej zapowiedzieli na 19 b. m. o godzinie 4 
popołudniu manifestacyę pod gołem niebem w 
sprawie powszechnego prawa głosowania. Po 
zgromadzeniu ludowem miał się odbyć de­
monstracyjny pochód. Policya wzbroniła odby­
cia zgromadzenia.

Cesarz Wilhelm po powrocie z Pesztu 
zabawi kilka dni na Szląsku, następnie poje- 
dzie na dwa tygodnie do Rominten na łowy, 
a w powrocie do Berlina wstąpi do Gdańska, 
aby być obecnym przy spuszczaniu na wody 
parowca „Kaiser Friedrich I I I .“

Dzienniki berlińskie przewidując rychłe 
ustąpienie z posady kanclerza ks. Hohenlohe- 
go nazywają czczą kombinacyą wiadomość, 
jakoby jego następcą miał być generał Bu­
lów. Zdaniem ich w tej chwili najwięcej ma 
widoków kandydatura naczelnego prezesa re- 
gencyi wrocławskiej ks. Hatzfeldta.

Kurator okręgu naukowego warszawskie­
go, rz. r. st. LigiX w yjechał do Odessy. Do­
nosząc o tem, W arsz. Dniewnilc pisze o sta­
nie jego zdrowia, że nie ma żadnych sympto- 
matów poważniejszej choroby. Po róży na 
twarzy zdrowie p. Ligina zupełnie się popra­
wiło i pozostało już tylko lekkie cierpienie 
oka. Do Odessy p- Ligin wyjechał obecnie 
dla skorzystania z przysługującego mu jeszcze 
urlopu.

Kilka prywatnych średnich zakładów 
naukowych w Warszawie postarało się o uzy­
skanie praw szkół rządowych. Władza przy­
znając tym zakładom rzeczone prawa, posta­
wiła za warunek mianowanie dyrektorów z 
ram ienia kuratora okręgu naukowego. Dyre­
ktorowie zakładów tych pobierać będą pensyę 
z funduszów danego zakładu.

Belgradzki dziennik urzędowy ogłasza 
notę, w której wypowiedziano ubolewanie, że 
do olicyalnej statystyki wkradło się skutkiem 
opieszałości jej redaktora twierdzenie, które 
mogłoby dać Austro-W ęgrom uprawniony po­
wód do reklamacyi. Powiedziano tu mianowi­
cie, że handel serbski nierogacizną wiele u- 
cierpiał skutkiem samowolnego i niczem nie­
uzasadnionego zarządzenia państwa sąsiedniego.

Wedle informacyi Koln. Ztg., reprezen­
tanci mocarstw zgodzili się na wszystkie pun­
kty traktatu pokojowego grecko-tureckiego; 
akt jest już wygotowany i niebawem podpi­
sanym będzie.

W brew jednak doniesieniom o bliskiem 
zawarciu pokoju i opuszczeniu Tessalii donosi 
berlińska Post, że chociaż Porta z porady 
mocarstw, a szczególniej Niemiec oświadczyła 
skłonność do natychmiastowego opuszczenia 
Tessalii, to obecnie w Yildiz-kiosku daje się 
spostrzegać silny wpływ przeciw przyjęciu 
prelim inaryów pokoju w dzisiejszej ich formie.

Być może, iż Turcy a pod naciskiem 
mocarstw zgodzi się wreszcie na warunki po­
kojowe, ale czy sum iennie wykona je, to inne 
pytanie.

Dzienniki włoskie utrzymują, że w cza­
sie spotkania w Homburgu, król Humbert 
starał się wpłynąć na polepszenie stosunków 
między A nglią a Niemcami.

W edług pryw atnych depesz z Rzymu 
spodziewają się tam przybycia księcia Walii. 
Chodzić ma mianowicie o osobiste porozumie­
nie się w sprawie dalszej polityki afrykańskiej 
Włoch i Anglii.

Sądząc z doniesień dzienników, wizyta 
króla Syamu Chulalungkorna w Paryżu nie 
obeszła się bez dysonansu, który był tylko 
echem politycznych stosunków między Ton- 
kinem francuskim a Syamem. Oto król 
syamski zwiedził we wtorek dom inwalidów 
i wieżę Eiffla, wieczorem zaś udał się na 
wyścigi w Longchamps. Prezydent Faure 
nie towarzyszył królow i, lecz udał się 
w towarzystwie m inistra Hanotaux na polo­
wanie do lasku w St. Germain. Według zdania 
wielu dzienników paryskich, uezynił to Faure 
umyślnie, by dać poznać królowi, że postępo­
wanie jego w konflikcie granicznym  między 
Syamem a F rancyą nie zostało zapomniane.

Prezes gabinetu Meline złożył w ponie­
działek królowi syamskiemu wizytę, podczas 
której król zapewnił M eline’a o swych przy­
jaznych uczuciach dla Francyi. Wczoraj zwi 3- 
dził król twierdzę w Vincennes, której ko­
m endant wydał na cześć króla obiad na 30

osób. Króla przyjęto w twierdzy z wojsko­
wymi honorami.

Będzie zatem nowe wydanie sprawy pa- 
naraskiej. W edług doniesienia Journal des 
Debats, uchwaliła paryska Izba karna wszyst­
kich dziewięciu dawnych i obecnych deputo­
wanych, oskarżonych w sprawie szacherek 
Artona, postawić pod sąd przysięgłych.

Prezydent Faure podpisał z okazyi swej 
podróży do Rossyi, dekret ułaskawiający 463 
przestępców. _______

Sprawcę zamachu na komisarzu policyi 
Portasie w Barcelonie, Sampaua, odwiedzili 
w więzieniu jego ojciec i dwaj bracia. Wię­
zień uściskał ich wśród łez i protestował ja ­
koby był anarchistą.

Londyński Times donosi z Kairu, że 
wojska egipskie pod dowództwem generała 
H untera zajęły już Berber.

W edług doniesień B iura  Reutera z Simli 
powstańcy na afgańskiej granicy Indyj an­
gielskich zajęli fort Sackargarti. Generałowie 
Elles i Blood mieli dzisiaj wkroczyć do kraju 
Mohmandów.

Ze stolicy Urugwaju, Montevideo, dono­
szą, że zawarto pokój z rokoszanami (blanco- 
sami). Przyznano im prawo do zarządu w sze­
ściu departam entach państwa.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
T o tis ,  15 września. Wczoraj po godzi­

nie 7 rano wyjechali obaj M onarchowie ze 
świtą na pole manewrów w stronę puszty 
Tómord, położonej na zachód od  ̂ Totis, na 
drodze między Kocs i Mocsa. Dzień był po­
godny. Korpus Y. uderzył na ufortyfikowaną 
pozycyę korpusu IY. A tak odparto a przez 
wysłanie posiłków w linię bojową, zapobie- 
żono ze strony IY. korpusu zamierzonemu o- 
toczeniu jego lewego skrzydła. —  Obaj Mo­
narchowie śledzili przebieg walki z rozmai­
tych punktów i wyraziwszy Swe najzupeł­
niejsze zadowolenie, powrócili w południe do 
Totis, gdzie byli na obiedzi'e u hrabstw a E ster­
hazych. W obiedzie tym wzięli udział tak że : 
ambasador niemiecki w W iedniu hr. Eulen- 
burg, oraz szefowie sztabu generalnego ros- 
syjski i pruski.

W ie d e ń , 15 września. Najd. Arcyksią­
żę Eugeniusz wyjechał dzisiaj rano do Sztok­
holmu jako reprezentant Najj. Pana na uro­
czystości jubileuszu panowania króla Oskara.

W ie d e ń , 15 września. W iener Ztg. o- 
głasza: P an  M inister sprawiedliwości zamia­
nował w o k r ę g u  w y ż s z e g o  S ą d u  k r a ­
j o w e g o  w e  L w o w i e  sekretarzami sądo­
wymi : adjunktów sądowych Stanisława J  a- 
s i ń s k i e g o  we Lwowie dla Lwowa, Emila 
P r o k o p o w i c z a  w Suczawie dla Koemania, 
W łodzimierza K i s z a k i e w i c z a  w Bolecho­
wie dla Bursztyna, Teofila G r o c h o w i c z a  
w Jaw orow iedla Brzeżan, Ludwika F e r a l l a  
w Przem yślanach dla Kołomyi, Kazimierza 
Z d a ń s k i e g o  w Stryju dla Lwowa, Wło­
dzimierza D o l n i c k i e g o  w Złoczowie dla 
Złoczowa, Stanisława S t o b i e c k i e g o  w 
Trembowli dla Gródka;

sędziami powiatowymi adjunktów sądo­
wych: Leona Ł u s z c z  e c k i  e g  o w Podhaj- 
cach dla Kozowy, Modesta K a r a t n i c k i e ­
g o  w; Kałuszu dla Kałusza, Włodzimierza 
L u  k a w i ec  k i e g o  w Brodach dla Wojniło- 
wa, Józefa B i l i ń s k i e g o  w Kałuszu dla 
Baligrodu, Kazimierza J a n k ę  w Glinianach 
dla Glinian, Jana  A n g i e l c z y k o w s k i e g o  
w Czortkowie dla Gzortkowa, Stanisława 
S z a n k o w s k i e g o  w Stanisławowie dla Ot- 
tynii.

Pan M inister sprawiedliwości zamiano­
wał dalej w o k r ę g u  w y ż s z e g o  S ą d u  
k r a j o w e g o  w K r a k o w i e :  sekretarzem
sądowym wyższego Sądu krajowego w K ra­
kowie posiadającego ty tu ł i charakter sekre­
tarza rady adjunkta sądowego dr. Leona B a ­
r a ń s k i e g o  w Krakowie;

sekretarzami sądow ym i: adjunkta sądo­
wego A leksandra N a m y s ł o w s k i e g o  w 
Podgórzu dla Nowego Sącza, dr. Wojciecha 
D ą b r o w i e c k i  e g o  i Emila E i b e n s c h i i -  
t z a  w Krakowie dla Krakowa, Stanisława 
D z i k i e w i c z a  w Wadowicach dla Wado­
wic, Juliana Z a g ó r o  w s k i  e g o  w Jaśle dla 
Jasła, M arcina S t i i b e r a  w Gorlicach dla 
Jasła, Mieczysława K i ck  i e g o  w Milówce 
dla W adowic, M arcina S t a s z c z a k a  w 
Rzeszowie dla Rzeszowa, Celestyna M ę- 
c i ń s k i e g o  w Gorlicach dla Tarnowa, 
Jana P o d o l e ń s k i e g o  w Bochni dla Kra­
kowa, Józefa W i e t r z n e g o  w Zatorze dla 
Wadowic, Jana  F a b i  a n  a w Podgórzu dla Ja ­
sła, Stanisława O z a c h n i e c k i e g o  w Starym 
Sączu dla Nowego Sącza, Floryana P o p i e 1 a 
w Krakowie dla Krakowa, Józefa G o r ą c z k ę  
w Kolbuszowej dla Krakowa, Stanisława Za- 
c h a r y a s z a  w Tarnobrzegu dla Wadowic, 
Jana  H a ł a t k i e w i c z a  w Bochni dla Kra­
kowa, Zacharyasza G u t o w s k i e g o  w G ry­

bowie dla Wadowic, W ładysława K r z y s z k o -  
wskiego w Rzeszowie dla Rzeszowa, Dawida 
S p i t z e r a  w Ropczycach dla Mielca, adwo­
kata dr. Tadeusza B r e s i e w i c z a  w Kalwa- 
ryi dla Krakowa.

Dalej zamianował P . M inister sędziami 
powiatowymi, adjunktów sądowych: Ludwika 
D o b r o w o l s k i e g o  w Nowym Sączu dla 
Mszany Dolnej, W ładysława B a r a ń s k i e g o  
w Chrzanowie dla Krościenka, dr. Karola 
M u 11 e r - B o j s ł a  w s k i e g o  w Jaśle dla Żmi­
grodu, Wojciecha P a w l i k o w s k i e g o  w 
Krzeszowicach dla Tuchowa, Stanisława K u- 
z i ę  w Kętach dla Ulanowa, Andrzeja M a­
d e j s k i e g o  w Andrychowie dla Jordanowa.

Z a s t ę p c a m i  p r o k u r a t o r ó w  P a ń ­
s t w a  w o k r ę g u  l w o w s k i e g o  w y ż s z e ­
go S ą d u  k r a j o w e g o ,  a d j u n k t ó w  s ą d o ­
wych: Wicentego M r o m l i ń s k i e g o  w Ozor- 
tkowie dla Sambora, W acława C z e r n e g o  
w Brzeżanąch dia Brzeżan, Kazimierza M o n - 
n e g o  w Żółkwi dla Przemyśla, Em ila F a -  
b r e g o w Tarnopolu dla Tarnopola i Mie­
cz; sława B a r  t h a we Lwowie dla Lwowa.

Z a s t ę p c a m i  p r o k u r a t o r ó w  p a ń ­
s t w a  w o k r ę g u  k r a k o w s k i e g o  w y ż ­
s z e g o  S ą d u  k r a j o w e g o  adjunków sądo­
w ych: Antoniego P i o t r o w s k i e g o  w K ra­
kowie dla Krakowa, Rudolfa P e ł z a  w Ty­
czynie dla Tarnowa, Józefa Kazimierza J  a- 
k u b o w s k i e g o  w Białej dla Rzeszowa, F ran ­
ciszka B r z o z o w s k i e g o  w Tarnowie dla 
Wadowic, Kazimierza C z y s z e z a n a  w K ra­
kowie dla Krakowa, M aryana C z e r n e g o  w 
Krośnie dla Nowego Sącza, Leona J a s i e  wi- 
c z a  w Skawinie dla Rzeszowa, W ładysława 
M o s s o r a  w Białej dla Tarnowa, Teodora 
L i g ę  z ę -P r z y c h o d ź k  i e g o  w Nowym Są­
czu dla Rzeszowa i Witolda C h w a l i b o g o w -  
s k i e g o  w Krakowie dla Krakowa.

W ie d e ń , 15 września. W iener Ztg. 
ogłasza rozporządzenie P. M inistra handlu, wy­
dane w porozumieniu z P. M inistrem wyznań i 
oświaty, z dnia 13 września b. r., w sprawie 
oznaczenia przemysłowych zakładów nauko­
wych, których świadectwa uprawniają do 
objęcia przemysłów rękodzielniczych. W edług 
tego rozporządzenia na listę przemysłowych za­
kładów naukowych, których świadectwa upra­
wniają do objęcia przemysłów rękodzielni­
czych, przyjęto następujące przemysłowe szko­
ły zawodowe:

w tokarstw ie: szkoła zawodowa dla prze­
mysłu drzewnego przy państwowej szkole prze­
mysłowej we Lwowie ;

w ślusarstw ie: oddział ślusarski dla ślu­
sarstwa budowlanego i artystycznego przy 
państwowej szkole przemysłowej we L w ow ie:

w stolarstw ie: szkoła zawodowa dla
przemysłu stolarskiego przy państwowej szkole 
przemysłowej we Lwowie.

Świadectwa naukowego w arstatu szew­
skiego w Starym Sączu upraw niają do ob­
jęcia rzemiosła szewskiego; świadectwa od­
działu dla m alarstwa dekoracyjnego przy pań­
stwowej szkole przemysłowej we Lwowie i 
oddziału dla m alarstwa dekoracyjnego przy 
państwowej szkole przemysłowej w Krakowie 
upraw niają do objęcia zawodu m alarstwa po­
kojowego.

W ie d e ń , 15 września. Arbeiter Z tg . do­
nosi z B udapesztu: Policya zakazała odbycia 
pochodu demonstracyjnego socyalnych-demo- 
kratów, który zamierzono odbyć w dniu 19 
b. m. z powodu bytności cesarza W ilhelma w 
Budapeszcie.

A te n y , 15 września Rząd grecki de­
ponował 40.000 funtów szterlingów na za­
płatę przypadającego na 1 października b. r. 
kuponu od greckiego długu publicznego.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń ,  15go września 1897 , godzina 

2 minut 15. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
187-50, W ęgierskie akcye kredytowe 393-— , 
Akcye anglo-austryackie 165' — , Akcye ban­
ku Union 296-50, Akcye kolei południowej 
85-50, Losy tureckie 65 30, Akcye kolei pań­
stwowej 343-75, Akcye kolei Lwowsko-Ozer- 
niowieckiej 285-— , 4-procentowe galic. obli- 
gacye propinacyjne z 1889 r. 98-—, Akcye 
tytoniowe 160 75, węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 97-70, Akcye kolei E bental 
256 50, Akcye banku dla krajów koronnych 
233-— , 4-procentowa węgierska renta złota 
122-35. Akcye banku związkowego 255-50, 
Rubel papierowy 127-75, W ęgierska renta 
papierowa 99 65, Kredytowe ziemski 458-— , 
Kredyty 362 75, Rim am urania 262 50. Uspo­
sobienie spokojne.

T e le g ra m y  zbożowe z dnia 14 września 
1897 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompt 20-— do 2 0 2 0  złr. B n d a -  
p e s z t :  Pszenica na jesień 1 1 9 0  do 11 9 2  
zł. B e r l i n :  przenica na wiosnę — •— zł.

Odpowiedzialny redaktor AIS® KUSClSiWiBCti.



Nadesłane.

Dr. Leon R ap p 1199
lekarz chorób skórnych i v onerycznych 
powrócił i ordynuje, ul. Piekarska 15.

Winogrona kuracyjne z Meranu
10 funtów brutto franko, wszędzie, 2 zł., wyysła 

Hanns Tauber, Meran w Tyrolu. 1151

O d  E k s p e d y c j i .
Do dzisiejszego num eru dołącza się 

Cennik nasion dla obecnych i wczesnych wio­
sennych zasiewów, tudzież pasów do maszyn 
i różnych artykułów gospodarskich Teofila 
Łuckiego wr M ełnie, poczta i te legraf Strze- 
liska nowe, stacya kolei Bobrka.

Przyjechali d o  L w o w a  
dnia 14 września 1897 

HOTEL GEORGE.
PP. W. Madeyska. z Parchaeza, E. Janicki i 

Guźkowski z Berezowicy, Dr. H. Wielo wiejski z Wie­
dnia, M. Morawski z Bybla, J. Biliński z Wierzbi­
cy, Ś. Gołaszewski z Toustobab.

HOTEL IMPEEIAL.
PP. J . Bogusz z Rzemieniu A. Skrzyński z 

Żurawna, K. Czeez de Lindenwald z Bierzanowa, F. 
Czerwiakowski z Warszawy, J. Strojnowski z Ło­
piennik (Król. polsk.)

HOTEL EUEOPEJSK1.
PP. A. br. Horrooh z Winniczek, K. Sidoro- 

wiez z Zaleszczyk, C. Hofmann z Brodów, J. Sie- 
leoki z Limanowy, J. Znamirowski z Krynicy, M. 
Lipiński z Sanoka

HOTEL BELLEYUE
PP. M. Parnas z Drohobycza, E. Lubinger z 

Poduża, M. Blasberg z Krakowa, J  Fucha z Czer- 
niowiec, S. Paeześniowski z Sehodniey.

Wystawy i Muzea.
Nieustająca Wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu 
W stęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ci., 
w dnie powszednie 30 ct. —  Dla członków 
wstęp wolny.

muzeum przemysłowe miejskie o-
tw arte codziennie (z wyjątkiem  poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10  rano do 
godziny 1 z po łudn ia .— Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). —  W stęp w dnie 
powszednie 2 0  ct., w niedziele wolny._______

Bach pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. m a ja  1897 .
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara średnio-europejskiego).

Pociąg
posp. |osob.
przych. o g.

— 304
— 3-30
510

— 7-30

7 50
— 7-52
— 8-05
— 8-15
— 8-25
— 9-10

10-35
— 1-15

1-30 —

— 1-40

1-50 —

215 —

2-30 —

— 5-25
— 5-35

— 545

1 - ś-oo
- 6 55

— 800

8-15
8-45

8-49
— 901

— 910

— 930

943 —

9-50 —

10-00 —

— 10*20

— 12-10

L w o w a
Pociąg

_posp. | osob.
odeh. o g-

Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk na dworzec główny
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa 

przez Tarnów od 25 czerwca do 15 września włącznie; 
z Orłowa, Chabówki, Jasła przez Ezeszów; z Orłowa, 
Chabówki, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora 
i Chyrowa przez Przemyśl 

Z Iekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suezawy, Kimpolunga, Ea- 
dowiee, Serethu, Berhomethu, Nowosieliey, Husiatyna 
i Kałusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Ławoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Eawy ruskiej
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli­

czki, z Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wrze­
śnia włącznie; z Mezo Laboroz, (Pesztu), Chyrowa przez 
Przemyśl 

Z Jarosławia 
Z Janowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego 

Sącza przez Tarnów, Ezeszów lub Przemyśl, Eawy ruskiej 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od 10 lipea do 31 
sierpnia włącznie;) Kałusza, Chyrowa 

Z Czerniowiee, (Bukaresztu, Gałaeza, Jass, Ickan, Suezawy, 
Eadowiee, Berhomethu, Szeparowieo-Kn: Kórósmezó, Hu­
siatyna, Kałusza 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyuiee, Husiatyna Bro­
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, Husiatyna, 
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełżca i Jarosławia przez Rawę ruską 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 

dworzec Podzamcze 
Z Ickan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suezawy, Eadowiee, Eeho- 

methu, tylko w poniedziałek, Serethu, Kozowy 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Janowa od 1 maja do 14 ezerwea wł., od 1 września do 30 

września wł. codziennie, zaś od 15 czerwca do 31 sierpnia 
tylko w dnie powszednie 

Z Brzuchowiee tylko od 9 maja do 30 ezerwea włącznie 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Eze­

szów, z Eawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna 
Iwonicza, Bymanowa, Sanoka, Mezó-Laborea, (Pesztu) 
przez Przemyśl 

Z Brzuchowiee tylko od 1 lipca do 25 sierpnia włącznie 
Z Janowa od 15 czerwca do 31 sierpnia wł. tylko w niedzielę 

i święta.
Z Ickan, Suezawy, Eadowiee, Berhomethu (z wyjątkiem ponie­

działku) Nowosielitzy, Kałusza 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki,

Eawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza,Bymanowa,Mezo-Laborcza przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam 
cze, Kopyezyniee, Podwysokiego 

Z Ickan (Bukaresztu, Jass, Oałaca) Suezawy, Kimpolunga, Ea- 
dowiec, Słobody rung., Kórósmezó, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec główny, 
Kopyezyniee, Podwysokiego 

Ze Skolego (tylko od 1 maja do 30 września) ze Stryj a, Chy­
rowa.

Z Ławoeznego (Pesztu), Stryja, Kałusza
Nocne godziny od 6 wieczór do 5 59 rano objęte są tlustem i ramkami. — Biuro

Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego

4-40

5-20
6-00 —

610 —

6*15 —

— 6-45

8-40 —

— 8-55

— 9-20
__ 9-25
— 9-40
— 10-05

— 10-27

_ 10-45
— 1-04

1*55 _
2-08 --

— 2-31
2*40 —

2-50 —

3-05
— 3-15

3-27
— 340
— 440
— T 4 5

705
_- 7-25
_ 7-30
_ 7-47
_ 7-48
_ 8*50
- 10*30

10-50 —

_ 11*00

1 -
11-27

z e w  o w  a

i i

Do Krakowa (Wiednia), Chyrowa, Sambora, Eozwadowa i Nad­
brzezia, Orłowa przez Tarnów, Mezo Laborczę (Pesztu): 
Sanoka, Bymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl EawJ 
rus. przez Jarosław, Jasła przez Ezeszów 

Do Ławoeznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea głównego, 

Podwysokiego
Do Iekan (Gałaeza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Eadowiee. Kim- 

polunga, Suezawy 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze, 

Podwysokiego
Do Iekan, Kórósmezó, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra- 

dowiec, Suezawy 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Eozwadowa, Nad­

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Chy­

rowa, Mezo Laborez, (Pesztu), Sanoka, Bymanowa, Iwo­
nicza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 

Do Skolego, do Hrebenowa od iO lipca do 31 sierpnia włącznie 
Kałusza-Chyrowa 

Do Sokala, Eawy ruskiej, Bełżca Jarosławia 
Do Janowa
Do Podwołoczysk i Brodów z dworea głównego. Kopyezyniee.

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Podwołoczysk i Brodów z dworea Podzamcze, Kopyezyniee, 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Iekan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
Do Janowa od 15 czerwca do 31 sierpnia włącznie tylko w nie­

dziele i święta
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea głównego 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworea Podzamcze 
Do Brzuchowiee od maja do —■ włącznie co niedziele i święta 
Do Czerniowiee Kałusza, Husiatyna, Korómózó, Serethu, Iekan 

{Jass, Gałaeza, Bukaresztu 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Eawy ruskiej przez 

Jarosław, Jasła przez Ezeszów, Chabówki przez Ezeszów 
lub Tarnów

Do Skolego tylko od 1 maja do 30 września włącznie ze Stryja. 
Do Janowa od 1 maja do 14 czerwca wł. i od 1 września do 

80 września włącznie codziennie od 15 czerwca do 31 
sierpnia wł. tylko w dnie powszednie.

Do Brzuehowie tylko od — do — włącznie.
Do Zimnej wody tylko od — do — włącznie.
Do Jarosławia.
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Mezó, 

Laborez (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca di 
15 września włącznie.

Do Sokala Eawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
Do Ławoeznego, (Munkaesa, Pesztu) .Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola z dworca Podzamcze.
Do Janowa tylko od 1 października do 30 kwietnia włącznie. 
Do Janowa od 1 maja do 30 września włącznie.
Do Ickan, (Jass, Gałaeza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza, Sze- 

parowicz, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, Bado- 
wiec, Kimpolungu, Suezawy.

Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chabó- 
bówki, Orłowa (przez Ezeszów), Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów), Eozwadowa, Chyrowa, Sambora, Sanoka, Eyrna 
nowa, Iwonicza (przez Przemyśl). Jasła.

Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyezyniee. 
Husiatyna.

Do Podwoło.-zysk i Brodów z dworea Podzamcze, Kopyezyniee, 
Husiatyna.

iTW TTTY ć Czas średnio-europejski różni się od czasu lwowskiego o 3('.
minus, a mianowicie 12 godz. w czasie średnio-europejskim, - IZ, 
godzinie 38 minut czasu lwowskiego, 

informacyjne c. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hotelu 
rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej

Lwów, dnia 15 września 1897.

1. Akcyc za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200 

zł. w a. w srebr. . .
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

kred. gal. po 200 zł. w. a.
Garbarni wEzeszowiepo200zł.wa.
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

temLipińskiego po 500 koron wa.

II. Listy zasta-wne za 100 zł.

Banku h. g. 5°/, wa. wyl. z 10% pr.
» V / .  » los w 501.
„ „4°/° „ „w601.po200

„ kraj. 41/*0/, w. a. los w 51 
„ „ 4°/0 w. a. los w 57

Tow. kred.gal.ziem.4°/,(pierws
e in isy a ) .........................

Tow. kredyt, galie. zieinsk. 4 
los w 411/* lat . . .
4•/, los w 56 lat . .

IH . Obligi za 100 zł.

Komunalne Banku kr. 5°/t
. ■ 4V/0'(3-em 1

„ „ 4°/, po 200 koron
z roku 1893 . . . 

Pożycz, ai. Lwowa 4 °/# po 200 koron

IV . Losy.

Miasta Krakowa . . . .  
Stanisławowa . .

Y. Monety.
Dukat cesarski . . . .
Napoleond’o r ....................
Pół im p e r y ą ł ....................
Rubel rosyjski srebrny

papierowy . 
10Ó marek niemieckich

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. ct.
215 — 218 -

284 - 288 -
180 — 390 —
— — 210 -

200 — 210 —

350 — 260 —

110 - 110 70© 100 — 100 70
bc 96 60 97 30<3 100 50 101 20O 97 50 98 20
A1
'SI 97 8 > 98 50O

97 40 98 10
97 10 97 80

a
0
PH 97 80 98 50

102 75 — —
M 102 £0 — —

100 30 101 -
N 96 50 97 20dł 103 - — —

------- -------

97 60 98 30
97 ~ 97 70

27 - 29 -
42 — 45 —

5 61 5 71
9 48 9 58
9 50 — _
1 20 i 2ó

127 — 128 -
58 50 58 9C

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 pre............................................

5i
144.25
160.25
189.50
189.50

żądają 
160.- 
145 25 
161.25 
190.-50 
190.50

157. - - 137.90

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 13 września 1897.

A. Ogólny dług  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p a d .....................................  102.20 10240
lu ty -sie rp ień ..................................... 102.20 102.40

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec 102.25 102 45
kwiecień-październik . . . . 102.25 102.45

B. D ług państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych),

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre.................................  124.75 124 95

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pro. . . , 101,65 101.85

C. Obligacje kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99.50 100.50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie woins

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 12o.50 121.50
„ za 200 zł. mk. 5s/i pr. (osieinp.
a k c y e ) .............................. , . . 256.2 > 257.2.5

Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za
100 zł. 5 pr.....................................  128.35 129.35

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99 35 100.85 

Kol Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akcye) 5 pre.) . . . 218 — 216.75

Obligacje pierwszeństwa (kolejowe).
Kolej Are. Albreehta za 300 zł. 5 pr.

„ w złocie za 200 zł. 5 pr.
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pro..............................
Kol. Czeskiej euiiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 pro..........................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 pre. .  .........................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 pr......................................
Kol. iwowsko-czern. jasskiej z r. 18-04

za 200 kor. 4 pr..............................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Saizkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . .

C. D ług państwa (krajów korony 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pre.

„ „ „ w wal. kor. za 200
ko 4 pre................................

„ obi. prop. za 100 zł. 4Ł/a pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za luO zł. 4c/„
„ poż. premiowa za 100 zł.
r n n za 50 zł.

D. Obligacje indanmlzacyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pre. 98.30 
Węgier za 100 zł. 4 p r.......................  98.40

E. Lint publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł 5 pre...................... - . . . 129.—
Pożyczkareg. Dunajuz r. 1878 los. 5 prc.1-9 —
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre..................................98.50
Bukowińskie obi. propisacyjn* h>* 

za 100 zł. 5 pro..........................  . 105.41

113.60 —.—
133.—

99.65 100 65

99.80 100.80

98.90 99.90

99.9J 100.90

99.50 10,- 50

121,— 122. -

węgierskiej).

99.80 100.—
100.20 J 01.20
141 — 142 -
1 5 5 .- 155.90
154.25 155.25

99.30
98.40

129.75
110. -

99 50

i 04.—

płacą żądają
Galie poż kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —.— —-—

n „ „ 1891 „ „ 4 pr. —.--- — •—
,, „ „ 1893za200kor.4pr. 97.70 98.70

„ oblig.prop.z r,1889za 100zł.4pr. 98.— 98.60
Pożyczka miasta Lwowa i  r. 1896 za

100 zł. 4 pre....................................  96.80 97.10
Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . —.— —.—
Pożyczkaserb. prem.za lOOfrank. 3 pr. 37.— 37.60
Tureckie obl.prem.kolej.za-tOOfrank. 64.05 65.45

F. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.),

Anglo Austr.banku los. w 301at.4l/«pre. 101.80 
Austr. zakŁkred. ziem. ks.w 50lat4pr. 99.10 

» „ „ obl.prem.zr. 18803pr. 120.*5
.» n , ,  r 18893pr. 117.75 

Bukowiński zakł. kred. ziem los.Spr. 105.—
„ „ „ „ log. 4pr. 98.— tfo.ou

Gal. Akc. banku hip. 10 pr. prem. los. 5 pr.110.30 111.30
» „ „ » l03- 50 lat 41/, pr. 100.— 10C 60
n „ „ n e, t>viat za 200
koron 4 pr...............................................96.60

Bał- Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97.50 
i. „ „ „ 4 pr. ios. 41 łat 97.75
« „ „ ,  tp r . stare . 98.—
n „ 4 pr. za300kor. "*87.—

Banku krajowego dla Galicy! Lodom.
4l/i pr. 51 V» la t zwrotne . . . 100.50 

Banku krajowego oblig. komun 2 
Emissya 5 pr. . . . . . . .  101.50

Banku krajowego oblig. komun. ®
Emissya 42 lat za 200 kor. 41', pr. 100.—

Banku kraj. los. 57!/, łat za 200 kor. 4pr. 97.50 
* - obi. koi. los. za 200 kor. 4pr. —.—

A astro węg. banku 40*/, lat los. 4 pr. 100.10
n „ „ 50 lat los 4 pr —.— —■—

G. Obligacj e z prawem pierwszeństwa za 100 zł. noia
Ozesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —
Tow. żegi. par. po Dunaju za 3 00 i 200

zł. 8 pr. . . . , .................... 107
Tow. żftęd. par. po Dunaju Em. z 1886
Kolei poło. oe*. Ford sm. z r. 1886 i r ____

n -> * r „ „ 1887 4 pr. 100
n ę  n ,  „ „  l ś S g i p r  1 0 1 . —

J  b » b n 1S91 4pr. lOO.t-5
Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 390

zł. 4 pr.....................................................93.—
Kolei Lwow-czern. z r. 1884 zo. 300

zł. 4 pr.....................................................99 50
Gai. Koi. lok. wsehodn, za ).00 zł. 4 pr. 99-25 
Węg. gal. kolei em. 1870 z» 200 zł. 5 pr. 108.30 

„ „ * „ 1878 za 200 zł. 5 pr. 103.30
„ n b b 1887 za 300*1.4 pr. 99.10

H. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 6-30 7.20
Zakł. kred, dla h. i n, 100 zł. . . 193.— 199.—
Clary 40 zł. mk. . * . . . . .  59.-- 62.—
Tow. żegi. na Dunaju 100 zł, mk. 4 pr. 154.— — .—
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . . 28.20 29.20
Losy m Krakowa 70 zł..................... 27.70 28.70
Pożyczko as. Lubiany 30 zł 22.50 33 50
Palffy 40 'A v.\ 6 2 — 63 50
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . . . 19.25 20.

1836ipr.il7.5Q  - ”  '10
70

pr. 100.80

100.10
131.25
118.50
105.50 

96.50

97.20
93.25
9 .8.50
98.75
97.40

101.25

102.50

98.25 

101....

108.— 
1 1 8 -  
101.80 
101.70 
101.90 
101 65

94.—

) 0.50

10930 
109 30 
100,10

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . ,
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł . .
Salma 40 zł. mk..................................
Pożyczka m. Salzburga 30 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk..........................
Pożyczka ro. Stanisławowa 20 zł. .

,. ia. Tryestu lOOzł, mk, 41/, pr 
^  n m- » 50 zł. 4 pr. .
Waldstsin 20 zł. mk......................

J  Akcye banków (za sztukę).
Banku Augio austr. 120 zł. . . .
Peszt, banku handl. 500 zł. . .
Zakł. kred. dla handlu i przem 
Weg. banku kredyt. 300 zł. . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. .
Gal. banki, hipot. 200 zł. . . . .

„ dla handlu i przen; 200 zł. 
Banku dla kraj. koronnych 200 zł.

B Austro-węg, 600 zł. . . .
„ Związków. (Unioubank) 200 zł. 

Ozesk. banku związk. 100 zł. 
aiynostessks banka 100 . . . .

„ „ (akcye zakład. 300 zł.
Kolei półn, ces. Ferdyu. 1060 zł. mk. §405.  3415 -
Rołosuyj. kol. lokal. (ake. pierw.) 200zł.  . ___
Kcł. Lwów-Bełzee (ake.pierw.) 200 zł. — — "~ 

b Lwów-Czern.-Jassy 300 zł. , .
b wsehodn.- galie.-lokain. 200 zł. .
„ państwowych 200 zł....................
„ południowej 200 zł. . . . .„ węgler. galieyj. I. 200 zł. . .

Austr. T-j*. z,eg i. na- Dunaju 500 zł. mk.

Ł. Akcyc Przedsiębiorstw przajuysłn-ss-y 
Tow. kopalń węgla w Brui 100 zł.
Galie, karpackie naft. tow. -500 kor. .
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. .
Praskiego sow. żelazu, przem. 200 zł.
Schodniey 500 k o r . .........................
Turecic. z ar z tytoniów. -500 frank 
Trifaij. Iow. kop. węgla 70 zł. . .

M. W e k s l u .
Sei-lln za 100 marek 5 pr. . . .
Londyn za 10 funt. szt. i  pr. . .
Paryż za !.t.)0 fraa.  ....................
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . .
Niemieckie banki . . . . . . .
Włoskie banki . . . . . .
Francuskie b a n k i ..............................
Hr. wuj carskie b a n k i .........................

płacą żądaj a
1 0 .-
■■*6

10.50

71.50 72.50
2 7 .- 28.—
79.25 8 0 .-
43.— 45.—(

149.— 153. -
68.— 72.-
5 7 - 6 0 -

ikę).
164.50 165 50

1495,— 1500 —
163,25 36.37,
392 50 393 50
745 _ 748 —
385.— 38 7 .-

233^5 238.7*.
949.50 951 —
ż97.— 297.50
i 34.65 135 -
130.7-5 131 25

portowych.
393 50 310 —

3 405.— 3415.-

285 — 
196.—

287.—
203.—

345 — 84(1.50
211 — 212.—
447 — 443.--

lysłnwy,
293,80 294.30

137 15 137.65
722.— 72 ■ —
£95.— 600 -

168 — 1 6 7 .-

58.70 58,82.5
! 13.75 119,-6;

47.57.5

45.10 45 2 j

47 42.5 47,47.5

W. W a l u t y .
Dukat c e s a rs k i ..................... 5.66
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —.—
20-frankówka  ..........................952.5
2 0 -m a rk ó w k a ..........................................i 1.74
Rossyjski p ó łim p e ry a i.............—.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 58.75
Włorkic haukwr.iy- *» 100 lir . 45 22.5
Ruble .  1.2"

5.68

9.53.5
11.78

58.82.5 
(5.3 ■■.5 
1.27

Jako korzystną, lokację kapitałów polecamy: L i s t y  z a s t a w n e  T o w .  
r B e d .  z i e m s k . ,  L i s t y  z a s t .  B a n k u  k r a j o w e g o ,  L i s t y  z a s t .  
k a n k u  h ip o tec zn ., Obligacye te kupujemy i sprzdajemy najkorzystniej.

S o k a l  i  I s i l i e n Dom bankowy 
i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi wykonywujemy odwrotną pocztą.
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L. 7225 (7323 2— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 15 października 1897 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 12 listopada 
1897 nawet poniżej takowej, licytacya real­
ności 1. 11 według wyk. Lip. 55 ks. gr. gm. 
W oternicby Jakóba H ajdun własnej na rzecz 
Banku wzajemnych ubezpieczeń Slavia w P ra ­
dze pto 121  zł. z pn.

Cena wywołania 389 zł.
W adyum  38 zł 90 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania, w y­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanaw ia się 
kuratorem ad w. dr. Longina Ozarkiewicza w 
Gródku.

0 . k. Sąd powiatowy.
Gródek, dnia 25 stycznia 1897.

L. 7223 (7324 2— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz 10 

rano w dniu 15 października 1897 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 12  listopada 
1897 nawet poniżej takowej licytacya real­
ności 1. 129 według wyk. Lip. 59 i 285 ks. 
gr. gm. Wołczuchy Józefa A rdeli i Jana  
Ardeli własnych na rzecz Banku wzajemnych 
ubezpieczeń Slavia w Pradze pto 212 zł 
37 ct. z pn.

Cena wywołania 1002 złr.
W adyum 101  zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca poby­
tu wierzycieli hipotecznych ustanawia się ku­
ratorem A. Eienze c. k. notaryusza w Gródku.

Gródek, 22  cierwca 1897.

L. 27700 (7407 2 —3)
C k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po­

daje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 45 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytację powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej realności objętej wyk. 
hip. 1. 406 ks. gr. Borysławia przedtem Motia 
Feilera obecnie Mojżesza Izaka Kornhabera 
własnej na  rzecz Skarbu państwa w dniach 
14 października 1897 i 15 listopada 1897 
każdym razem o gcdz. 10  przed południem. 

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw ­
szym term inie tylko za lub powyżej ceny 
wywołania 450 zł. w. a., w drugim term inie 
i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z lo  tz e ry.ca 1887 1. 74 dz. u. p. 

Zakład wynosi 1 0 %  ceny wywołania. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli m ia­

nowano adwokata dr W ładysława Szajnę w 
Drohobyczu.

, Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabuiam y i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

0 . k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 10  stycznia 1897.

L- 7811 (7384 2— 3)
. ■ k. powiatowy w Mielcu podaje 

do wjadomości, źe celem zaspokojenia wierzy- 
teinoSu Tarnow skiej kasy Oszczędności w 
kwocie ^59 zj gg C£ 0(iLęd2ie się w gmachu 
f  ^  Pa*dziernika i 15 listopada 1897

^ ? \ rat8m 0 godz. 10  rano egzekucyjna 
ęprzedaż realności lwh. 8 8  gm. Kliszów. 

Lena wywołania 2483 zł.
^ a d y u m  248 zł.

uratorem n iew iadom ych  w ierzycie li 
adw. dr. Brandt.

, ^ 8~xtę warunków licytacyjnych, wyciąg 
pipo -czny akt oszacowania orzejrzeć można 
w registraturze sądow-i

8e> dnia 7 sierpnia 1897.

6088 
Pilzniem ki

(7188 2 — 3)
i . —. «•* Sąd powiatowy ogłasza, iż 

° je‘?,e rafc alim entacyjnych Agnieszki 
b ta a k  w ihser 58 zł. 50 ct i 12 zł. odbę-
f Z'o r n itaWi sądzie w dniach 19  pf.ź

J^7 i 30 listopada 1897  każdym
ntź nrzez i i ^ °  z rana egzekucyjna sprze-
ności w hl 9fi i.CZną lipy!acy§ połowy real-

do WojpiSeha8' D-ńkg m  f ?kl gÓnieJ ° bje" J cna IJr.nka należące)
k»na w yWołania 776 zł.
Wadyum 77 zł.
R eszta w a r u n tiL   ---------- . . . .  fl_

te.)

60 ct.
n  cowanTa^i * aru.Ilk(K  licytacyjnych akt 

roa w hipoteczny są do przej­
rzenia w registraturze sadu

e-now ionn"!? Z b i e l i  niewiadomych 
ustanowiono adw. F.derkiew icza z Pilzna. 

BRzno, dnia 2 sierpnia 1897.

L- 9917

At A n s tllf  gUDg der d8r B«kowiner CredJ-A nstalt gegen F edor Senczak Sohn
deS H nat zus ehenden Forderung yon restli-

cbeDl897  und 23 w Sn ć Wird am 21  0cto '  lt>er l 8y / una M  Noyember 1897 jedesm al
f e s e t*  Lwowska Jffr. 211

um 10 U h r v M. im hiesigen Gerichtsge- 
baude die offentliche Feilbietung der dem 
Schuldner eigenthńm lieh geborigen R -alitaten 
G. B E Zl. 189, 278 und 298 der Kat. 
Gememde Rakowiec stattfinden.

Der A usrufungspreis ftir a) den Grb. 
korper E inl. Zl. 189 betragt 490 fi , fur b) 
den Grbkórper E inl. Zi, 278 90 fl u ftir 
c) den Grbkórper E inl. 298 20 fi.

Das Vadium ad a) 49 fi., ad b) 9 f l , 
ad c) 2 fl.

Die jfernern Feilbietungsbedingnisse 
und der Grundbucbsauszug kónnen in der 
h. g. R egistratur eingesehen werden.

Zum Kurator ftir die unbekanten Glau- 
biger wurde der k. k. Notar Studziński in 
Solotwina ernant.

K. k. Bezirksgericht.
Sołotwina, den 26 Marz 1897.

L. 7224 (7325 2— 3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 15 października 1897 
powyżej ceny szacunkowej, zaś w duiu 12  
listopada 1897 nawet poniżej takowej lieyta- 
cya realności 1. 50 według wyk. bip. 11  ks 
gr. gminy Kamienobród nieletnich Katarzyny 
i Kseni Andreiszyw własnej na rzecz Banku 
wzajemnych ubezpieczeń „S hy ia“ w Pradze 
pto 234 zł. 37 et. a. w. z pn.

Cena wywołania 1088 zł.
Wadyum 109 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
kuratorem Adolfa Henzego notaryusza w 
Gródku.

0. k. Sąd powiatowy.
Gródek, dnia 23 czerw ca’l 897.

L. 9153 (7211 2 - 3 )
\  tut. Sądzie odbędzie się o 10 godz. 

rano w dniu 15 października 1897 powyżej 
ceny siacunkowej, zaś w dniu 1 2  listopada 
1897 naw et poniżej takowej licytacya real­
ności w edług wyk. hip. 513 i połowy real­
ności 1 wyk. hip. 514 ks. gr. gm. Lubień 
wielki Anny Brtiekner własnej na rzecz Pau- 
liny Tchorzewskiej pto 150 zł. a w. z pn. 

Cena wywołania 322 zł. 50 ct. 
W adyum 32 zł 25 ct.
Resztę warunków, akt oszacowań a i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca poby­
tu wierzycieli hipotecznych, u.-tanawia się k u ­
ratorem A Henze c. k. notaryusza w Gródku.

0. k. Sąd powiatowy.
Gródek, dnia 3 sierpnia 1897.

L. 5394 (7338 2 - 3 )
W celu węydobycia na rzecz Israela 

Beera kwoty 112 zł z pn. odbędzie się w 
tut. Sądzie egzekucyina publiczna sprzedaż 
do dłużników Józefa Tropie i Katarzyny Tro­
pie należącej realności whl. 429, 831, 334 
ks. gr. gminy Krościenko objętej na ad 1) 
655 zł., ad 2) 600 zł., ad 3) 50 zł. a. w. 
w djfiu 15 października 1897 i 17 listopada 
1897 każdym rasem o godz. 10 przed połu­
dniem z tern, że na pierwszym terminie sprze­
daż tylko wyżej lub za cenę szacunkową Da 
drugim także poniżej takowej nastąpi.

W adyum wynosi 1 0 %  ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków można w tusąd. regi­
straturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest p. adw. dr. 
Schenker w Przem yślanach. ,

Przemyślany, 31 lipca 1897.

L 1314 (7334 2 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się w 

dniach 15 października 1897 i 12 listopada 
1897 każdym razem o 10 godzinie rano pu­
bliczna licytacya w Łapiszowie położonej wyk. 
hip Nr. 94 objętej na imię Stefauii Konop- 
kowej i M aryanny Jędralowej, Jędrzeja Bar­
toszka, Katarzyny Stelm ach, Jó-efy Szczygła- 
w ej, Maryanny Ozajkowej, Herza Greismaua, 
.Jędrzeja Piotrowskiego i Józefy Piotrowskiej 
zapisanej w celu zniesienia wspólnej własności 
takowej.

Cena wywołania 2650 zł.
W adyum 265 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w Sądzie 

można przejrzeć.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiono Ludwika Miąsika z Rozwadowa.
C. k. Sąd powiatowy.

Rozwadów, 25 lipca 1897.

L. 8066 X 7335 2 ~ 3)
0. k. Sąd powiatowy w Śniatynie po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości 
że w sprawie egzekucyjngj Arona F ischera 
przeciw Pałahnie Tymczuk i Paraśce Tym-
cznk o zapłacenie kwoty 50 zł. w. a. z pn.
odbędzie się dnia 18 października 1897 i 
dnia 17 listopada 1897 każdym razem o go­
dzinie 10  przed południem w sądzie tut.

chua 16 września, 1897.

przymusowa sprzedaż 2|5 części realności 
wyk. hip. 1. 385 ks. gr. gm Bełełuja obję­
tej Pałachny i Paraśki Tymczuków własnych.

Cenę wywołania stanowi kwota 98 zł., 
zaś wadyum 1 0 %  tychże.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adwokat dr. M arkussohn ze 
Śniatyna.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tus. registraturze.

Sniatyn. dnia 27 lipca 1897.

L. 5133 (7210 2— 3)
W  tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 15 października 1897 
powyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 12  
listopada 1897 nawet poniżej takowej licyta­
cya realności 1. 231 w edług wyk. hip. 669 
ks. gr. gm. Gródek A uny Lehm an 2o H er­
man własnej na rzecz Towarzystwa zaliczko­
wego w Komarnie pto 100 zł. z pn.

Cena wywołania 325 zł.
W adyum 33 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. reg i­
straturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca poby­
tu wierzycieli hipotecznych ustanaw ia się ku­
ratorem A. Henze c. k, notar. w Gródku.

Gródek, 20 maja 1897.

L. 7222 (7322 2  -  3)
W  tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 15 października 1897 
powyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 12  li­
stopada 1897 n .w e t poniżej takowej licyta­
cya realności 1. 146 według wyk hip. 51 ks. 
gr. gm . Wołczuchy Franciszka H ajdim a w ła­
snej na rzecz banku wzajemnych ubezpieczeń 
„Slavia“ w Pradze pto 174 zł. 64 ct. a w. 
z przyn.

Cena w ywołani' 526 zł. 50 ct.
W adyum 53 zł. a. w.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. reg i­
straturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanaw ia się 
kuratorem Adolfa Henzego c. k. notaryusza 
w Gródku.

C. k. Sąd powiatowy.
Gródek, 22 czerwca 1897.

L. 2820 (7416 3— 3)
Dnia 20 września b. r. o godzinie 11 

przed południem odbędzie się w biurze pod­
pisanego c. k. zarządu licytacja za pomceą 
ofert pisemnych celem dostawy w roku 1898:

18.000 klgr. oląju rzepakowego podwój­
nie rafinowanego do świecenia.

3.000 klgr. oliwy m ineralnej do sm a­
rowania maszyn.

Oferty wnosić można albo na obydwa 
matoryały lub jeden z mch.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w zwykłych godzinach urzędowych w 
biurze podpisanego c. k. zarządu.

C k. zarząd salinarny.
Wieliczka, 9 września 1897.

L. 2319 (7424 8 - 8 )
Dnia 21 września b. r. o godzinie 11 

przed południem, odbędzie się w biurze pod­
pisanego c. k. zarządu salinarnego licytacya 
za pomocą ofert pisemnych, celem dostawy 
w roku 1898 paszy dla koni a mianowicie: 

36 000 klg. owsa,
47.000 klg. siana,

7 500 klg. słomy.
Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 

można w zw ykłych  godzinach urzędowych w 
biurze c. k. zarządu salinarnego w W ie­
liczce.

0. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, 9 września 1897.

L. 139^6 (7401 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 8 8 4  zł. 60 ct. w. a. z pn. na rzecz e 
gzekueyę popierającej Rypsyny Piątkiewirz 
odbędzie się dnia 27 września 1897 i 19 paź­
dziernika 1897 o godzinie 10 prz-d połu­
dniem w biórze Nr. 4 egzekucyjną sprzedaż 
realności dłużników Szymona D aw idow im . 
dalej nieletnich dzieci ś. p. Teodozji Dawi- 
dowicz. Marceli, Joachima, Maryi Pelagii i 
Antoniego Dawidowiezów, dalej pełnoletnich 
Tekli Michałowicz i A uny Dawidowiez wła­
snej whl. 1 4 4 5  objętej w Tarnopolu w Ga­
jach położonej.

Cena wywołania poniżej której realność 
ta na pierwszym term inie sprzedaną nie bę­
dzie wynosi 3194 zl. w. a.

Wadyum 320 zł. w. a.
Bliższe w arunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 16 

sierpnia 1897 prawa zastawu uzyskali lub któ- 
rym by uchwała niniejsza względem dozwo­
lenia licytaeyi z jakiegokolwiek powodu do­
ręczoną być nie mogła, ustanawia się na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad actum

p. adw. dr. Pohoreckiego a p. adw. dr. Za­
rzyckiego zastępcą tegoż.

Tarnopol, 28 sierpnia 1897.

L. 10646 (7405 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Szymona Klamki 
do M aryanny Sasurowej w kwocie 32 zł. 
52 ct. z pn. odbędzie się w tut. sądzie w 
dniach l4  paźdz.ernika i 18 listopada 1897 
o godz. 9 rano egzekucyjna licytacya 8/20 
części realności pod Iwh. 171 w Libiążu m. 
położonej dłużniczki własnej.

Cena wywołania 384 zł.
W adyum 38 zł. 40 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tut. Sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli a- 

wokat dr. Józef Kremer, z substytucyą adw. 
dr. Kepplera.

Chrzanów, 1 sierpnia 1897.

L. 2461 (7260 3— 3)
W sprawie egzekucyjnej Izaaka Mtillera 

przeciw Janowi Parylakowi pto 98 zł. $7 ct. 
odbędzie się w tut. Sądzie w dwóch term i­
nach to jest dnia 14 października 1897 i 
dnia 15 listopada 1897 zawsze o godz. 10 
przed południem przymusowa sprzedaż poło­
wy realności lw h 181, 1/4 części realności 
lwh. 129, 3/24 części posiadłości lwh. 130 i 
45/720 części posiadłości lwh. 136 ks. gr. 
gm. Powroźnik objętych Jana  Parylaka wła­
snych.

Cena szacunkowa wynosi 674 zł. 67 Ya ct.
W adyum 68  zł.
W arunki licytacyjne można przejrzeć w 

Sądzie.
Kuratorem niewiac ornych wierzycieli 

jest c. k. notaryusz Jan  Ariet.
C. k. Sąd powiatowy.

Muszyna, 30 czerwca 1897.

L. 8131 (7411 3— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 2 I wrześni.. 1897 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 2 listopada 1 S97  
naw et poniżej takowej licytacya realności 
według całego wyk. bip. 64 i 36/192 części 
realności lwh. 74 ks gr. M szana górna da­
wniej ś. p. Wojciecha Zapalika własnej na 
rzecz Sehindli Blech pto 20 zł 50 ct z pn.

Cena wywołania 2035 zł. 88  ct.
W adyum 203 zł. 58 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny woloo przejrzeć w tus. re ­
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuraiorem c. k. notaryusza w Mszanie 
dolnej E. W intera.

Mszana doina dnia, 2 stycznia 1897.

L. 8634 (7413 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności S ta­
nisława Bochenka w kwocie 47 zł. 62 ct. 
odbędzie się w dniu 11 października 1897 
i w dniu 15 listopada 1897 każdym razem 
o godz. 10  iano egzekucyjna sprzedaż połowy 
realności lwh. 38 ks. gr. gm. Ruda objętej 
dłużnika Józefa F ereta  własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 375 zł.

Wadyum 37 zł. 50 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został adwokat dr. Ujejski w 
Ropczycach.

Ropczyce, 4 sierpnia 1897.

L. 5559 (7459 1 - 8 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

ra m  w dniu 80 września 1897 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 4 listopada 1897 
nawet poniżej takowej, licytacya realuości 
whl. 98, 334, 343, 845 i 365 ks. gr. gm. 
kat. Szypowce objętych, z których realność 
whl. 98 objęta własność Kością Juraka, re ­
alność whl. 334 własność Fedora Złotego, 
realność whl. 343 własność M arka Szapiry, 
realność whl 345 własuość Izaka Felkenflick 
i w końca realność whi. 361  własność M i­
kołaja Brzeziny syna Petra stanowi na rzecz 
e. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego włoś­
ciańskiego w likwidacyi pto 5 5  zł. 55  ct., 
z przyn.

Cena wywołania dla realności whl .  98 
ks. gr. gra. Szypowce kwotę 107 zł., dla re­
alności whl. 334 ks. gr. gm. Szypowce kwo­
tę 60 z ł , dla realności iw7h. 343 ks gr. gm. 
Szypowce kwotę 60 zł., dla realności whl. 
345 ks. g r gm. Szypowce 70 zł., dla re a l­
ności whl. 365 ks. gr. gm. Szypowce kwotę 
40 zł.

Wadyum 10% .
Resztę warunków, akt oszącoWasia i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi­
straturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
na tych realnościach po 10 lutym 1896 p ra­
wa rzeczowe nabyli ustanaw ia się kuratorem 
p. adw7. dr. Marka Kronika w Tłustem.

Tłuste, dnia 31 lipca 1897.



L. 19205 O B W I E S Z C Z E N I E .  (7491 1 - 8 )
Celem zabezpieczenia prawa poboru podatku konsumcyjnego od rzezi bydła i wyrębu 

mięsa (ust. 16 czerwca 1877 Nr. 60 dz. u. p.) jakoteż od wina, moszczu owocowego 
i winnego (ust. z 17 lipca 1862 Nr. 55 dz. u. p. i z 8  m aja 1875 N r. 85 dz. u. p.) 
w okręgach niżej wykazanych na przeciąg roku 1898 albo na lata 1898, 1899 i 1900 
z prawem wypowiedzenia lub też bezwarunkowo aa lat 3 t. j. od 1898 do 1900 zł. w łącz­
nie rozpisuje się niuiejszem na dzień 4 października 1897 publiczną hcytacyę pod nastę­
pującymi w arunkam i:

1. Do dzierżawy przypuszcza się każdego, kto wedle ustaw od zawarcia kontraktu 
wykluczony nie został;

2. Mający chęć licytowania w inien wykazać; się przed komisyą licytacyjną kwitem 
kasowym na 10  prc. wadyum złożone w gotówce lub efektach kwalifikujących się do 
przyjęcia na wadyum.

3. Zastępcy powinni się wykazać przy licytacyi pełnomocnictwem sądownie lub 
notaryaluie legalizowanem.

4. Pisem ne oferty zaopatrzone 10 prc. wadyum, należy wnieść do naezelnika okręgu 
skarbowego we Lwowie najdalej do 3 października 1897 do godz 1 popołudniu.

5. Bliższą wiadomość o warunkach dzierżawy i miejscowościach w pojedynczych okrę­
gach położonych, można zasiągnąć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowi9 ja- 
koteż we wszystkich nadzorach c. k. straży skarbowej lwowskiego okręgu skarbowego

W Y K A Z
okręgów dzierżawnych lwowskiego okręgu skarbowego w których prawo poboru podatku 
konsumcyjnego od mięsa i wina z dniem 1 stycznia 1898 na nowo ma być wydzierżawione
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W myśl §§. 2 i 10 ust. z 15 kwietnia 
1894 n r. 33 Dz. u. kraj obowiąza.y j e s .

2 <x>- Jaryczów 1806 — 181 ksżdy dzierżawca pobierać na żądanie 
Wydziału krajowego, dodatek krajowy do 
podatku konsumcyjnego od wina moszczu 
winnego i owocowego w wysokości 30%  
jak długo ten dodatek istnieć będzie i za 
prawo poboru tego dodatku krajowego u-

3 JA a Strzeliska 1051 75 106 C i
Jat

4 <35'TS o Szczerzec 1963 — 197 t  "o
5 CL W inniki 1635 - 164 •S c

6 EO Żurawno 1855 — 186 <13
1

-Oo 05
a Gródek 543 — 55 Cl  0 0 iszczać 80%  czynszu dzierżawnego umó­

wionego za prawo poboru samego podatku 
Zmiana tego dodatku krajowego ma ten 
sarn skutek co zmiana taryfy podatku 
konsumcyjnego.

2 o * Jaryczów 10 — 1 05 ""o
“ 3 Ł*

o3 c Mikołajów 90 — 9
4 CL, Bozdół 170 — 17 o

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
Lwów, dnia 7 września 1897.

L. 2340 (7483 1— 3)
Dnia 22 września b. r. o godz. 11 przed południem odbędzie się w biurze podpisanego 

c. k. Zarządu salinarnego licytacya za pomocą ofert pisemnych, celem dostawy nastę­
pujących materyałów w r. 1898 :

Laty ciosane jodłowe 5.7 m. długie, 5 cm. grube, 6 cm. szerokie 300 sztuk.
„ rznięte ,. 5.7 „ „ 4 „ „ 5 5 „ „ 1500 „

Deski jodłowe 5 7 m. długie, 1 1/2 cm. grub9, 26 cm. szerokie 100 sztuk
„ „ „ 2  „ „ 2 6 —31 cm. szerokie 600 sztuk

2 1/* » » „ r » „ 3500 sztuk
h 91OOn n n 3  n n n n n n ^ o

n » » ^ „ 31 „ „ 300 „
n n B ^ » n n n jj » 40 „

Deski jodłowe 4 cm. grube 6  m. długie 26—31 cm. szerokie 300 sztuk 
Deski bukowe 5 cm. grube 26 cm. szerokie 3 —8 m. długie 300 sztuk 
Deski sosnowe 5.7 m. długie 5 cm. grube 31 cm. szerokie 200 sztuk 

n n n n n 8  „ „ „ „ „ 150 SZtUtt
Deski świerkowe 6  m. długie, 2 cm. grube 26— 31 cm. szerokie 30 sztuk

n * » » ^ /* » n ” n 50 „
4r n n n ^ n n 7J n n

fl » JJ » ^ » w n n ^0 n
Drzewo ciosane jodłowe 2 — 6  m. dług. 1 6 ji6 —32|32 cm. g rub9 m 3 50 
Drzewo ciosane dębowe '2—6 m. dług. 16j 16—32 32 cm grube in, 30 
Drzewo opałowe sosnowe w łupkach a 1 m. długie m 3 150
Dokładnie sporządzone i opieczętowane oferty, ostemplowane znaczkiem na 50 kr. za-j

wierające wadyum wynoszące 5 prc. oferowanej kwoty, zaopatrzone klauzulą, iż oferentów
dokładnie są znane warunki licytacyjne, iż tymże się bezwarunkowo poddaje.

Na kepercie oferty należy umieścić napis „Oferta N. N na dostawę raateryału tartego 
i drzewa opałowego na r. 1898“ wnosić należy najpóźniej w dniu licytacyi do godz. 11  i/2 
przed południem.

Bliższe warunki licytacyjne, które oferenci własnoręcznie podpisać mają, przejrzeć 
można w zwykłych godz. urzędowych w biurze podpisanego c. k. Zarządu.

C. k. Zarzad salinarny.
W ieliczka, dnia 11 września 1897.

L. 3722 (7442 1— B)
Celem zaspokojenia wierzytelności m iej­

skiej kasy oszczędności w Bochni w kwocie 
90 zł. a. w. z pn. odbędzie się w Sądzie tu ­
tejszym w dniach 24 września 1897 i 25 paź­
dziernika 1897 każdym razem o 10 godzinie 
z rana publiczna licytacya sumy 460 zł. s. w. 
na rzecz masy spadkowej Karola Hodboda na 
karcie ciężarów realności whl. 258 gm. Bo­
chnia objętej wpisanej.

Cena wywołania 460 zł.
W adyum 46 zł. a w.
Besztę warunków w Sądzie przejrzeć 

m ożna.
C. k. Sąd powiatowy,

Bochnia, 13 maja 1897.

L. 2343 (7501 1— 3)
Dnia 23 września b. r. o godzinie .11 

przed południem odbędzie się w biurze pod­
pisanego c. k. Zarządu salinarnego, licytacya 
za pomocą ofert pisem nych, celem dostawy w 
r. 1898, następującego materyału budulcowego 
a mianowicie :

Drzewo jodłowe okrągłe 8 —10 cm. gru­
be 9 5 m długie sztuk 400,

Drzewo jodłowe okrągłe 16 cm. grube 
6.63 m. długie sztuk 200,

Drzewo jodłowe okrągłe 18 cm. grube 
6  63 m. długie sztuk 190,

Drzewo jodłowe okrągłe 21 cm. grube 
6  63 m. długie sztuk 700,

Drzewo jodłowe okrągłe 24 cm. grube 
6 ‘63 m. długie sztuk 850,

Drzewo jodłowe okrągłe 26 cm. grube 
6-63 m. długie sztuk 1500,

Drzewo jodłowe okrągłe 29 cm. grube 
6 63 m. długie sztuk 2000,

Drzewo jodłowe okrągłe 31 cm. grube 
6 63 m. długie sztuk 1900,

Drzewo jodłowe okrągłe 37 cm. grube 
6 63 m. długie sztuk 40,

Drzewo jodłowe okrągłe 26— 29 cm. 
grube 8  m. długie sztuk 2 0 0 ,

Drzewo jodłowe okrągłe 26—29 cm. 
grube 10 5 m. długie sztuk 50,

Drzewo okrągłe sosnowe do pomp 30— 32 
cm. grube 3 8  m. długie sztuk 50.

Dokładnie sporządzone i opieczętowane 
oferty ostemplowane znaczkiem na 50 et., 
zawierające wadyum w wysokości 5%  ofero­
wanej kwoty i zaopatrzone klauzulą, iż ofe 
rentowi dokładnie są znane warunki lieyta 
cyjne i że tymże się bezwarunkowo pod­
daje, wnosić należy najpóźniej do godziny I I  
z rana w dniu licytacyi na ręce c. k. N a­
czelnika.

Na kopercie oferty należy umieścić na­
p is : „Oferta N. N na dostawę raateryału 
budulcowego w r. 1898“.

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o go­
dzinie 1 1 Yg przed południem.

Bliższe warunki licytacyjne, które ofe­
renci własnoręcznie podpisać inają, przejrzeć 
można w zwykłych godzinach urzędowych w 
biurze podpisanego c. k. Zarządu.

O. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, d. 12 września 1897.

der F iliale der k. k. priv. gal. Actien Hipo- 
tekenbank in Czernowitz gegen Julian  Krze- 
ezunowicz pto 800 fl. 5 W. s. n. g. wird 
bekannt gogeben, dass am 13 October 1897 
und 17 November 1897 jedes mai um 10 
Uhr Yormittags im Amtslocale die ofientliche 
zwangsweise Feilb ietung des in der Grund 
buchseinlage 2, 13 der Oatastralgemeinde 
Lesiczniki enthallenen auf den Nam en des 
Julian  Krzeczunowicz eingetragenen Grund- 
buchskorpers zu Gunsteir der Filiale der k. k. 
priv gal. A ktien  H ypotekenbank in  Czerno­
witz siattfinden wird m it dem dass dieser 
Grundbuchskórper am ersten Terrniae nur 
um oder tiber den Ausrufungspreis, am zwei- 
ten Termine aper um jeden beliebigen Preis 
selbst nnter dera Ausrufungspreise aa  den 
M eistbietenden hintangegeben wird.

Ais A usrufungspreis wird der gericht- 
lich erhobene Schatzungswerlh von 183 fl.

Das Yadium auf 17 fl- bestimmt.
Sehatznngs&ct, Grundbuchsauszug, und 

iibrige F e ilb ie tu n g sb ed in g u n g en  lie g e n  in  
der R egistratu r znr E iusich tsn ahm e.

F ur die H ipotekarglaubiger weiehe uber 
das Feilzubiethende Grundbuebskórper nach 
dem 22 A pril 1897 em H ipotekenrecht er- 
worben baben, oder w elehen aus anderen 
Grunden die g^richtlichen A nordnungen niebt 
zugestelit w erden koonten, wird k. k. Notar 
Ant<.n Gross in Zaleszczyki ium  Curator be- 
stellt.

Zaleszczyki, 15 August 1897.

L. 5779 (7460 1 - 3 )
Yon Seite des k. k. Bezirksgeriehtes in 

Zaleszczyki in  der Executionsaugelegenbeit

L. 5485 ' ‘ (7478 1 — 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Bo- 

zalii Pflanzer w kwocie 4 zł. 50 et. a, w. 
odbędzie się w tut. sądzie w dniach 14 paź­
dziernika 1897 i 15] listopada 1897 każdym 
razem o godz. 10  rano publiczna licytacya 
realności wyk. hip. nr. 95 gm. kat. Bzezawa 
objętej Józefa Longi własnej.

Cena wywołania 2930 zł w. a. 
W adyum 293 zł.
Besztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
O. k. Sąd powiatowy.

Bochnia, 30 „czerwca 1897.

L 5204 (7447 1 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Krościenku za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 5 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz. Mojżesza Bodnera 
w tut. sądzie powiatowym sprzedaż połowy 
posiadłości lwh. 50 gm. kat. Szczawnicy obj. 
dłużnika Antoniego W ęglarza własnej w 
dwóch term inach mianowicie dnia 15 paź­
dziernika i 19 listopada 1897 każdym razem 
o godz. 10 przed południem.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. k. 
notaryusz p. Marceli Gorączko w Krościenku. 

W adyum wynosi 10  zł. a. w.
C. k. Sąd powiatowy.

Krościenko, dnia 25 sierpnia 1897

L. 5787 (7492 1 — 3)
C. k. Sąd powiatowy w W innikach po­

daje do wiadomi ści, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 600 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się dnia 15 października 1897 i 
dnia 15 listopada 1897 każdym razem o go­
dzinie 10  przed południem egzekucyjna sprze­
daż przez lieytacyę realności 4/8 1. wyk. 47 
i całego wyk. hip. 1- 340 w Mikłaszowie 
położonych dłużników Fedora i Paraskewii 
małżonków Woźnych własnych.

Cena wywołania 3600 zł.
Wadyum 360 zł- w. a.
Besztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tut. registraturze. 
(j. k. Sąd powiatowy.

W inoiki, 31 lipca 1897.

L. 1897 (7510 1— 3)
W  c. k. głównej fabryce tytoniu w K ra­

kowie odbędzie się 11 października 1897 o 
godz. 12  w południe licytacya za pomocą 
wniesienia pisemnych ofert w celu zabezpie­
czenia dostawy desek i węgli potrzebnych w 
roku 1898.

Bliższe w arunki dostawy mogą być 
przejrzane w tut. c. k głównej fabryce ty ­
toniu w godzinach urzędowych.

Kraków, 9 września 1897.

L. 1405 (7208 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie za­

rządza na dzień 26 października 1897 zajaką- 
kolwiekbądź cenę o godz. 10  przedpołudniem 
w sali rozpraw tegoż sądu publiczną sprzedaż 
licytacyjną nieruchomości objętych wyk. hip. 
1 96 ks. gr. gm. kat. Cieszanów będących 
własnością wspólną Rozalii Gudlewicz Jędrzeja 
i Piotra Cieckiewiczów w celu zniesienia współ­
własności

Cena wywołania wynosi 1150 zł. 32 ct.
W adyum 105 zł. 13 et. w. a.
Cieszanów’, 25 czerwca 1897.

1\
L. 1077 "(7393 3 - 3 )

KONKURS.
Zwierzchność gm inna miasteczka Gło­

gowa na podstawie uchwały Bady gm innej 
z dnia 29 sierpnia 1897 ogłasza konkurs ce­

lem obsadzenia 'posady lekarza miejskiego 
z płacą 500 zł. rocznie.

Posada ta zostanie nadaną prowizorycznie 
na rok jeden, poczem nastąpi stabilizacya.

Kompetenci raczą się wykazać dyplo­
mem i praktyką szpitalną a odnośne podania 
wraz z odpowiedniemi świadectwami przesłać 
do Zwierzchności gm m innej Głogów do 5 
października 1897.

Głogów, 5 września 1897.
B urm istrz : Antoni Gródecki.

L. 3932 (7425 3 - 3 )
Przy magistracie miasta Brzeżan 

jest do obsadzenia posada budownicze­
go miejskiego.

Z posadą ią połączona jest stafa- 
roczna płaca w kwocie 500 zł. i 15 
prc. dodatkiem aktywalnym, dalej po 
uzyskaniu stabiiizacyi prawo do dwóch 
pięcioleci po 100 zł. i do emerytury.

Stabilizacya nastąpić może po je­
dnorocznej zadawalniającej służbie za 
uchwałą Rady miejskiej.

Od ubiegającego się o tę posadę 
wymaga się kwalifikacyi przepasanej 
rozporządzeniem Wys. Wydziału krajo­
wego z dnia 29 maja 1891 nr, 67 Dz, 
ust. kr., względnie ustawą z dnia 26 
grudnia 1898 nr. 193 Dz. pr. p. tu­
dzież dowodu nieprzekraczalnego 40 
roku życia.

Do podań, które wniesione być 
mają do tutejszego magistratu najdalej 
do końca listopada 1897 r. należy do­
łączyć :

1. metrjkę urodzenia;
2. dowód wymaganej kwalifikacyi;
3. świadectwo moralności tudz:eż do­

wód dotychczasowego zajęcia;
4. świadectwo zdrowia i
5. dowód znajomości obu języków 

krajowych w słowie i piśmie, tudzież 
języka niemieckiego.

Z Magistratu.
Brzeżany, dnia 28 sierpnia 1897.

(7458 2 — 8 )
Pisarz biegły w manipulacyi zwłaszcza 

w dziale karnym  będzie natychm iast przyjęty 
za miesięcznem wynagrodzeniem 30 zł. 

W ym agane świadectwa w oryginale.
0. k. Sąd powiatowy.

Siemień, dnia 8  września 1897.

L. 3340 (7472 2— 3)
KONKUES 

Przy c. k. Sądzie obwodowym w Tar 
nowie została opróżnioną posada pomocnika 
woźnych z roczną płacą 300 zł. w. a. i 25°/0 
dodatkiem aktywalnym.

Podania o tę posadę należy wnieść do 
c. k. Prezydyum sądu obwodowego w T ar­
nowie do 14 października 1897.

Ta<nów, 12 września 1897.

L. 52856 (7489 1— 3)
Ogłoszenie konkursu.

W  celu nadania stypendyum  z fundacyi 
ś. p. ks. Tomasza Kiełbusiewieza o rocznych 
2 0 0  zł. w. a. ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum to otrzymać i pobierać 
mogą uczniowie krajowych szkół gimnazyal- 
nych, realnych lub rolniczych, wykazujący 
pokrewieństwo z fundatorem  ś. p. ks. Toma­
szem Kiełbusiewiczem, rz. k. plebanem  w 
Dzikowcu.

Z pomiędzy dwóch lub więcej ukw ali- 
fikowanych kandydatów służy pierwszeństwo 
temu, który odznacza się nad innych pilno­
ścią i dobrem zachowaniem się.

Prawo nadawania tego stypendyum słu ­
ży Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej Dyrekcyi szkolnej do W ydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 15 listopada r. 
b. i załączyć do n ich  m etrykę urodzenia, 
świadectwo szkolne z ostatniego półrocza, 
świadectwo ubóstwa i dowody pokrewieństwa 
2 ś. p. fundatorem.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W ielkiem 

Ks. Krakowskiem
We Lwowie, dnia 31 sierpnia 1897.

L. 5480 (7474 1— 3) 
KONKURS 

Przy Sądzie powiatowym w, Makowie 
opróżnioną została posada woźnego z roczną 
płacą 250 zł., dodatkiem aktywalnym  25%  
tejże płacy, prawem postąpienia na wyższą 
płacę i umundurowaniem.

Podania o tę lub przy innym Sądzie 
powiatowym opróżnić się mogącą, dla w ysłu­
żonych podoficerów zastrzeżoną posadę wo­
źnego wnosić naieży do 16 października 1897 
do Prezydyum Sądu obwodowego w W ado­
wicach.

Prezydyum Sądu wyższego 
Kraków, 9 września 1897.



L. 52104 _ (7487 1 - 8 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego a ew entual­
nie jeszcze dalszych trzech stypendjów  po 
czterdzieści (40) zł. w. a rocznie z fundacyi 
dr. Antoniego Kaczkowskiego dla dzieci uczę­
szczających do szkół ludowych, ogłasza się 
niniejszom konkurs.

Stypendya z niniejszej fundacyi są prze­
znaczone dla dzieci obojga płci z prawego 
łoża, liczących przynajm niej siedm lat, uczę­
szczających do szkól ludowych w Kutach lub 
innej miejscowości, nie wyżej jak  do czwar­
tej klasy, a wykazujących ubóstwo, w razie 
zaś jeżeli już do szkoły uczęszczały, także 
należyty postęp w naukach i nienaganne za­
chowanie się.

Pierwszeństwo między dziećmi mające- 
mi tę kwalifikacyg mają krewni ś. p. funda­
tora, a to w pierwszym rzędzie potomkowie 
ś. p. fundatora w prostej linii, następnie inni 
krew ni po mieczu, a wreszcie dzieci spokre­
wnione z ś. p. fundatorem po kąizieli.

W  braku krewnych posiadających wy­
m aganą kw alifikację mogą się o niniejsze 
stypendya ubiegać dzieci ubogich mieszczan 
w Kutach.

Pobór stypendyum trwa z reguły do 
ukończenia czwartej klasy szkoły ludowej, 
może być jednak przedłużony celującemu sty­
pendyście pod pewnymi warunkami aż do 
ukończenia gim nazjum , a celującej stypen­
dystce na czas oznaczony w każdym wypa­
dku z osobna wT celu dalszego kształcenia się 
w jakim kolw iek zawodzie, tudzież najdłużej 
na trzy lata stypendyście, który po ukończe­
niu IY. klasy szkoły ludowej kształci się pra­
ktycznie w rzemiośle lub handlu.

Prawo nadawania niniejszych stypen- 
dyów służy osobno w tym celu ustanowionej 
radzie zawiadowezej, ewentualnie zaś W y­
działowi krajowemu.

Podania uależy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej D yrekcji szkolnej do Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 15 listopada
b. r. włącznie i załączyć do nich metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa, dowody, że dzie­
cko ubiegające się o stypendyum  pochodzi 
z rodziny ś. p. fundatora albo teżj jest dzie­
ckiem ubogich mieszczan w Kutach, a ewen­
tualnie jeżeli uczęszczało już do szkoły, także 
ostatnie świadectwo szkolne.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa G alicji i Lodomeryi wraz z W iel.

Ks. Krakowskiem.
W e Lwowie, dnia 3 września 1897.

rać mogą stypendya najdłużej przez la t 10  
i najdalej do ukończenia 18 roku życia.

Jeżeliby z| krewnych ś. p. Stankiewi­
cza nie było kandydatów natedy korzystać 
mogą ze stypendyów ubodzy młodzieńcy po­
chodzenia szlacheckiego obrz. rz. kat. uczę­
szczający do szkół publicznych,[ średnich lub 
wyższych, lub też do Krakowskiej szkoły 
sztuk pięknych.

Chcący się ubiegać o powyższe stypen­
dya w inni wnieść podania swoje na ręce 
Dyrekcyi zakładu, do którego na naukę uczę­
szczają, do W ydziału krajowego najpóźniej 
do 15 listopada b. r. i załączyć m etrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa, ostatnie świade­
ctwo szkolne, tudzież dowody szlacheckiego 
pochodzenia, a względnie dowody pokre­
wieństwa ze ś. p. Szczepanem Stankiewiczem 
mężem ś. p. fundatorki.;

Z Wydziału krajowego 
Królestwa G alicji i Lodomeryi wraz z Wiel.

Księstwem Krakowskiem.
W e L w ow ie, dn ia  2 w rześn ia  1897.

L. 47893 (7490)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego stypendyum 
w rocznej kwocie 250 zł. w. a. z fundacyi 
Jana  Franciszka Kazimierza Sozańskiego, 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya z tej lundacyi są przezna­
czone dla ubogich, moralnością i dobrymi po­
stępam i w naukach odznaczających się mło­
dzieńców, urodzonych w Królestwie Galicyi 
* Lodomeryi wraz z W ielkiem Księstwem 
Krakowskiem i uczęszczających w obrębie te­
goż kraju na wydział prawniczy lub lekar­
k i ,  albo też do akademii technicznej.

Pierwszeństwo służy Sozańskim, dopie- 
r ° w braku ukwalifikowanych kandydatów 
tego nazwiska mogą być niniejsze stypendya 
Przyznane kandydatom noszącym inne nazwi- 
,s.ka a wykazującym zresztą wymaganą kwa- 
t’fikacyę. W obu kategoryach służy pierw- 
8Jeńslwo sierotom bez utrzymania.

Prawo nadaw ania stypendyów z niniej- 
z?j fundacyi służy W m u Drowi Stanisławo- 

Sozańskierau c. k. W icesekretarzowi w 
‘ K M inisterstwie kolejowem we Wiedniu, 
^ n tu a ln io  zaś Wydziałowi krajowemu.

c. Podania należy wnosić za pośredni­
e j 6.111 przełożonej władzy szkolnej do Wy- 
lj ’a‘u krajowego najpóźniej do 15 listopada 
e: r - i załączyć m etrykę urodzenia, świade- 
tn. 0 ubóstwa i świadectwa szkolne z osta- 

e8° półrocza.
£ ról Z W ydziału krajowego

lestwa Galicyi i Ledomeryi z W ielkiem 
Księstwem Krakowskiem.

Lwów, dnia 1 września 1897.

53040 (7488 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu, 

z hm,} nadania jednego stypendyum
°yi imienia Szczepana Mogiły Stan- 

b in j„ /Za po 2 0 0  zł. w. a. rocznie ogłasza się 
konkurs.

5yóty ezwzględne pierwszeństwo do stypen- 
*ał°ż tej fundacji służy krewnym męża 
skięj, i?  «  fundacyi ś. p. Eugenii z Lisow- 
Szozepa ankiewiczo v tej, to jest krewnym ś. p. 
P° mle Qa Stankiewicza herbu Mogiła, tak 

i ak i po kądzieli, bądź chłopcom 
t&nkieŵ Wcz£t°m - Pomiędzy krewnymi ś. p. 

Pfzed , leza bliżsi przed dalszymi, a ubożsi 
SZ6*stw0atnożałe3szymi będą mieć pierw-

^ubdacyj*0P®y otrzymać moga stypendya z tej 
Czaych, ’ uczęszczają do szkół publi-
^ 8zystkje P01111? ^  dziewcząt zaś przeae- 
Clelki, lu ^ . to ,  które kształcą się na nauczy- 
P^ywatr v, u uczęszczają do publicznych lub 
*‘adów ^  (przez władzę upoważnionych) za- 

ychowawczych. Dziewczęta pobie­

L. 1698 (7502)
KONKURS 

Wydział powiatowy w Ropczycach 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
akuszerki okręgowej 7 siedzibą w Wie­
lopolu. Do okręgu należeć będą gminy: 
Wielopole, Sośniee-Nawsie, Rzegocin, 
Brzeziny, Konice, Szkodna i Budzisz.

Płaca roczna wynosi 100 zł. pła­
tna w ratach miesięcznych z dołu z 
kasy Reprezentacyi powiatowej.

Obowiązki akuszerki okręgowej 
określonie są rozp. wykonaw. do § 17 
ustawy z dnia 17/2 1891 (Nr. 17 i 
82 Dz. u. kr.)

Kandydatki ubiegające się o posa­
dę mają przedłożyć m etrykę chrztu, 
świadectwo ścisłego egzaminu z poło­
żnictwa, tudzież świadectwo moralności 
i dotychczasową praktykę.

Podania wnosić należy do Wy­
działu powiatowego do dnia 15 paź 
dz’’ernika 1897 roku.

W ydział powiatowy 
Ropczyce, dnia 8 września 18'»7.

K u r a t e l e .
L. 5615 (7480 1 - 3 )

Dla marnotrawnej Maryi Pniak, gospo­
dyni z Rzezawy, ustanaw ia się kuratorem 
męża jej Józefa Pniaka.

C. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, 25 kwietnia 1896.

L. 12386 "  ' (7485 1— 3)
N isla H eller ze Stryja uznana um ysło­

wo chorą. Kuratorem Meilech H eller ze Stryja 
ustanowiony.

O. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 9 sierpnia 1897.

L. 10285 (7443 1— 3) 
Dla umysłowo chorej Maryi Bretschnei- 

der ustanowiono kuratorem Karola Bretschnei- 
dera w Bochni.

C. k„ Sąd powiatowy.
Bochnia, 29 lipca 1897.

L. 1382 (7456 1— 3) 
Nykoła Uhorczuk z K am ienu j uznany 

marnotrawcą.
Kuratorem jego ustanowiony W asyl 

Olejnik wójt w Kamiennej.
N adw órna, dnia 13 lutego 1897.

L. 11206 (7461 1—3) 
Pawło Buryj z Mazurówki uznany został 

za głupkowatego, kuratorem  jego jest M ichał 
Rei ter z Mazurówki.

O. k. Sąd powiatowy. 
Zurawno, dnia 8  września 1897.

L. 4335 (7415 1 - 3 )  
Alojzy Kula z Przeciszowa oddany pod 

kuratelę, kuratorem  ustanowiono Jan a  Kulę 
z Przeciszowa.

O. k. Sąd powiatowy.
Zator, 80 sierpnia 1897.

Wyroki prasowe.
L. 22483 (7475)

O. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratora Państw a orzekł, iż 
treść następujących artykułów umieszczonych 
w Nr. 8  pisma drukowego „Antysemita" z 
daty Kraków, 4 września 1897 zawiera przed­
miotową istotę, a m ianow icie:

a) treść artykułu z napisem „Czem są 
dla nas żydzi“ (str. 1) występku z §. 302 
u. k., zaś

b) treść artykułu z napisem „Bezczel­
ność żydowska" w ustępie od słów „M endel

W eism an" do „są w rzeczywistości" wystę­
pku z §. 24 ust. pras i dalsae rozszerzanie 
inkryminowanego artykułu i ustępu zostaje 
wzbronione.

Kraków, 11 września 1897.

L. 22296 (7476)
C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 

wuaiosek c. k. Prokuratora Państw a orzekł, iż 
treść bezimiennego pisma drukowego z napi­
sem „Ogłoszenie" zaczynającego się od słów: 
Profesorowie szkoły rolniczej" a kończącego 
się „E iekucya w Czernichowie" wydanego 
nakładem Bauernfeinda w drukarni A. Słom ­
skiego w Krakowie stanowi przedmiotową 
istotę zbrodni gwałtu publicznego z §. 99  u. 
k. i dalsze rozszerzanie tego artykułu zostaje 
wzbronione.

Kraków, 11 września 1897.

L. 21785 (7537)
W  Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 p. k. i §. 37
u. pr., że treść artykułu umieszczonego w Nr. 
32 czasopismaf„Robotnik“ z dnia 10 września 
1897 pod napisem : „Trzy procesy wyborcze" 
zawiera znamiona występku z §. 305 uk. zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez c. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego cza­
sopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 14 września 1897.

31. 201 (7165)
® a l f f. fianbrlgeridjt Sina Ijat mit bem 

©rfenntnifft bom 21 gu li 1897 3 . 3774, bie 
SBeitemrbretiung ber Str. 28 ber geitfdjrift: 
„®eutfd)e S3oIfsmtf)t“ bom 15 1897 me*
gen bel Slrtifell: „ber ©teuerntann Defterreidjl" 
unb bel S lrtife ll: „®ee cjedjtjdje Ueberfafi" 
nad) §. 493 ©t. ijj. D- ber&oten.

® a l f. f. Sanbel* a l l  HSrefjgeridjt tn 
©aljfjttrg Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 27 
3 u li 1897, $1. 5873, bie SBeiterbei breitung ber 
Dtummer 165 ber geitjcfirtft: „©aljburger
£ ag b la tt“ bom 24 Suit 1897 megen ber ©telle 
bon „bie ntetpe unb mel)ru btS „bal 2Bbrt 
© ottel bermiffen" bel S lriife tl: ©in abttiimger 
ąjriefter" nad) §. 303 ©t. ©. terboten.

® a l f. !. Sanbel* a l l  fPrefjgeridjt in 
® raj Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 9 Suit 
1897 3 . 15689, bie SBeiterOerbreitung ber Str. 
192 ber 8 eh fd )u f t: „© rajer $ ag b la tt“ bom 
bom 13 Sufi 1897 toegett ber ©telle bon 

„23lut ift“ bi§ ©palte 3, 3 3eite 11, „btfon* 
berer ©aft" bel o uf ber erften ©eite entljalte* 
nen S lrtife ll: „©gec" nad) §. 300 @t. ®. 
unb § 493 @t. iJS. D. berboten.

2)al f. f. Sretl* all ifJreftgertdjt tn 
®raj Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 12 Suli 
1897, 3 - 15397, bie SBeiteroerbreitung ber 
Str. 27 ber 3 ehi$mft: „Slrbeitetoille" ddo 
©raj, 8 Suit 1897, toegen bel gannyen SIttt= 
fel§: „®it ©rajer sJ5oItjiften“, enben mit 
„2anoe8geriĉ t̂ ratI)en Ijaben" auf ©eiie 1 unb 
2 ber 99etlagc naĄ §. 300 ©t. ®. unb §. 483 
©t, jj). D .:. berboten.

®a8 !, f. r̂ei§̂  al§ $Prefigerid)t 3^^ ()flt 
mit bem ©rfenntniffe bom 16 Suh 1897, 
3- 11200, bie 2Beiterberbreitung ber 9tr. 56 
ber periobifĉ en ®rudfc^nft: „®eutf(̂ e 2Bad)t“ 
bom 15 Suli 1897 toegen be8 SIrrtfelS: „$Ia* 
genfurt uub ©ger" beginnenb mit „Sn 9torb 
unb ©iib ât ba§ beutĄe Solf" unb enbent 
mit „auĄ etne ftrenge StńĄertn ift“ naĄ §. 300 
©t. ® berboten.

®a§ f. f. $rei«* al§ f(5rc6geriĄt in Seo- 
bett ^at mit bem ©rfenntniffe bon 26 Suit 
1897, 3- 5445, bie SBeiterberbreitung ber Str. 
58 ber periobifdjen ®rucffd)rift: „Sdrntner 
allgemeine iBoIf§jettung“ ddo. 22  Suli 1897 
toegen beS SIrtiMS: „®ie ©dbeln unb Sjei^en" 
beginnenb mit „®ger ift eitte f)iftorifdjeu unb 
enbigenb mit „berbótenen S3olf§tageS ju  fiĄern" 
nacb -S- 300 © t &. gem d| §§. 489 nub 493 
©t. ff). D . berboten.

©telle bon „bal S u lb ruder ©orpl=©ommanbo“ 
b il „eiu fo leuĄtenbel SBorbtlb E)at“ bel SIrtt* 
e l l : „S?on Stal) nttb g e tn “ nad) § 491 ©t. 
®. unb 2lrt. Y bel ©efe^el bon 17 ®ejember 
1862, 9t. ©. 931. Str. 8  fiir 1863 berboten.

S a l  f. f Sreil* a l l  Spre|geri^t Seoben 
t)at mit bem ©rfenntniffe bom 26 Suli 1897, 
3- 5436, bie SBeiterberbreitung ber Str. 58 
ber periobifdjen Srucffdjrift: „Dberfteirerblatt" 
ddo. 22 Suli 1897 toegen bel Slrtifell mit 
oer Sluffc^rtft: „©in f(^merjettlftnb“ beginnenb 
mit „ S a  erlautete eine ©age" unb enbigenb 
mit „ben S<utfd)en ettoal ju  liebe" naĄ §. 
300 ©t. &. unb §§ 489 unb 493 ©t. D  
berboten.

S a l  f. f D berlanbelgert^t a l l  S(5re§ge- 
ridbt gtoeiter Snftanj in S u lb ru d  I)at mit bem 
©rfentniffe bom 14 S uli 1897 3- 4608, bie 
SBetterberbreitung ber Str. 20  ber 3ehfcf)rift: 
„Solfl^eitung" bom 9 Suni 1897 toegen ber

S a l f. f. ^reil* all iprefjgertdjt tn 
@drj ât mit bem ©rfenntniffe bom 31 IDtai 
1897, 31. 2215 bie SBeiterberbreitung ber Str. 
22 ber 3«ttfĄrift: „Soca" bom 28 SWai 1897 
toegen ber Śrtifel: „Itslijani so zopet użalje- 
ni“, „Drugi slucaj", „Podgorci pred okrozni- 
ni sodiscem" unb „22 Mladenicev pred sodi- 
scem" nać) §§. 300, 302 unb 305 @t. ©. 
berboten.

S a l f .  f. ^retls all S3re|geriĄt in 
®drj ât mit bem ©rfenntniffe bom 27 Suni 
1897, 3- bie SBeiterberbreitmtg ber
Str 13 ber 3 citfĉ ttft: „Primorec" bom 22 
Suni 1897 toegen ber SIrtifel: ,Past laskih 
irgovcev“, „Kukavice“ unb „Tajni Zakład" 
ttaĄ §. 802 @t. ®. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 181*26 (7173 3 - 3 )

Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy za­
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Stefana Jorkascha Koch, że na prośbę Teo­
dora Staehewicza de pr. 7 maja 1897 1. 
11168 wydano przeciw niemu dnia 8  maja 
1897 nakaz zapłaty sumy wekslowej 200 zł. 
z pn. i doręcza takowy ustanowionemu dla 
niego kuratorowi tutejszem u ad w. Emilowi 
Korsarnickiemu z wezwaniem, aby w czasie 
należytym udzielił ustanowionemu kuratoro­
wi potrzebną do zarzutów inform*eyę lub in ­
nego zastępcę sobie obrał i tatow ego Sądo­
wi wymienił, inaczej bowiem skutki praw ne 
z jego zaniedbania wynikłe sam sobie przy­
pisze.

Stani-ławów, 24 lipca 1897.

L. 13832 (7394 3 —8)
C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 

głasza, że Pan dr. W ładysław Zajączkowski 
zamianowany notaryuszem w Krościenku, po 
wykonaniu w dniu 7 września 1897 przepi­
sanej dla notar3’uszy przysięgi, został upo­
ważniony do objęcia urzędowania z dniem 
L5 września 1897.

Kraków, 7 września 1897.

L. 54°7 (7319 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Czernym D u­

najcu zawiadam.a z miejsca pobytu niew ia­
domego W incentego Takuśkiego, iż przeciw­
ko niem u wniósł Jakób Stotter pozew o za­
płacenie kwoty 62 zł wa. z pn. w skutek 
czego mu kuratorem Szymona M ichniaka 
ustanowiono i term in do sumarycznej rozpra­
wy na dzień 5 października 1897 wyzna­
czono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 17 sierpnia 1897.

L. 4198 (7158 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

jako władza spadek pertraktująca po zmarłym 
w Słobodzie rungurskiej 27 lutego 1896 bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli 
Franciszku Sabatowiczu zawiadamia niezna­
nych tegoż spadkobierców, że po tymże zm ar­
łym pozostała w spadku gotówka 4 zł. 5 ct. 
tudzież książeczka galic. kasy oszczędności, 
opiewająca na 15 zł. 21 ct. w. a. i zarazem 
wzywa ich z tern ostrzeżeniem, by w prze­
ciągu roku w Sądzie tut. się zgłosili i oświad­
czenie swoje do spadku wnieśli, w przeciw­
nym bowiem razie rozprawa spadkowa z tymi, 
którzy do spadku się oświadczyli i Swój ty ­
tuł prawny do spadku wykazali przeprowa­
dzoną i im spadek stosownie do ich praw 
przyznany zostanie, zaś nieprzyjęta część 
spadku, albo jeżeliby do spadku nik t się nie 
oświadczył, cały spadek przez państwo jako 
bezdziedziczny ściągnięty zostanie.

Peczeniżyn, 18 czerwca 1897.

L. 5443 (7189 3 — 3)
U schera Siegfrieda z Dulczy małej 

z miejsca pobytu niewiadomego zawiadamia 
się, iż w sprawie egzekucyjnej Estery Spiel- 
man przeciw niemu pto 259 zł. z pn. usta­
nowiono dlań kuratorem dr. Orlińskiego adw. 
w Kadomyślu.

W zywa się zatem Uschera Siegfrieda, 
aby kuratorowi inform ację udzielił, lub in ­
nego pełnomocnika Sądowi wymienił.

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 26 czerwca 1897.

L. 7702 (7190 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą A nnę 
Kowai, iż celem doręczenia jej tus. uchwały 
tabularnej z dnia i 5 listopada 1894 1. 8808 
ustanowionym został dla niej kurator wójt 
z Dąbrowicy Jacko Fedurko.

Wzywa się zatem nieobecną, aby usta­
nowionemu kuratorowi odpowiednie inform a­
c je  udzieliła lub innego zastępcę ustanowiła. 

Sieniawa, dnia 30 listopada 1896.
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L. 9711|pr. (7498 1 - 3 )

OBW IESZCZENIE.
Na mocy §. 15 ordynacyi wyborczej 

powiatowej rozpisuje sig nowe wybory do 
Bady powiatowej w powiecie w Budkach i 
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gm in 
wiejskich na 27 października, dla grupy gm in 
m iejskich na 28 października, dla grupy w ię­
kszych posiadłości na 29 października b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§. 12, 1 3 ,1 4  ord. wyb. 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne zawierające bliższe oznaczenie miejsca 
i godziny, w których wybory odbyć się mają.

Do Bady powiatowej w powiecie w B ud­
kach w yb iera ją : grupa większych posiadłości 
jedenastu ( 11) członków ; grupa miast i m ia­
steczek trzech (3) członków ; grupa gm in 
wiejskich dwunastu (12 ) członków.

Z Prezydyum c. k. N am iestnictwa
We Lwowie, dnia 7 września 1897.

L. 8884|pr. (7497 1— 3)
OBW IESZCZENIE.

N a mocy §. 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do Bady 
powiatowej w powiecie Kałuskim i wyznacza 
się dzień wyboru dla grupy gm in wiejskich 
na 27 października, dla grupy gm in miejskich 
na 28 października, dla gruy większych po­
siadłości na 29 października b. r.

W ybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§. 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.).

W yborcom wydane będą karty legity­
macyjne zawierające bliższe oznaczenie miejsca 
i godziny, w których wybory odbyć się mają.

Do Bady powiatowej w powieeie Kału­
skim wybierają: grupa większych posiadłości 
siedmiu (7) członków; grupa m iast i m iaste­
czek siedmiu (7) członków ; grupa gm in wiej­
skich dwunastu ( 12 ) członków.

Z Prezydyum  c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 7 września 1897.

L. 8675|pr. (7496 1 - 3 )
OBW IESZCZENIE.

Na mocy §. 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie Złoczowskim i 
wyznacza s;ę dzień wyboru dla grupy gm in 
wiejskich na 26 października, dla grupy gm in 
miejskich na 27 października, dla grupy naj­
wyżej opodatkowanych z kategoryi przemysłu 
i handlu na 28 października, dla grupy wię­
kszych posiadłości na 29 października b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą pzzepisanych (§. 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne zawierające bliższe oznaczenie miejsca 
i godziny, w których wybory odbyć się mają.

Do Rady powiatowej w powieeie Zło­
czowskim wybierają: grupa większych posia­
dłości ośmiu (8 ) członków ; grupa najwyżej 
opodatkowanych z kategoryi przemysłu i h an ­
dlu jednego (1 ) cz łonka; grupa m iast i m ia­
steczek sześciu (6) członkow; grupa gm in 
wiejskich jedenastu (1 1 ) członków.

Z Prezydyum c. k. Nam iestnictwa
W e Lwowie, dnia 7 września 1897.

L. 7366|pr. (7495 1— 3)
OBW IESZCZENIE.

N a mocy §. 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do Bady 
powiatowej w powiecie Buczackim i wyznacza 
się dzień wyboru dla grupy gm in wiejskich 
na 27 października, dla grupy gm ir miejskich 
na 28 października, dla grupy większych po­
siadłości na 29 października b. r.

W ybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§. 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.).

W yborcom wydane będą karty legity­
m acyjne zawierające bliższe oznaczenie miejsca 
i godziny, w których wybory odbyć się mają.

Do Bady powiatowej w powiecie Bu­
czackim w ybierają: grupa większych posia­
dłości ośmiu (8 ) członków ; grupa m iast i 
miasteczek sześć (6) członków ; grupa gm in 
wiejskich dwunastu (12 ) członków.

Z Prezydyum c k. N am iestnictwa
W e Lwowie, dnia 7 września 1897

L. 6943jpr. (7494 1 - 3 )
OBW IESZCZENIE.

Na mocy §. 15 ordynacyi wyboiczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do Bady 
powiatowej w powieeie Żywieckim i wyznacza 
się dzień wyboru dla grupy gm in wiejskich 
na 26 października, dla grupy gm in miejskich 
na 27 października, dla grupy najwyżej opo­
datkowanych z kategoryi przemysłu i handlu 
na 28 października, la grupy większysh po­
siadłości na 29 peździernika b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§. 12, 1 3 ,1 4 ord. wyb. 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty leg ity ­
macyjne zawierające bliższe oznaczenie miejsca 
i godziny, w których wybory odbyć się mają.

Do Bady powiatowej w powiecie Ży­
wieckim w ybierają: grupa większych posia­
dłości siedmiu (7) członków ; grupa najwyżej 
opodatkowanych z kategoryi przemysłu i han­

dlu dwóch (2 ) członków ; grupa m iast i mia­
steczek pięciu (5) członków; grupa gmin 
wiejskich dwunastu (1 2 ) członków.

Z Prezydyum c. k. Nam iestnictwa 
We Lwowie, dnia 7 września 1897.

L. 6942jpr. (7493 1
OBW IESZCZENIE.

Na mocy §. 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do Bady 
powiatowej w powiecie Jarosław skim  i wy­
znacza się dzień wyboru dla grupy gm in 
wiejskich na 27 października, dla grupy gmin 
miejskich na 28 października, t la grupy wię­
kszych posiadłości na 29 października b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przapisanych (§ . 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.).

W yborcom wydane będą karty legity­
m acyjne zawierające bliższe oznaczenie m iej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Bady powiatowej w powiecie Jaro­
sławskim wybierają : grupa większych posia 
dłości ośmiu (8) członków ; grupa m iast i 
miasteczek sześciu (6 j  członków z tych miasto 
Jarosław  pięciu (5) członków, grupa gm in 
wiejskich dw unastu (1 2 ) członków.

Z Prezydyum  e. k. Nam iestnictwa
We Lwowie, dnia 7 września 1897.

(7429 1 - 3 )
P. P. Józef Howorka i Franciszek Kier- 

nig emerytowani radcy c. k. sądu krajowego 
we Lwowie wpisani zostali z dniem 3 września 
1897 na listę adwokatów a to pierwszy z sie­
dzibą w Bóbree, a drugi z siedzibą we Lwowie.

Z W ydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 3 września 1897.

(7430 1— 3)
P. P. Dr. Dr. A ugust Fryderyk Jan  tr. 

im. Ploder, Mojżesz Chiger i W incenty M ar­
kiewicz wpisani zostali z dniem  3 września 
1897 na listę adwokatów, a to dwaj pierwsi 
z siedzibą we Lwowie, a ostatni z siedzibą 
w Peczeniźynie.

Z W ydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 3 września 1897.

(7431 1— 3)
Pan Dr. Bernard A lter adwokat krajowy 

w Badzieebowie, zamierza przesiedlić się 
z dniem 18 listopada 1897 do Złoczowa 

Z W ydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 3 września 1897.

L. 11342 (7481 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu Olafa 
Terpa, że dnia 18 lipca 1897 do 1 11342, 
wniósł przeciw niemu W ładysław Dembowski 
skargę o 30 zł. w. a na którą równocześnie 
wyznaczono term in do rozprawy na dzień 11 
października 1897 o godz. 9 rano, tudzież, że 
dla niewiadomego z miejsca pobytu pozwa­
nego ustanowiono kuratora.ad aetum w osobie 
p. dr. Radomysk ego adwokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego kurato­
rowi swemu wcześnie udzielić informacyi do 
obrony, lub innego zastępcę sobie ustanowić, 
w przeciwnym bowiem razie skutki szkodliwe 
z zaniedbania tych ostrożności wyniknąć m o­
gące, pozwany sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Gorlice, dnia 30 sierpnia 1897.

L. 47793 (7439 1— 3)
G. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany cywilny w Krakowie zawiadamia nie­
wiadomą z miejs a pobytu A lbertynę Wito- 
szjńską, że dr. Karol Łepkowski z Krakowa 
wniół przeciw niej skargę drobiazgową o 48 
zł. 81 et. dnia 7 kw ietnia 1897 1. 20150 na 
którą term in do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 13 października 1897 wyznaczono i ku­
ratorem  dla niej adw. dr. Laca w Krakowie 
ustanowiono.

Wzywa się ją  zatem, by ustanowionemu 
kuratorowi potrzebnych do cbrony dowodów 
udzieliła lub też innego pełnomocnika sądowi 
prz> dstawiła, gdyż inaczej złe skutki sama 
sobie przypisze.

Kraków, 18 sierpnia 1897.

L. 3912 (7149 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 

stanowił celem doręczenia rezolucyi z dnia 
15 lutege 1897 1. 1019 w spraw ie Mikołaja 
Holaka przeciw M ichałowi Pelc o intabula- 
cyę prawa zastawu dla sumy 1 0 0  zł. z pn. 
w stanie biernym realności lwh. 135 księgi 
gruntowej gminy Zernica wyżną, dla n ie­
wiadomego z miejsca pobytu M ichała Pelc z 
Zernicy wyżnej kuratorem Petra Kowika 
z Zernicy wyżnej.

O czem się M ichała Pelc celem strze­
żenia praw  swych zawiadamia.

Baligród, 25 czerwca 1897.

L. 6693 (7178 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Rzeszowie w sporze sumarycznym 
A uschla Duckera w Tarnowie przeciw spad­
kobiercom bł. p. Leona Tom berga pto 30 zł. 
w. a. z pn. ustanawia dla niewiadomego 
z miejsca pobytu współpozwanego Salomona

Tomberga kuratora w osobie adw. dr. Segla 
z substytueyą adw. dr. W aebtla w Rzeszo­
wie i kuratorowi przeznaczony dla współpo­
zwanego Salomona Tomberga napis wręcza.

O tem zawiadamia się niniejszym edy- 
ktem nieznanego z miejsea pobytu współpo­
zwanego Salomona Tomberga z wezwaniem, 
aby kuratorowi udzielił potrzebnych dowo­
dów lub innego pełnomocnika przed term i­
nem w tej sprawie na 22  września br. wy­
znaczonym Sądowi przedstaw ił.•

Rzeszów, 10 sierpnia 1897.

L. 5475 (7138 3 —3;
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Pawła Chymycza, że przeznaczona dla niego 
uchwała tabularna z dnia 12 lutego 1894 1. 
1504 kuratorowi c. k. notaryuszowi w Zbo­
rowie Józetowi Zubkowi doręczoną została.

Zborów, dnia 4 lipca 1897.

L. 51305 (7163 3— 3)
C. k Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie zawiadamia Bienę Bosenthal, że 
w sporze pisemnym Antoniego BudoltaFleischla 
inżyniera we Lwowie i adwokata dr. Bruck- 
m aana przeciw nieznanej z życia i miejsca 
pobytu Bienie Bosenthal i tow. o uznanie za 
wyłącznych właścicieli parcel wchodzących 
w skład realności whl. 276/11 objętej został 
dla niej jako nieznanej z życia i miejsca po­
bytu ustanowiony kuratorem adw. dr. A lbert 
Reiss, któremu równocześnie pozew się dorę­
cza, z zastępstwem p. adw. dr. W eissa, oraz 
wzywa się ją, by temuż dostarczyła wszelkich 
środków dowodowych, jakim i rozporządza 
względnie Sądowi innego zastępcę prawnego 
wymieniła.

Lwów, 21 sierpnia 1897.

L. 16314 (7110 3 - 3 )
0 . k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

uwiadamia A uschla W alkera z życia i miej­
sca pobytu nieznanego, tudzież spadkobierców 
ich również z imienia życia i miejsca pobytu 
nieznanych, że na prośbę Sary Liehtbaeh 
wydano przeciw niemu tusąd. uchwałą z dnia 
30 sierpnia 1897 1. 16314 nakaz zapłaty su­
my wekslowej 2 0 0  zł. w a. z pn.

Oraz ustanowił sąd dla tego v ozwane- 
go kuratora w osobie adw. dr. Angetm ana 
z zastępstwem adw.* dr. Reiznera i poleca 
pozwanemu, ażeby co do swej obrony z ku ­
ratorem się porozumiał, lub innego pełnomo­
cnika Sądowi wczas przedstawił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Przemyśl, 30 sierpnia 1897.

L 55278 (7140 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handiowy we 

Lwowie zawiadamia niniejszem niewiadomego 
z miejsca pobytu M ajera Reissa, że na sku­
tek prośby M arkusa Haassa pr. 24 sierpnia 
1897 1. 54053 przeciw niemu nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 244 zł. 86  ct. w. a. z pn. 
na podstawie wekslu z daty Lwów, 6 marca 
1894 na kwotę 261 zł. 90 ct. wa. opiewa­
jącego, w dniu 1 września 1894 płatnego tus. 
uchwałą z 25 sierpnia 1897 1. 54053 wyda­
ny i równocześnie ustanowionemu kuratoro­
wi adw. dr. Adolfowi Bendlowi doręczony 
został.

Wzywa się go przeto, by temuż kura­
torowi potrzebne środki obrony dostarczył, 
względnie innego pełnomocnika sobie usta­
nowił, w przeciwnym bowiem razie nieko­
rzystne skutki tej sprawy sobie przypisać bę 
dzie musiał.

Lwów, dnia 30 sierpnia 1897.

L. 50330 . (7220 2 —3)
G. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecnemu Józefowi D ru­
ckerowi, że w sprawie Laury Bardach prze­
ciw niemu o zapłacenie k*oty  59 zł. 20 ct. 
z pn. dozwoloną została tusąd. uchwałą z dn. 
26 maja 1897 1. 32140 intabulacya prawa 
zastawu dla powyższej p re tensji na realności 
dłużnika pod lk 344 w Monasterzyskaeh.

Gdy miejsce pobytu Józefa Druckera 
nie jest wiadomem, ustanawia się dla niego 
kuratorem ad actuin d r  Leona Zioną a te­
goż zastępcą adw. dr. L°oa KUrfelda i po­
wyższą uchwałę mianowanemu kuratorowi się
doręcza.

Wzywa się zatem Józefa Druckera, aby 
ustanowionemu kuratorowi służące do swej 
obrony środki dostarczył, lub innego zastępcę 
sobie obrał, gdyż inaczej z zaniedbania wy­
niknąć mogące szkodliwe następstwa sam so­
bie przypisać będzie musiał.

Lwów, dnia 14 sierpnia 1897.

L. 16003 (7174 8— 3)
C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że w sprawie wekslowej Chaskla W ert- 
heim era pko Samuelowi Adlerowi o 113 zł. 
21  ct. z pn- ustanowił dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Samuela Adlera kuratorem 
adwokata dr. Hochberga a jego zastępcą adw. 
dr. Goldberga i doręczył kuratorowi nakaz 
zapłaty z dnia 20 maja 1897 1. 9480 dla 
Samuela A dlera przeznaczony.

Tarnów, 19 sierpnia 1897.

L. 15869 (7175 2— 3)
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie poleca posiadaczowi zaginionego 
blankietu wekslowego stemplem na 60 ct. 
i podpisem M ichała Zajączkowskiego jako 
przyjemcy zaopatrzonego, który w dniu 16 
czerwca 1897 w liście nierekom eudowanyin, 
pod adresem Józefa W itnika z Tarnowa do 
Starego Sącza wysłany został, tem pewniej 
w 45 dniach od dnia trzeciego ogłoszenia 
edyktu w Gazecie Lwowskiej licząc tut. S ą­
dowi obwodowemu przedłożył, gdyż inaczej 
za umorzony uznany będzie.

Tarnów, 19 sierpnia 1897.

L. 34460 (7230 2 - 3 )
0 . k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Tade­
usza Pohoreckiego, że celem zaspokojenia rat 
491 zł. 67 et., 491 zł. 67 ct. i 491 zł. 67 
ct. oraz resztującego kapitału 15316 zł. 97 
et wniósł przeciw niemu Austr. centr. Bank 
kredytowy ziemski w W iedniu podanie de 
pr. 21 maja 1897 1. 21805 o przymusową 
licytacyę dóbr Sieraków i Dziekanowice, i że 
celem doręczenia mu tus. uchwały z dnia 28 
maja 1897 1. 21605 zarządzającej opisanie 
przynależności pomiecionych dóbr jakotez 
dalszych uchwiił sądowych ustanowiono dlań 
kuratora ad actum w osobie adw. dr. Koya 
w Krakowie.

Kraków, 20 sierpnia 1897.

L. 3625 (7276 2 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsea pobytu 
Stefana Procyka, że przeznaczona dla niego 
uchwała tabularna z dnia 31 lipca 1895 1. 
8451 kuratorowi Iwanowi Chorkawemu dorę­
czoną została.

Zborów, dnia 20 czerwca 1897.

L. 15473 (7171 2 3;
C. k. Sąd obwodowy ustanowił w spra­

wie Schmila Grlinberga i Judy Stahla prze­
ciw spadkobiercom Dwojry K erner o wykre­
ślenie prawa zastawu dla sumy 65 zł. na
karcie O realności whl. 115 ks. gr. di a I
dzielnicy miasta Kołomyi objętej zapisanego 
dla nieznanych z miejsca pobytu spadkobier 
ców Litm ana Starer i M aryern K erner, adw. 
dr. Zipsera kuratorem  i doręczył temuż u- 
chwały tabularne z 29 maja 1897 1. 10951 
dla Litm ana Starer i M aryem K erner prze­
znaczonych.

Kołomyja, 7 sierpnia 1897.

L. 4310 (7213 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w M ielnicy za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Ołeksę Gryczaka, że celem doręczenia uchw a­
ły tabularnej z dnia 12 c zerwca 1896 1. 6167 
ustanowiony został kurator ad actum w oso­
bie M ichała Kostiuka z Uścia biskupiego i 
temuż uchw7ała doręczoną zr-stała.

0 . k. Sąd powiatowy.
Mielnica, 30 czerwca 1897.

L 3947 (7217 2 - 3 )  
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie za­

wiadamia z miejsca pobytu nieznanych Betsi- 
F leischera właściwie Feiw la F leischera i 
Gbaję F leischcr opiekunkę Ohuny i Schyję 
Fleiseherów, że wydany w sporze Chany 
Kirschbaum przeciw nim o 120 zł. z pn. 
wyrok z 28 grudnia 1895 1. 7496 doręczo­
ny został ustanowionemu dla nich kuratoro­
wi Izakowi Narzisenfeldowi w Sieniawie, 
który ich aż do osobistego zgłoszenia się lub 
zamianowania pełnomocnika na ich koszt i 
niebezpieczeństwo będzie zastępywać. 

Sieniawa, dnia -3 czerwca 1897.

L. 13964 (7202 2— 3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

jako handlowy zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomą Beiię Stahl, źe na prośbę kasy 
zaliczkowej w Nadwornie wydano przeciw 
niej dnia dzisiejszego nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 78 zł. i doręczono takowy usta- 
nowioń*1 mu dla niej kuratorowi tutejszemu 
adwokatowi dr. Sokal z zastępstwem tutej­
szego adwokata dr. Izydora Falka z wezwa­
niem, aby w czasie, należytym  udzieliła usta­
nowionemu kuratorowi potrzebną do zarzu­
tów informacyę lub innego zastępcę sobie 
obrała i takow ego Sądowi wymieniła, inaczej 
bowiem skutki prawne z jej zaniedbania 
wynikłe sarna sobie przypisz -.

Stanisławów, dnia 5 czerwca 1895.

L 8 s28 (7409 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Horodence po­

wiadamia z miejsca pobytu i zamieszkania 
niewiadomego Sem ena Jakowczyka W asyla o 
wytoczeniu przeciw niemu sporu przez Jurka 
Myłenkiego Fedora o własność pgr. lk. 98|2 
w Serafińcach lub zapłatę 300 zł. z tem, że 
dla niego ustanowiono kuratorem  adwokata 
dr. M arkusa z Horodenki i że do rozprawy 
sumarycznej term in na  dzień 13 grudnia 
1897 o godzinie 9 rano wyznaczono, do któ­
rej kuratorowi informacyi udzielić winien a 
wolno mu też m nego kuratora ustanowić.

Horodenka, 27 sierpnia 1897.
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L. 1968 (7215 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Oświęcimie w 

sprawie egzekucyjnej Jana Marszalka prze­
ciw niewiadomemu z miejsca pobytu F ra n ­
ciszkowi Smolarkowi pto 100 zł. zawiadamia 
niniejszem Franciszka Smolarka, iź tus re­
zo lucją  z dnia 22 lutego 1896 1. 1484 do­
zwoloną została na prośbę Jana M arszałka i 
na jego rzecz zam iana intabulacyi prawa za­
stawu dla sumy 100 zł. na karcie ciężarów 
3|S0 części realności lwh, 81 w Skiedniu 
dłużnika Franciszka Smolarka własnej wpi­
sanej w egzekucyjną, oraz ustanowiono dlań 
kuratora adwok. dr. Gąsiorowskiego z Oświę- 
cima, wreszcie, że dozwolona tusądową rezo- 
lucyą z dnia 8 czerwca 1896 1. 4690 egze­
kucyjna sprzedaż 3|30 części realności lwh. 
31 w Skiedniu dnia 14 grudnia 1896 prze­
prowadzoną została.

C. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim, dnia 14 m aja 1897.

Jaworowską, że przeznaczone dla nich uchwa­
ły tabularne z dnia 24 października 1895
1. 11854 kuratorowi Hryńkowi Beresteckiemu 
doręczone zostały.

Zborów, dnia 20 czerwca 1897.

L. 4602 (7271 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Wojniczu, usta­

nawia dla Joanny Mazur, której miejsce po­
bytu nie jest znanem, kuratorem ad aetum 
Jana Ohuhrowskiego celem doręczenia tut 
sąd. rezolucyi z dnia 27 czerwca 1896 1. 3239 
zarządzającej wpis prawa zastawu dla sumy 
150 zł., na rzecz Towarzystwa zaliczkowego 
w Brzesku w stanie biernym realności lwh. 
70 ks. gr. gm. kat. Zawada lanekorońska ob- 
bjętej Joanny Mazur własnej.

Wojnicz, dnia 20 sierpnia 1897.

bularnej z dnia 30 stycznia 1897 1. 799, 
którą zezwolono na wpis egzekucyjnego pra­
wa zastawu dla sumy 138 zł. z pn. w stanie 
biernym jego realności wbl. 30 w Porębie 
małej, ustanowiono dlań kuratorem adwokata 
dr. Stubera w Nowym Sączu, któremu Jakób 
Skrzypiec środków obrony dostarczyć ma.

0. k. Sąd pow. miej. deleg.
Nowy Sącz, dnia 30 stycznia 1897.

z podstawieniem dr. Langera, a dla Pesi Ep- 
steinowej sdw. dr. Landaua z podstawieniem 
adw. dr. Leiblingera i w myśl §. 512 egns, 
wzywa je, by kuratorom dały informacye lub 
innego zastępcę sądowi wymieniły.

Tarnopol, dnia 21 sierpnia 1897.

L. 5717 (7272 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Książkiewi :-za, iż przeciw niemu i towarz. 
wniosła A gata Kurcz pozew de praes. 24 lipca 
1897 1. 5717 o zapłacenie kwoty 50 zł. w. a. 
i że w tej sprawie kuratorem  dla niego To­
masz Pepera z Łysej góry ustanowionym został.

Wzywa się przeto Jana Książkiewicza, 
aby temuż kuratorowi dostarczył środ ów obro­
ny, lub innego pełnomocnika sobie ustanowił 
i o tem tutejszy sąd zawiadomił, w przeciw­
nym bowiem razie skutki wynikłe z tego za­
niedbania, samemu sobie przypisać będzie 
m usiał.

Żmigród, dnia 26 lipca 1897.

L. 3626 (7275 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Je- 
fronę Procyk, że przezuaczona dla niej u- 
ehwała tabularna z dnia 31 lipca 1895 1. 
8451 kuratorowi Iwanowi Cborkiw em u dorę­
czoną została.

Zborów, dnia 20 czerwca 1897.

L . 4116 ' (7 2 7 4  2 —8)
0. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Ilka Hrubego, że przeznaczona dla niego u- 
chwała tabularna z dnia 4 listopada 1895
1. 12352 kuratorowi ks. Dmytrowi Bachta- 
łowskiemu doręczoną została.

Zborów, dnia 20 czerwca 1897.

L. 3602 ' (7273 2 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Fedka Jaworowskiego i Maryę z Dubynów

L. 18162 (7266 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Sokalu, wzywa 

niewiadomego z miejsca pobytu Dyonizego 
Kaczaniuka, ażeby w przeciągu jednego roku 
w sądzie tutejszym się zgłosił i wniósł oświad­
czenie przyjęcia spadku po zm arłej w Terkach 
dnia 6 października 1885 bez pozostawienia 
rozporządzenia matce tegoż Ahsfii lo  Pry- 
ehoda 2o Kaczaniuk, w przeciwnym bowiem 
razie spadek ze zgłaszającymi się spadkobier- 
cami i z ustanowionym dla niego kuratorem  
Stanisławem Prychodą byłby przeprowadzo­
nym.

Sokal, 7 sierpnia 1897.

L. 13676 (7295)
0 . k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia Feigę i Pesię Epsteinów, że dnia 
17 sierpnia 1897 do 1. 13676 Beri i Ju tta  
z Eogerów Grossowie, wnieśli przeciw nim 
pozew o wpis wykreślenia z k. 0 . wh. 420 
ks. gr. m. Tarnopola wpisu prawa zastawu 
dla 300 rubli srebr., że dla Feig i Epsteinowej 
ustanowiono kuratorem adw. dr. Landesberga

(7267 2 - 3 )  
0 . k. Sąd powiatowy w Sieniawie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Fedka Szula, iż celem doręczenia uchwały ta­
bularnej z 30 listopada 1896 1. 9015, usta­
nowiony został dla niego kuratorem  Jurko 
Kuziemko z Dybkowa, któremu uchwala ta 
została doręczoną i który go tak długo zastę­
pować będzie, dopóki sam się nie zgłosi, lub 
innego pełnomocnika sądowi nie wskaże. 

Sieniawa, 30 czerwca 1897.

L. 9568 (7299)
O k. Sąd powiatowy ustanawia w sprawie 

egzekucyjnej Towarzystwa W zajem nego kre­
dytu w Dębicy przeciw Jędrzejow i Jedyna­
kowi pto 150 zł. z pn., dla niewiadomych 
z pobytu Małgorzaty i Maryi Jedynaków, ku­
ratorem p. Aleksandra Wisłockiego c. k no- 
taryusza w Dębicy i jem u doręcza rezolucyę 
z dnia 1 maja 1896 1. 4587 odmawiającą ze­
zwolenia na wpis egzekucyjnego prawa za­
stawu na karcie C. whl. 105 ks. gr. gm. kat. 
Pustynia. Dębica, 21 września 1896.

Doniesienia prywatne.
E i s e n f o a l m  Ł e m b e r g - B e ł z e c  ( T o m a s z ó w ) .

Zl. 223 # , (7346 1—2)

Lieferungs - Yergebung
von unten angefuhrtea Holzmaterialien, welehe auf einer oder mehreren Sta- 
tionen der eigenen Bahn und zwar bis langstens Ende Marz 1898 abzuliefern

sind uad zwar:

L. 5907 (7231 2— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Jaśle zawiada­

mia niewiadomego z rmejsca pobytu A rtura 
Zygm unta Feliksa 3 imion Kierniekiego, że 
celem doręczenia mu tut. sąd. uchwały tabu­
larnej z dnia 10 lipca 1897 1. 4488 ustano­
wił dla niego kuratora ad actum adwokata 
dr. Chwaliboga w Jaśle

Jasło, 28 sierpnia 1897.

" 2 T T 9 4 6 9

L. 799 (7205 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Nowym Sączu zawiadamia niew ia­
domego z miejsca pobytu Jakóba Skrzypca, 
że w celu doręczenia mu tus. rezolucyi ta­

eiehene Extrabolzer . . . 33.47 m
„ Baubolzer . . . 26 25 „

weiohe Baubolzer . . . 13 92 „
Kieferpfosten  25-20 „
Kiefer - Bretter . . . • 7-74 ,,
geschnittene Latten . . . 1960 m

eichene Oberbausehwellen 20.000 Stuck 
Einfriedungspfloeke aus 

Kieferholzj . . . .
Daebschindeln . . .
Kiefer - Sshwarten . .
rundę Waldlatten . .

1.100
17.000
2.200
6.600 m

Die Stuokzahl und die naheren Dimensionen kónnen bei der k. k. Staats- 
Direetion in Lemberg erfragt werden.

In den, auf Grand der bei den k. k. ósterr. Staatsbahnen geltenden Be- 
dingnisse fur Liefergeschafte, zu stellenden Offerten ist die Holzgattung, das 
offerirte Quantum und die Ablieferungstation anzugeben, sodann sind dieselben 
frankirt und yersiegelt mit der Aufschrift: „Offert fur Lieferuug von Holzma- 
terialien11 yersehen, im gesellscbaftłichen Bureau in Wien, I. Elisabethstrasse 
Nr. 2 bis langstens 28 September 1897 einzureichen.

Denselben ist iiberdies ein Vadium in baarem. oder in zum Tageseourse 
bereohneten pupillarsicheren Wertheffecten in der Hóhe von 5% des Liefe- 
rungswerthes beizuschliessen.

Die G-esellschaft bekalt sieh das Recht yor, das ganze von einzelnen 
Offerenten angebotene Quanlum oder nur einen Theil desselben anzunehmen 
oder aueh alle eingelaufeneu Offerte abzaweisen.

Wien, September 1897.
Der lferwraltungsrath.

(Naehdruek wird nieht bonorirt).

H au - Aussclireibung.
(7464 1—3)

Auf der fur Rechnuug der A ctiengesellschaft der ostgalizischen Localbahnen herzu- 
stellenden Linie Ozortków - Zaleszczyki sammt der westlichen Y erbindung der Station 
Czerkawszezyzna m it der Staatsbahnlinie Stanislau - H usiatyn ist die A usftihrung der 
A rbeiten des U nterbaues, dann ailer O ber- und H oehbauarbeiten aussehliesslich der 
Lieferung und Aufstellung des eisernen Oberbaues der Brucken und der m echanischen

A usrustung fu r  die W a s s e r b e s c h a f t u n g s -  u u d  W eichensicherungs - Anlagen, sowie der 
L ieferung der Oberbaumaterialien und der Gebaudeausriistung, im Offertwege zu vergeben.

Die Bauvergebung erfolgt zum Theilo au f Nachmass gegen E inheitspreise, zum 
Theile gegen Pausehalpreise, getrennt nacb Baulosen.

Die Kosten der zur Yergebung gelangenden A rbeiten betragen annaherungsw eise 
in Gulden óster. W ahrung abgerundet.

Bezeichnung der Theilstrecke Los Nr. Lage zwdschen Kilometer
Lange in  j 
Kilometer i U nterbau

.
Oberbau

E infriedung 
Bahnzeichen und 

Grt nzsteine
H ochbau Zusammen

B iala-ozuliiaiiow ka sammt der 
westlichen Y erbindung zur Sat ts- 
babnlinie Stanislau - Husiatyn

15 4.061 — 12.644 
997+ 140 .1  _  100.088 Sta-Hus.

8.905 69 
322-90 88.039 43.985 2.307 23.000 157.331

Szulhanówka - Muchawka . 16 12 644 — 21.790 9.14600 53 8-50 40.711 2.074 26 650 123.285

Muchawka - Bożanówka 17 21.790 — 30.840 9.050 00 175 212 43.521 2 4 1 4 45.000 266.147

Rożanówka - Chartanowce . 18 30.840 —  40.100 9260 00 79.460 39.528 2.516 19.560 141.064

Chartanowce- Zaleszczyki stare 19 49.100 —  48.885 8.285-00 61.917 42.539 2.146 30.000 136.602

| Zusammen
44646.69

322.90 458.478 210.284 11.457 144.210 824.429

Die Vollendungsterm ine sind fur alle Lose derart festgesetzt, dass ab 15 Ju li 1898, 
die Aufstellung der eisernen Tragwerke der Brucken ab 1 A ugust 1898 der M ontirung 
der m echanischen E in rich tung  der W asserbeschaftungs-A nlagen, der Entleerungsgruben, 
W asserkrahne, Brtickenwagcn und der W eichensieherungsanligen, sowie der Telegrafen- 
einrichtungen unbehindert begonnen werden kann, dass ferner am 1 Septem ber 1898 
sam m tliche Hochbauten der anstandslosen Benutzung ubergeben werden und von dem- 
selben Tage an durchlaufende M aterialziige verkehren kónnen, dass vom 1 October 1898 
an die Station Czerkawszezyzna sammt den beiden V erbindungsstrecken zu der bsstehen- 
den Staatsbahnlinie S atan islau -H usiatyn  dem óffentlichen Betriebe anstandslos ubergeben 
werden und dass vom 15 October 1898 auf der Linie Czerkawszezyzna - Zaleszczyki die 
Betriebseróffnung anstandslos stattfinden kann.

Die Detailplaue des Yergebungsoperates dann die naheren Bestim m ungen ftir die 
E inbringung der Angebote, die zur Benutzung ftir dieselben vorgeschriebeneu Form ulare 
die P reisiiste, der summarische Kosteaanschlag, die Bedingnisse und die sonstigen Off^rt- 
beilagen sind bei dem D epartem ent 18 des k. k. E isenbihnm inisterium s (W ien I  E li- 
sabetstrasse 9) und bei der k. k. Eisenbabnbauleitung II in Tarnopol einzusefc^ii uad 
von den Oflerenten zu fertigen. Diese Behelfe sind, mit Ausschluss der Piane, bei den 
yorbezeichneten D iensts'eilen aueh gegen Bezahlung erbaltlieh. Die beztigliohen A nge­
bote sind yersiegelt, spatestens bis 25 September 1897, 12 U hr m ittags, bei dem Ein-

reichungsprotocolle des k. k. E isenbahnm inisterium s einzureichen. Die Offerteróffnung 
findet am gleichen Tage urn 2 D hr nachm ittags beim  Dspart&ment 18 statt. Das Offert 
muss auf s&inmtliche H erstellungen des Loses l&uten und ist fur jedes Baulos ein beson- 
deres Offert einzubringen. D er Offertleger hat bis zum 20 October 1897 im W orte "" 
yerbleiben.

Zur D arnachachtung wird ausdrticklich heryorgehoben, dass nur jene Offerenten 
bei der Offertverhaud!ung aut eine Berticksiehtigung Ih res Angebotes zahlen kónnen, 
welehe in einer alle Zweifel ausschliessenden W eise ih re  finanzielle und teehnische Lei- 
stung.sfahigkeit beztiglich der voa ihnen zu ubernchm enden Aufgabe darzuthun vermó- 
gen. Das zu erlegende Vadium betragt fur : Baulos 15 ó. W . fl. 7.900, Baulos 6 ó. W. 
fl 6.200, Baulos 17 5 . W. fl 13 300, Baulos 18 ó W . fl. 7.100 und Baulos 19 ó. W . 
fl. 6.900 und wird im Erstehungsfalle ais Oaution zurtiakbehallen. Offerte, bei welchen 
eine der ais Bestandlheile, derselben bezeichaeten und zur E insichtnahm e aufliegenden 
Beilagen vun den Offertlegern nicht unterschrieben wurde, oder betreff welcher der 
E rlag  des festgesetzten Ya°dium nicht bis zu dem ftir die E inbringung der Offerte be- 
stim m teu Term ine erfolgte, ferner solche Offerte, in  welchen eine ganzliche oder Theil- 
weise A nderung der Offertgrundlagen angestrebt wird, w erden ais nicht eingelangt 
betraehtet.

zu

W ien, im A ugust 1897.

K. k. Eisenbahnministerium.
(N achdruck wird nicht honorirt).



Hozplsanie budowy
Na linii Czortków-Zaleszczyki, mającej się zbudować na rachunek „towarzystwa 

akcyjnego wschodnio-galie. kolei lokalnych" wraz z zaehodniem połączeniem stacyi Czer- 
kawszczyzna z linią kolei państwowych Stanisław ów -H usiatyn  jest w drodze ofert do 
rozdania wykonanie robót podtorowyeh, tudzież wszelkich torowych i nadtorowych z w yjąt­
kiem dostawy i ustawienia żelaznych konstrukcyi mostów i mechanicznego zaopatrzenia

urządzeń wodociągowych i zwrotniczych, jakoteż dostawy materyałów naw ierzchnieh i 
urządzenia budynków.

Rozdanie budowy nastąpi po częśm na pomiar za ceną jednostkową, po części za 
ceną ryczałtową, dla każd go losu z osobna.

Koszta mających się rozdać robót wynoszą z zaokrągleniem na zł. w. a. 
przybliżeniu:

w

Oznaczenie części przestrzeni los Nr. Położenie między kilom etram i
Długość w kilo­

m etrach
Budowa pod- 

torowa
Budowa torowa

Ogrodzenie 
znak kolejowy 
i graniczniki

Budowa nad- 
torowa Razem i

Biała-Szulhanówka wraz z zaefio- 
dniem połączeniem z linią kolei 
państw. Stanisławów-Husiatyn

15
4 061 —  12 644 

99 7 + 1 4 0 -1 - 1 0 0  088 Sta-Hus.
8-905 69 

322 90 88  039 43-985 2.307 23.000 157.331

Szulhanówka-M uehawka . 16 12 644 -  21-790 9146 00 58 850 40711 2.074 26.650 123.285

Muchawka-Rożanówka 17 21-790 — 30 840 9050 00 175-212 43 521 2.414 45.100 266.147

Rożanówka-Chartanowce . 18 30-840 -  40-100 926000 79-460 39.528 2 516 19.560 141.064

Chartanowce-Zaleszczyki stare 19 4 0 1 0 0  -  48 885 8285-00 61 917 42 539 2.146 30.000 136.602

Razem 44646 69 
322 90

458 478 2 1 0 2 8 4 11.447 144.210 824.429

Term iny wykończenia robót są dla wszystkich losów w ten sposób ustanowione, iż 
począwszy od 15 lipca 1898 ustawienie żelaznych dźwigarów mostowych, począwszy od 
1 sierpnia 1898 zestawienie mechanicznego zaopatrzenia urządzeń wodociągowych, rowów 
odpływowych, żurawi wodnych i urządzeń zwrotniczych, tudzież telegraficznych, bez 
przeszkody rozpoczętem być może, że dalej w dniu 1 września 1898 wszelkie zabudowa­
nia nadtorowe do zupełnego użytku będą mogły być oddane i od dnia tego ruch pocią­
gów m ateryałowych na całej linii możliwym będzie, że od dnia 1 października 1898 
stacya Czerkawszczyzna wraz z obydwoma łączącymi ją  z linią państwową Stanisławów- 
H usiatyn torami do publicznego ruchu będzie mogła być oddaną i od dnia 15 paździor. 
1898 otwarcie ruchu na stacyi Czerkawszczyzaa-Zaleszczyki bez przeszkody będzie mogło 
nastąpić.

P lany szczegółowe operatu rozdania, następnie bliższe postanowienia co do wniesienia 
ofert, przepisane do użycia przy takowych formularze, cennik, sum aryczny kosztorys, 
obowiązujące przy podobnych rozdaniach warunki i dalsze załączniki ofert są do przej­
rzenia w departam encie 18 c. k. m inisterstw a kolei (W ied ń I. E lisabethstrasse) i w ck. 
kierownictwie budowy II  w Tarnopolu i tamże przez oferentów m ają być podpisane.

Wszystkie te dodatki z wyjątkiem planów są w pomienionych urzędach także za 
opłatą do nabycia.

W iedeń, w sierpniu 1897.

Odnośne oferty mają być zapieczętowane i najpóźniej do 25 wrzes'nia b. r. o 12 
w południe, w protokole podawczym c. k. M inisterstw a kolejowego wniesione.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego daia o godz. 2 popoł. w departam encie 18. 
Każda oferta obejmować musi wszelkie roboty odnośnego losu i dla każdego losu 

osobna oferfa musi być wniesioną.
Przyjęte w ofercie zobowiązanie pozostaje w mocy aż do 20 października 1897. 
Zaznacza się jednak wyraźnie, że tylko ci oferenci przy rozprawie ofertowej na 

uwzględnienie liczyć mogą, którzy po nad wszelką wątpliwość wykażą, iż tak pod wzglę­
dem finansowym jak  i technicznym zadaniom, które na się wziąć zamierzają, podołać są 
w stanie.

Jako wadyum ma być złożoną za los 15 kwota 7.900 zł., za los 16 kwota 6.200 zł. 
za los 17 kwota 18.300 z ł ,  za los 18 kwota 7.100 zł., a za los 19 kwota 6.900 zł., a 
kwoty te w razie przyjęcia oferty, jako kaucye zatrzymane zostaną.

Oferty przy których ten lub ów jako ich część składowa oznaczony i do przejrzenia 
przedłożony załącznik przez oferenta podpisanym nie został lnb złożenie ustanowionego 
wadyum w term inie dla wniesienia ofert oznaczonym nie nastąpiło, dalej oferty, któreby 
do całkowitej lub częściowej zmiany podstaw ofertowych zdążały, uważane będą jako nie 
wniesione.

(Przedruk nie opłaca się).

C. k. Ministerstwo kolejowe.
Drobne ogłoszenia

od wyrazu petitem  centa, tłustym  petitem  j 
dwa centy.

W i l la  na sprzedał; lub do najęcia
z obszernym ogrodem, położona przy ul. św. 

Zufii, o siedmiu pokojach, przedpokoju, knciini, ła­
zienki, spiżami, piwnicy itd. Wiadomość bliższa 
w kaneelaryi adwokata Wgo Krzyżanowskiego przy 
uliey Jagiellońskiej. 1206

T T k o ń c z o n y  dublańezyk z egzaminami poszu- 
kuje posady gorzelnika. posiada praktykę dwu­

nastoletnią przy gorzelniach galioyjskioh. Wiado­
mość w Administraoyi.

Kompletne wyprawy kuchenne, meble 
żelazne, wyroby z alpaki i chińskiego 

srebra poleca
P i o t r  C h r z ą s t o w s k i

handel żelazny, we Lwowie, plac K apitulny 1 
(naprzeciw katedry).

i trwałe tak do kuracyi jako­
też deserowe 4 ^  klg. franko 

zł. 2.20 do 2.50. 1139
Odbiorcom 25— 50 klgr. koleją liczy 

się odpowiednio taniej.

Tomasz Gurowicz
Budapeszt IV,Bastya-utcza 20

Własnego wyrobu
najlepszą,

MASĘ WOSKOWĄ
na podłogi

i prawdziwą

MASĘ FRANCUSKĄ
na posadzki ic05

poleca

Alojzy Hubner
Lwów, Bynek 38.

Niniejszein mam zaszczyt zawiadomić Sza­
nowną P. T. Publiczność, że wystąpiwszy ze 
spółki handlu pod firmą :
Adam Bratkowski i Julian Janów ski
otworzyłem speeyalny magazyn naczyń i przy- 
borów kuchennych, oraz wszelkich wyrobów 
metalowych i i ożowniezych pod własną firmą

Julian Janowski
we Lwowie, przy ul. Halickiej 16

(w lokalu dawniej p. E. Sehillinga).
W szczególności zaopatrzył m magazyn 

mój w obfity zapas wyrobów blacharskich, 
jako to : naczynia emaliowane blaszane i że­
lazne z pierwszorzędnych fabryk, tudzież sa­
mowary rossyjskie (z Tuły), noże stołowe i 
kuchenne, garnitury do umywalni, meble że­
lazne, klatki, wieńce metalowe itd. — wanny 
kąpielowe, nasiadowe, tusze, klozety pokojo­
we różnych systemów, bidety, zlewniki, szafli­
ki, samowary itp., polecam takowe po cenach 
możliwie niskich.

Prosząc uprzejmie Szan. P. T. Publiczność 
o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa, 
ć. -Ckuję za udzielane mi dotychczas zaufanie, 
kreślę eię

z głębokim szacunkiem
J u lia n  Jan ow sk i.

1158

Najtańszy skład towarów
optyczny cli i mechanicznych 

B. KOPEKNICKIEGO
we Lwowie, plac Halicki liczba 1

poleca po cenach 
najtańszyoh oku­
lary, ówikiery, 
iornc-ty, barome ■ 
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 

. . .  — kompasy, taśmy
miernicze, raiscaigi) t. p. Urządzenie dzwonków 
elektrycznych. Zamówienia z prowineyi załatwia 
punktualnie odwrotną pocztą Wszelkie naprawy 

najtaniej i najrychlej. 1181

Zadziwiająco niskie są ceny wszelkich papierów i przy-< 
borów kancelaryjnych oraz towarów wchodzących w zakres 

palenia w  nowo otw artym  sklepie 
S. W, Hiemojowskiego, Lwów, plac Maryacki 8.

Proszę łaskaw ie przekonać się ; że najtańszem źródłem zakupu jest powyższy 
_________  sklep. —  Cenniki na żądanie franko.

i i o w a n ó n k oTJooczny zarobek
150—200 zł. miesięcznie dla osób wszelkich 
zawodów7, którzy zeehcą się zaiąć sprzedażą 
prawnie dozwolonych losów. Oferty do 

H e in p ts tS d tis c h e  W e c h se ls tu b e u  H ese ll- 
schaffc*4 A D L E R  & COMP. w B u d a p e sz ­

c ie  założony w rokn 1874. 1117

Zakład leczniczy

' i
stacyaW. Ks. Poznańskie, poczta i

kolejowa Oborniki. 281 
Dr. Winklewski, Dr. Lewald, 

Drowa Karczewska.

$
F A B R Y K A  S Z T U C Z N Y C H  N A ­
W O Z Ó W  Spółki komandytowej J U ­

L IA N A  W A N G A  we Lwowie ul. 
Akademicka  5 ; poleca na sezon je ­
sienny wszelkie N A W O Z Y  po zni­
żonych cenach. Cenniki wysyła 

na żądanie odwrotnie.
są

Fair® ta lm l  w Kołomyi
j wysyła kupującym najlepsze i najtańsze da­

chówki patentowane, oraz wykonywa roboty 
krycia budynków własnymi ludźmi, poręcza- 

I jąc na długie lata za doborowy towar i do­
kładną robotę. Każdy, kto ma do krycia bu­
dynek nowy, lub do przykrycia stary, kryty 
dotychczas gontem, nie pominie naszej da­
chówki jako jedynie trwałego, absolutnie za­
bezpieczającego od ognia i najtańszego po­

krycia. 1008
Cudze chwalicie, swego nie znacie.

Zarząd fabryki dachówek w Kołomyi.

St. Hoiuolacs, S. Żeleński, 
W. Wimrncr i Sp.

N A F T Ę
b e z p ie c z e ń s tw a 1207

n i e z a i m l n ą  najlepszej jakości w y s y ł a m  n a  p r o w i n c y ę

w beczkach zawartości około 180 litr. po znacznie zniżonej cenie

P I O T l  U I Ą C Z Y Ń S B I
właściciel składów niezapalnej nafty, L w ów , ul. Sykstuska 47.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier x fabryki papieru J. Fijałkowskich.



C E N N I K  N A 8 I O
d l a  o d e c  n  y  c  Ita_ ±  - w  c  z  ©  s  no. y  c  Ib_ ±  o  s  e  n  n  y  c l i  z  a  s  ±  © - w  <6 ~w~

Drzewek ow ocow ych , krzewów, szparagów, H aarlem skich  cebulek kw iatow ych  i t. p. rośl i
■fc"cu c Ł jz; ± ©  ż

Pasów do maszyn i różnych artykułów gospodarskich

T E O F I L A  Ł U C K I E G O
w Melme, poczta i telegial Strzeliska nowe, stacya kolei Bobrka.

Haarlemskie Hyacynty
pierwszorzędnej jakości do uprawy w wazonkach cebulki duże.

Hyacynty z pojedynczym kwiatem.
100 sztuk 10 sztuk 1 sztuka

zł. ct. zł. ct. zł ct.

Ciemno czerwone . 10 — 1-25 — 15
Jasn o  i ciemno różowe . 9 5 0 1 2 0 - • 1 5
Ciemno niebieskie . to -— 1 -30 - 1 5
Jasn o  „ . 9 50 1 20 - • 1 4
Czysto b ia łe . 11 — 1.40 - 1 6
Żółte . . U  — 1-40 — 16
Pow yższe  kolory  razem  zmięszane . 9 50 1 1 0 —  —

Hyacynty z pełnym kwiatem.
Ciemno czerwone . 10 50 P30 — •16
R ó żo w e  . . 10 — 1-25 — •15
Ciemno n ieb iesk ie . 10— 1-25 —  15
Jasno  „ . 9 50 1-20 — ■14
B ia łe  . . 1150 1-35 —  15
Żółte . . . . . . . 1 1 - 1 -30 — •15
Pow yższe ko lo ry  razem  zmięszane • 9-50 1 20 — —

Hyacynty rzym skie najwcześniejsze 10 sztuk złr. 1'1() i 1 sztuka
12 ct. prócz wyżej oznaczonych cebul llyacyntów.

N a sk ładzie  są też osobliwsze odm iany z nazw iskam i po
cenie za 100 sztuk od złr. 18 do 2*. I  '1 sztuk od złr. 2 do 3,
1 sztuka od 20 ct. do 30 ct.

g j l p '  W sk a zó w k i  do p row adzen ia  H y a cy n tó w  w pokoju
w w azonkach  i w s ło ikach w wodzie na żądanie do łącza się 
do zamówienia.

Tulipany pełne
N ajpięknie jsze odmiany 100 sz tuk  od złr. 4 —- 6 .

10 „ ; ct. 50 —80.
1 „ „ ct. 5 ■ — 10.

Tulipany pojedyncze.
N ajpiękniejsze odm iany 100 sztuk od złr. 3 — 5.

„ „ 10 „ od ct. 30 —50.
1 „ od ct. 4 — 6.

Krokus czyli szafran
Najpięknie jsze odm iany 100 sztuk złr.

10 „ złr.
1 » zic- -

Narcyzy
P e łn e  b ia łe  pachnące  . . . .  3'50 
In n e  odm iany  pojedyncze lub pe łne  . 2'50

P50 ct.
—•20 ct. 
—•03 ct.

■40 
•30

-■05
•03

Anemony pełne
N ajpięknie jsze francusk ie  i belg ijsk ie

odm iany . . . . . .  3 50 — 40 — ’05
L i l i e

B iałe  duże pachn iące  10 sz tuk  złr. 1'50, 1 sz tuka  20 ct.
Gladiolus

F ran c u sk ie  i be lg ijsk ie  10 sztuk od 80 ct do złr. 1-50.
Konwalie majowe

N owa odm iana  z kw ia tem  znacznie większym 10 szt. złr. 120.
Ranunkuły

P ersk ie  i tu reck ie  100 szt. złr. 180, 10 szt. 25 ct., I szt. 3 ct.
Korona cesarska

F ri t i l la r ia  Im per ia l is  m axim a 10 sztuk złr. 2, 1 szt. od 30 — 40. 
Piwonie piękne duże

H erb ac ian n e  białe, szamowe i b lado-różow e 10 sz tuk  2'50,
1 sztuk 30 ct. — Duże p iękne  pąsow e 10 szt P50, 1 szt. 20 ct.

Nowe pełne fiołki
z nadzw yczaj dużym kw iatem , silnie pachnącym , k w itn ą  b a r ­

dzo obficie 10 sz tuk  złr. p  —
Truskawki ananasowe i inne

N ajlepsze i najw iększe odm iany 100 szt. złr. 2 50 10 szt. 35 ct.
Poziomki miesięczne duże

100 sztuk złr. 2-— , 10 sz tuk  25 ct.
Szparagi C onovers colossal 3-letnie 100 sztuk złr. 3 ’—

„ ■ , „ 2 -letnie 100 „ złr. 2 ' - -
Zaród na pieczarki wraz z in s t ru k c y ą  pó ł k lgr.  75 ct.

Niektóre drzewka owocowe i krzewy.
Za sztukę

Jab ło n ie  S-letne szczepienie 
Grusze „ „
M orele
B rzoskw inie  „
W in o g ro n a  wczesne 
A g re s t  z dużym  owocem 
P ożyczk i „ „
M aliny

. od 50 ct. do 80 ct.

. od 70 ct. do 1 zł.
od  2 zł. do 3 zł.

. od 2 zł. do 3 zł.
10 sztuk  3 złr. 1 sztuka 40 ct.
10 » 1 n 1 łj 15 Ct.
10 „ P50  1 „ 20 ct.
10 „ 80 ct. ł

Niektóre drzewa ozdobne i alejowe.
K asztan  zw yczajny odpow iedny  do w ysadzania d ró g  i alei 

8, 9, 10 i 12-lelne 100 sztuk od złr. 30 do 40. 10 sz tuk  
od złr. 3 do 5.

Jas iony  p iram idalne p iękne  i okazałe  1 szt. od  40 do 60 ct. 
Dzikie wino do a l tan  12 sztuk 2 złr.

Wierżba Koszykarska czyli Wiklina
w najlepszych 4 odm ianach  do najdelikatn ie jszych  i do zw y ­
k łych  w yrobów  koszy k a rsk ich ,  sadzić m ożna w jesieni lub 
na  wiosnę na  n iskich położeniach i w odnych  n ieuży tkach  gdzie 
liche siano często zebrać  niemożliwie i w ylew y go  zam ulają  
lub zabierają, w ydają te w ierżby przez sp rzedarz  do fab ryk  
k o szyka rsk ich  znaczną korzyść, tudzież przez zasadzenie g ru n t  
po latach k i lku  o wiele się podw yższy  a n iedostępne  trzęsa ­

wiska znikają 
100 k aw a łk ó w  25 do 30 ctm. d łu g ich  za 90 ct.

F T  A  S  I  O  N T A .

M a r c h e w  złr1 ct ^łfct
P a s te w n a  olbrzym ia b iała  zielonogłow iasta  . 4 ’— —'48
M archew  olbrzymia, pom arańczow a, p a s tew n a  . 3 '50 —'40

N. B S iew  m archw i pod jesień pew niejszy od 
wiosennego, jes t  j ed n ak  koniecznem  w sam e rzędy m archw i 
rzadko żyto zimowe posiać, a z w iosną zeszłe żyto rzędy m ar­
chwi w skazuje i konieczne poruszenie ziemi umożliwia. “9 4 .

Pietruszka cukrowa 
Duża, d ługa, g ru b a  . . 20 gr. 4 ct. — ’— —*40
Duża, k ró tka ,  g ru b a  . . 20 gr. 4 ct. —•— =? -36

Rzepa jesienna duża
O k rąg ła  b aw arsk a  . . . .  . 3 " — —'35
D łu g a  .  3'80 - ' 4 0
T u rn ip s  ang ie lsk i  czyli o lb rzym ia rzepa p as tew na  

.W b i te  ( j lu b e “ . . . . .
Mam u tli olbrzymi

4 5 0
5 —

56
•60

20 gr. 4 c . 
20 gr. 5 ct. 
20 g r .  3 ct.

S z p i n a k
Virofley olbrzymi 
G audry  nowy duży .
Duży d lu g o łis tn y

Niektóre nasiona roślin pas tewnych.
„ - 60 klgr.Koniczyny złr. cL

J-ucerna f ran cu sk a  . 42*—
„ p iaskow a . 56' —

K oniczyna  cze rw  • 1 ; . . . • 3 6 '—•
„ b ia ła  . . . . . .  40 '—

szwedzka . 48' —U * .
in k a rn a tk a  . 24 '—

Erporz.eta dw ukosna  . . . . .  16'—
S erad e lla  . . . . . . .  18- —
P itn p in e l la  . . . . . . .  32' —

Trawy i różne rośliny pasttwne.
T y m o tk a  G at. I. . . . . 18" —
R a y g r a s  ang ie lsk i  . . . . .  19' —

B francuzki . . . . .  55 —
Ś m ia łe k  pas tew ny  . . . . . .  28 '—
T o m k a  wonna . . . . . .  36 '—
G rzeb ionka  . . . . * . . 100' —
P sia  t r a w a  . . . .. . . . 48 '—
T ra w a  per łow a  30 ’ —

Dalszy wykaz ja k  w cen n ik u  g łów nym .
Mięszanki traw i roślin pastewnych 

dla jes iennego  posiew u odpow iedne , w yda jące  jes ien ią  jeden  
pokos lub lub dobre  pastw isko, zaś w nas tęp n y m  roku  dw a 
obfite pokosy; zestaw iam  stosow nie  do op isanych  roi w ła ­
sności g leby  po cenie od złr. 16 do 24 za 50 k lg r .  */a klgr.,  28 ct.

Nasiona jarzyn
dla jes iennych i wczesnych w iosennych  zasiewów.

Karafioły. K t .
Kara fioły TlaayslUe o ry g in a ln e  najwcześniejsze

k a r ły  duże . . , 1  po rc> a  20 ct. — ■— 5’—
Karafioły Erfurtskie do g ru n tu  i inspekt.  1 por. 10 ct. —•— l - — 

k a r ły  do in sp ek tu  w yborne  
l p o rcy a  15 ct.

-•36
-•40
-•32

* / ,  k l g r .  
złr. ct.
— •48
—•60
-  -40 
— •45 
— •56

•28
- • 2 0
—  •22 
- • 3 6

—•22 
-  24 

— •60 
- • 3 6  
— •40 

1-20 
— •56 
- • 3 4

Karafioły angielskie wczesne lub  późne duże
1 po rcy a  6 ct.

Kapusta głowiasta
Głowiasta biała E r fu r tsk a  najwcześniejsza inspekt.  
Świętojańska, do in sp ek tu  i g ru n tu  duża biała 
Brunszwicka  oryg-. bardzo duża, g ru n to w a  b ia ła  
Zwyczajna g łow iasta ,  b iała, p ła sk a  i tw a rd a

Kapusta włoska.
Wiedeńska o ryg ina lna  najwcześniejsza, in sp ek to w a  

duża, kędzierzawa . . . . .  
Ulmska bardzo wczesna, n iska , g łow ias ta ,  inspekt.  
FrankfurtsJca żó łtaw a, duża, w czesna do g ru n tu  

i inspektu
Wateslo angiel. duża i s trzęp ias ta ,  g ło w y  [gęste

-  —  3 — 

_ • -------- -40

2----------15
2-20 —T6 
2 50 -  16 
2 -  12

2 50 - - 1 8  
2 2 0  —-16

2 4 0  — T 6 
2-20 - •



Kalarepa.
Wiedeńska o ryg ina lna ,  najwcześniejsza biała, p ra w ­

dziwa, do ’ in sp ek tó w  najlepsza  .
Angielska w czesna do in spek tów  i gruntu , duża 

i de l ika tna
Angielska  n iebieska duża, późniejsza do g ru n tu  ■, 

liath no w a  olbrzym ia b ia ła  do 3 k lgr.  wagi
M archew  (K aro tta) .

Paryska  najwcześniejsza, k ró tk a ,  czerwona, deli­
k a t n a ,  cukrowa, na jlepsza  do inspek tów  

Hollenderska czerwona, cukrow a, k ró tk a  wczesna 
Frankfurlska  czerwono-żółta, g ruba ,  średnio  d ługa, 

w yborna, s to łow a  .
Brnnssiricka  najlepsza  do g run tu ,  duza, czerwona, 

c u k r o w a  . . . • • * *  
Sąolfeldska duża, blado-źółta , cukrow a, duża, t rw a ła

Pietruszka
Cukrowa duża, k ró tk a ,  g ruba ,  najlepsza 
D ł u g a ,  g r u b a ,  g ła d k a  .
Masternak g ru b y ,  duży  . 
ocorc.onera g r u b a  .
CySfOiya p iękna ,  duża .

Szpinak
Yiroflay now y, dużolis tny .
&avoyen de likatny , zielono-żółty 
Okrągłolistny duży 
Angielski z im o trw ały  .

Sałata
Kamiennogłowiasta żó łta  najlepsza do in spek tów  
Cesarska M ed y o lań sk a  duża .
Azyatycka  duża in sp ek to w a  .
Złocista p s trągow a, g ło w ias ta ,  duża, k ru ch a

Endyw ia
Zimotrwała  d robna  zielona .

„ na jlepsza  m eszkow a 
R z y m sk a  i S ach sen h au se rsk a  .
Rzerzucka  an g ie lsk a  .

Rzodkiewka miesięczna.
jSiał-i o k rą g ła  in sp ek to w a  najdelikatniejsza 
Dreinbrunnen szkarła tna ,  o k rąg ła ,  p iękna, w y ­

b o rn a
Wiedeńska o k rąg ła ,  żó łta  . •
Różowa o k rą g ła  z b ia łym  końcem  sm aczna i ozdobna

7 ,  klgr. 20 gr. 
z łr. ct. z!r. ct.

3-50 - 2 4

1-80
2- — 
3-50

—•90
- • 9 6

- • 6 0

- • 6 0
—•48

- • 3 6  
- 4 0  
-•60 
2 — 
1 —

— ■36 
—•30 
- • 3 5  
— '64

•15
•16
■20

\J i
•07

•05

•04
•04

■05
04
•05
•L0
•10

•05
•04
■03
•06

— - •  6
 -15
 -20
 -18

T -

- • 1 6
- • 1 8
— •20
—•10

— ■84 — -10

Ogórki inspektowe.
D uke o f Edińburgh osobliwie p iękne do inspektów  

iedyne 70 do 89 ctm. długie, najw ybornie jsze 
sgfa tow e, zawierają  bardzo mało ziarn 

A r.istadskie  olbrzym ie zielone lub b ia łe  do 70 ctm.
d ług ie  w y b o rn e  w sm aku, rodzą obficie 

Rollisons T e le g ra f  60 — 70 ctm. d ługie , c iem no­
zielone, o ryg ina lne  ang ie lsk ie  

Łabędzik szuja p iękne  i duże do 60 ctm. d ługie  
odpow iedne też i do g ru n tu  

Różne odmiany o g ó rków  inspek tow ych , sam e naj- 
szlachetniejsze g a tu n k i  •

J  nońskic ogó rk i  tyczne, t a k  do in sp ek tu  jakoteż 
na  wolny g ru n t  odpowiedne, na wszelkie  
zmiany pow ietrza  odporne, rodzą obficie, owoc 
średniej wielkości, bardzo p o lecen ia  godne  .

G rochy cukrow e karłow e.
De Grace czyli bukszpanow y, najw cześniejszy  in s ­

pek tow y, n iz iu tk i  20 ctm. p len n y  i b. s łodk i  
I 'e  Q-ra.ce czyli b ukszpanow y  łuskow y , tych  s a ­

mych w łasności ja k  powyższy 
Cud Am eryki „Bliss" całk iem  n isk i ledw ie  20 ctm. 

zielony, marszczony, bardzo słodki, osobliwie 
obficie rodzi . . . . . .

Biszopa  k a r ło w y  łuszczak, bardzo p lenny
Melpny i K aw o ny.

Melony Cantaloupe de Paris najwcześniejsze P a r y ­
skie ta rg o w e  i najlepsze .

Ananasowe melony średniej w ielkości, wczesne, 
arom atyczne , rodzą obficie 

Kaniony duże, węgier., zielone z czerw onym  jądrem  
Kawony „Ire  Coeam“ w ew nątrz  różowe, w yborne 
R ó ż n e  g a tu n k i  razem  . . . . .

1 -  —  

1 — 
r -

i20 gr, 
złr.

2 --

-•10
•10

— TO
poreya
z lr .

■20

•15

•20

•15

1-50 - T O

■70 -T O
P ó ł kila 
z łr. ct.

20 gr. 
z łr . ct.

— •50

- • 2 4

-■ 3 6  
■ --28 
1 Porc. 
z łr . ct

 10

- •  -10
—■ -  -TO

 -08
- • 5 0  — 06

Nasiona kwiatowe.
Xiżej poszczególnione s ta n o w ią  w ybór tych  kw iatów , których na jlepsza  pora 

zasiewu od Sierpnia do Października (jak  B ratk i. C alceolarie , Cinerarie^. 
Prim ule  chińsk ie  i t. p). tudzież tych  odm ian , k tóre w spom nianej wyż 
porze zasiane, w cześniej w iosny obficie kw itną (w yjąw szy n iek tórych  zi- 
m o trw ały ch ) a  przez tenże zasiew  i p o w tó rn y  w iosenny osiągnie się od 
w iosny do późnej je s ien i n ieu sta jącą  florę z p o sian y ch  kw iatów  1 poreya.

złr. ct.
A ltheci vosea M alwy p e łn e  o 6 kolorach  . . . — 5
A ntirrhinum  m ajus 6 odm ian zmięszane . . . — 5

1 Poreya 
złr. ct.

A ntirrh in u m  m ajus 6 od m ian  n isk ie  . • . — 10
Begonio  6  n o w y c h  o d m ian  . . . • . — 25
Jiellis  p e re n n is  S to k ro tk i  p e łn e  b ia łe  i ró żo w e . -  10
Calceolaria h y b ry d a  n a jp ię k n ie jsz e  o d m ian y  m ięszan e  — 20 
Campanula  m edium  k i lk a  o d m ian  m ięszan e  . • — 5
Calceoaria n a n a  t ig r in a  p rę g o w a  n is k a  . . • — 25

„ c o m p a c ta  c ie n io w a n a  . . . . — 25
Cineraria  h y b ry d a  p ię k n e  o d m ia n y  . . . . — 15
Cobaea c c a n d e s  ro ś lin a  w azonow a w ijąca  . . . — 10
Colinsia b ic o to r  . . . . . . . — 10
Cydamen p e rs ic u m  . . . . . - 10
R elphin ium  n a jp ię k n ie jsz e  o d m ian y  . . . . —  1 0
D ianthus  c a ry o p h y fiu s . G oźd zik  w azo n o w y  1 -g o  rzęd u

n a jp ię k n ie js z e  R o m o n ta ti t  . . , . — 20
,, c a ry o p h y llu s  e x t r a  p e łn y  o g ro d o w y  . . — 15
„ „ w ie d e ń sk i . . . — 10
„ B a rb a tu s  G oździk" b u k ie to w y  . . .  6

Oloxina  h y b ry d a  f ra n c u s k ie  o d m ian y  . . . — 80
Godctia n a jp ię k n ie js z a  . . . . . . — 10
Im patiens  su ł ta n i  . . . . . . . — 10
L ychnis  fu lg e n s  . . . . . . . — 6
Lobelia  h y b ry  . . . . . . . — 10
M atricaria  c a p e n s is  p e łn y  k w ia t  b ia ły  . . . — 6
M yosotis a lp e s tr is ,  N ie z a p o m in a jk i . . . . — 10
Pelargonium  O d ie r , a n g ie ls k ie  . . • • — 30

„ zo n a le  s c a r le ty  ró żn e  o d m ia n y  . . — 15
Petunia  h y b ry d a  g ra n d if lo ra  w ie lk o  k w ia to w a  . . — 10
Pyrethrum  c a rn e u m  i ro se u m  po  . ■ . • — 6
P yrethrum  p a r th e n ifo liu m  a u re u m  . . . • — 10
Phlox D rum m ondi g ra n d if lo ra  sp le n d e s  . . . —  10

„ p e re n n is  (z im o trw a ły )  m ięszan e  k o lo ry  . — 10
P rim u ia  c h in e n s is  o so b n e  k o lo ry  lu b  m ięszan e  . — 25

„ „ flo rę  p len o  n o w e  p e łn e  . . — 40
n a u r ic u la  (P ie rw io s n k i)  . . . . — 20
„ ja p o n ic a  . , . . . — 10

R eseda  o d o ra ta  g ra n d if lo ra  20 g r . 20 c t. . . — 5
„ „ g ra n d if lo ra  a m e lio ra ta  20 g r .  25 c t. . — 6
B „ n a n a  c o m p a c ta  m u ltiflo ra  n o w a  . . — 10

Yerbena h y b ry d a  w ie lu  o d m ian  20 g r .  90 c t. . . — 6
Viola tr ic o lo r  m a x im a  B ra tk i p ie rw sz o rz ę d n e  d u że  k o ­

lo ry  m ię sz a n e  . . . . . — 6
„ n O d ie r  n a jn o w sz e  c e n tk o w a n e  d u że  . — 10
„ „ c z y s to -b ia łe  p ię k n e  duże  . . . — 10
„ „ C esarz  W ilh e lm  c iem n o  n ie b ie s k ie  . — 10
„ „ F a u s t  c z y s to  cz a rn e  . . . . — 12

A s try  pełne.

Sortym ent n a jp ię k n ie js z y c h  a s tró w  w y so k ic h  w 12 o so ­
b n y c h  k o lo ra c h  . . . 70 c t. — —

„ A s tró w  w y so k ic h , ty c h  sa m y c h  o 6  k o ­
lo ra c h  . . . . 40 c t. — —

„ „ n a jp ię k n ie js z y c h  n isk ic h  w 12  o so ­
b n y c h  k o lo ra c h  . . 84 c t . — —

„ „ ty c h  sa m y c h  6  w k o lo ra c h  45 c t. — —
Ą s try  p ię k n e  g a tu n k o w e  w k o lo ra c h  m ięszan e  n isk ie

g a tu n k i  . . . . . . . — 8
n a jp ię k n ie jsz e  g a tu n k o w e  w  m ie szan y ch  k o lo ra c h  
w y so k ie  . • . . . . . — 6

„ z w sz y s tk ic h  g a tu n k ó w  i k o lo ró w  razem  zm ięszane
sa m e  p e łn e  . • . 2 0  g ra m ó w  l -60  c t. — 5

Balzam iny pełne.
Sortym ent 8  g a tu n k ó w  po  1 sz c z y p c ie  . 64 c t. — —

4 „ po 1 „ . 35 c t . ----------
Piękne  p e łn e  g a tu n k o w e  k o lo ry  m ię sz a n e  20 g ra m ó w  o d

50 c t. do z łr. 1 5 0  — 6

Lak pełny.
Sortym ent 6  o d m ia n  o s o b n y c h  za 50 c t. — —
W ysokie  g a tu n k i , k o lo ry  m ię sz a n e  . . . . — 8
N iskie  „ „ » . . . .  — 10

Lewkonie angielskje pełne.
Sortym ent w 2 5  k o lo ra c h  p o  1 p o rc . . 2'— ct. — —

„ 12 „ n n - 1  Ct.
o „ 6  „ » n . 55 ct.

N ajp iękn iejsze  o d m ian y  w ró ż n y c h  k o lo ra c h  . . — 10

Sortym enta nasion k w ia tó w  letnych.
z k o lo ro w em i ry c in a m i k ażd e j o d m ia n y  i z o p isem  u p ra w y  
50 o d m ian  z łr. 4 ’50 ct. bez ry c in  i o p is u  o d  z łr, P 2 5  d o  3 ‘50
25
12

2'50
1-30

- • 8 0
- • 6 0

Sortymenta nasion i ja rzyn .
Nr. I. S k rz y n k a  24 odmian nasion  i ja rzy n  d la  m a łeg o

ogrodu  w arzyw nego  zaw iera jąca  najpotrzenie j-  
sze w arzyw a

Nr, II. S k rzy n k i  40 odmień na jpo trzebnie jszych  nasion  
i ja rzyo  do zupełnego zasian ia  w iększego o g ro d u  

Nr. III. S k rzy n k a  50 odmian nas ion  i ja rzy n  dla duże­
go  og rodu  w arzyw nego  . . . .

2-30
1-20

220

3-20

4-20

U trzym uje  też sk ład  su k ien n y ch  w yrobów  kra jow ych.
S u k n a  Ł ań c u tsk ie  n a  bundy  i k u r tk i .  M etr  po złr. 2‘50, 2'6o, 2-7 0 , 2‘8o i k ra jo w e  dubeltow ej szerokości i m etr. złr. 4 '50 .

B undy  do podróży  n iep rzem aka lne  z p o d szew k ą  po złr 25 27, 30 i 32 j ^  guk dszew ki i w ielkości bundy.
„ „ „ bez podszew ki po  złr. 18, 20, 22 1 24 j J ^  J

K o c e  n a  konie i łóżka  po złr. 3 , y$ o , 4, 4 50, 5 do 10 złr. B u ty  suk ienne  do po low ania  i do podróży. 
P A S Y  z na j lepszych  skó r  belgijsk ich, sk ó rą  szy te  i n iu tow ane do M A S Z Y N .

\ cali w iedeńskich 1 1 7 , 2 27, 3 3'J, 4 47, 5 57, 6 6*/, 7 7V, 8
Szerokości 1 ™  7 7 TA, ó g lo*/, 12 18 147. 16 V7~~18'/, 197, 2 1 ~czyli cen tim etrów  

Cena za 1 m etr. c t -:

Bajca przeciw  śnieci
w  zbożu. 1 pakiet 32 ct.

27, 4 67, 8
~45 75 1-10 1-50 2 — 2 30 2 80 3 50 3 90 4 25 5'"

Dyam enty do szkła,
po złr. 2, 2*50 i 3

Łyczk o  indyjskie,
najlepsze do szczepienia i wiązania 

pół kilo 64 ct.

5fi0 6-25 7 — 7-75

Maść francuzka
najlepsza do szczepienia 1 puszka S0 ct.


